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W TEM SEDNO... |
(Napisał dla „Nowego Świata" E. WARZYCKI)
 F |

Katastrofy kolejowe, tajemnicze wybuchy bomb, wreszcie
przychwycenie komunistycznego komitetu w Warszawie, a
nej lecz dobranej kompanijki bolszewizującej młodzieży na Uni-
wersytecie krakowskim dowodzą, że komunizm niestrudzenie pod-
minowuje teren naszego państwa |

 

Nasuwa się wniosek prosty w logiczny stróże bezpieczeń- |
stwa publicznego nie spełni należycie swych obowiązków, ca-
łą energję koncentrując widocznie w działalności prowokatorskiej
Afera Trojanowskiego, coraz szersze zataczająca kręgi ujawniła,
że tradycje rosyjskie bujnie sig plenig na gruncie naszej stolicy,
a takie poszczególne fakty, jak gromadzenie materjałów wybu-
chowych przy pomocy funkcjonarjusza policji, lub kolportowanie |
na kresach, z rozkazu policji, podburzającego pisma: „Walka
ludu", by następnie wyłapywać jego nabywców, godnie stanąć
mogą obok osławionych sztuczek wodza rosyjskich prowokato-
row, Azefa. Najczystszym jednak wyrazem rodzimej prowokacji,

kich systemach i metodach, to „Czarny ga-
y w samej centrali ministerjum spraw wewnętrz-

„Instytut" ien nietylko roztaczał swe opiekuńcze skrzydla
nad osobami i korespondencją pewnych ministrówi posłów, lecz
nawet własnego szefa, min. Ratajskiego zaliczał do swych pu-
piłów, gorliwie studjując jego korespondencję prywatną.

Uchylenie obecnie zasłony, kryjącej tę krecią robotę poli- |
tycznej defensywy, której fundusz dyspozycyjny w samej tylko
Warszawie wynosi kilkadziesiąt tysięcy złotych miesięcznie, mo-
toby ułatwić dzieło desynfekcji moralnej, tak bardzo pożąda-
nej w biurach rozmaitych dygnitarzy z łaski protekcji, obnoszą-
cych dumnie swe domowe wykształcenie,

Niestety, próba podjęta w tym kierunku przez P. P. S. spot.
kała się z niechęcią, Krakowski „Czas" wolałby politykę strusią,
więc oburza się na wywiekanie tajemnic policyjnych, na światło
dzienne, twierdząc, że jest to przysługą „dla bolszewickiego ma-
cherstwa", Tej niefortunnej straży pożarnej „Naprzód" odpowie-
dział jednak krótko, a dobitnie rodnią nie można państwa
bronić, zbrodnią nie wolno rządz

 

      

Mocne te słowa, wykluczające zdradny kompromis pozosta»
ną jednak włosem wołającego na puszczy, dnpg'kl pojęcia zasad»

nicze, jak dobro i zło, zbrodnia i cnota posiadać będą znaczenie

wręcz odmienne, zależnie, od padających na nie refleksów po-

tycznych. Wymowną ilustrację tego zaślepienia partyjnego, wpro-

wadzającego niesłychany zamęt do dziedziny etycznej naszego ży-

cia, stanowić może biegunowe przeciwieństwo opinij co do. tra-

gicznej zbrodni w gimnazjum wileńskiem, Zdawaćby się mogło,

że na sprawę tę jeden tylko może istnieć pogląd; szkoła, której

wychowankowie mordują nauczycieli, nie dorosła do Swego za-

dania. Bo jedno z dwojga - albo wychowawcy postępowaniem

opatrznem pchnęli uczniówdo zbrodni, albo uczniowie wychowani

w atmosferze głoryfikowania zbrodni (Niewiadomski, Muraszko)

ulegli psychozie, co nie powinno było ujść baczności władz szkol.

nych, zwłaszcza, że obaj młodociani mordercy od paru już lat

uczęszczali do owego gimnazjum

Właściwym więc punktem wyjścia dla ludzi dobrej woli by-

łoby zbadanie podłoża, z którego wyrósł czyn tragiczny a po-

tworny, oraz wyświetlenie stosunków panujących w owem gim-
nazjum (nie cieszącem się dobrą sławą), a może i w całem szkol.
nictwie kresowem, Taka rzeczowa analiza nie byłaby jednak na
rękę żywiołom, które w poczuciu własnej doskonałości trwając
w bezruchu | tępem zaskorupieniu, nie uznają żadnych reform, |
nienawidzą wszystkiego, co trąci postępem i swobodą. Dla tych |
mamutów przedpotopowych, tragedja wileńska jest poprostu
dziełem Antychrysta, który wymyślił wszeteczne hasło wolności
powszechnej",

 

  
  

| Dokończenie nastąpi.)

ALANCI ŻĄDAJĄ ZMNIEJSZENIA ARMJL NIE-
MIECKIEJ 0 30,000 ZOŁNIERZA

Przyrzekają wyfofać swe wojska ze strefy okupacyjnej
w Kolonii, gdy Niemcy wypełnią skrupulatnie

aljanckie warunki pokoju

 

 

LONDYN, 6 czerwca. - Po pi¢
ciomiesięcznej zwłoce dopiero
wczoraj została doręczona Niem-
com aljancka nota wsprawie nie
wykonania przez rząd niemiecki
klauzul dotyczących rozbrajania.

ljancka nota do Niemiec w

sprawie nie przeprowadzonych

rozbrojeń zawiera 13,000 słów i

zaznacza z całym naciskiem fakt

że jeżeli Niemcy się natychmiast

nie rozbroją to dadzą dowód, że

pragną z powrotem stworzyć ar-

mje posiadane przez inne narody.

W pierwszym rzędzie państwa

aljanckie domagają się

nia tak zwanej poli

stwa (Schutzpolicei) i ogranicze-

wyłącznie o wytwórczości poko-

jowej.

Wkońcu aljanci domagają się

zniesienia utworzonego przez par

lament niemiecki urzędu naczel-

nego wodza armji niemieckiej, co

jest sprzeczne z warunkami. wer

salskiego traktatu. pokoju.

Meksyk zabiega o priyilili
republiki Kuby

MEXICO CITY, 6 czerwca.-
Meksykański minister /spraw
zagranicznych Aaron Saenz,
biorący udział w Imieniu swe-
go rządu w uroczystościach
Inauguracyjnych nowego pre-
zydenta republiki Kuby, E. Ma-
chado, nawiązał z. rządem Ku-
by rokowania w celu zawarcia
ścisłego przymierza pomiędzy
dwoma republikami.

  

Następnie żądają przekształce-
nia wielkich fabryk żelaznych
Kruppa na zakłady przemysłowe  
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Dziesiątki ofiar gorącej

fali w okolicy New Yorku
 

Szpitale przepełnione setkami ofiar udaru słonecznego _!
175 osób zmarło w Stanach Zjednoczonych

skutkiem onątnich upałów
 

ska w Warszawie
 

WARSZAWA, 6 czerwca, -
Pani Curie-Skłodowska przy
była we środę z Paryża do War
szawy dla położenia kamienia
węgielnego pod Instytut Rado-
wy jej imienia. Przedstawicie-
le nauki z rektorami politech-
niki i uniwersytetu warszaw»
skiego na czele powitali uczo-
ną rodaczkę na stacji kolejo-
wej

Prasa warszawska o
dzie sławnej rodaczki

WARSZAWA, 26 maja. (Po-
walą). -- Wpierwszych dniach
czerwca przyjeścza do swego
rodzinnego miasta War
honorowa jego obywatelka, je-
dna z naj ych uczonych
Świata - Marja Skłodowska»
Curie, by w dniu 7-ym cze
wca wmurować pierwszą cegłę
pod fundament instytutu ra-
lowego jej imienia, Instytut
ten, bedge pod stałą kontrolą
śeistej nauki, będzie miał głów
nie na celu walkę z rakiem, tą
straszną plagą, niszczącą przed
wcześnie tyle istnień ludzkich,
został pojęty przez polskie spo
łeczeństwo jako Dar Narodo-
wy od rodaków dla genjalnej

  

 

uczonej.

SKI z

Marja Curie-Skłodow-
NEW YORK, 6 czerwca.

okręgu wielkiego New Yorku, 26
osób zmarło skutkiem strasznej
gorączki trapiącej cały kraj, a
setki ofiar udaru słonecznego, za-
pełnia miejscowe szpitale. Wed=
ług obliczeń Zjednoczonej Prasy
liczba ofiar niezwykłych upałów
w całych St, Zjedn, dochodzi do
200 osób, a liczba porażeń wyno-
i tysiące. Eksperci moteorolo-

| giezni nie mają najmniejszej na-
dzieji na zmianę w trwających
już od sześciu dniach upałach, sta
jących się z każdym dniem nie
do zniesienia

Weterani eksperci biur mete
orologicznych nie umieją sobie
wytłumaczyć dziwnego zjawisku

 

nych częściach St. Zjedn. niż
południowej, gdzie ciepłota z na-
tury rzeczy powinna być większa
aniżeli w okolicach północnych.

Gorączki w stolicy kraju Wa-
shingtonie doszły do takich, ol-

| brzymich rozmiarów, że
| ne na bruku stolicy świeże jajko
zgotowało się w przeciągu 9 mie
nut

 

 

Włochy będą mieć naczelne-
go wodza wszystkich

sił zbrojnych

RZYM, 6 czerwca Parla-
ment włoski olbrzymią większo=

  

MORDERCA FRANKA; «- -
LOEB, UDAJE WARJATA

Ażeby się wydostać z wię-
zienia do domu obłą-

kanych

JOLIET, II, 6 czerwca. -
Jeden z zabójców młodego stu-
denta Frank'a, Richard Loeb,
prawdopodobnie przystąpił do
odegrania dobrze udanego obłą
kania, aby mógł być przenie-

| słony z więzienia do domu obłą-
kanych, skąd mi pozostałby tyl

ko jeden krok na wolność, po

odzyskaniu po pewnym czasie

straconych rzekomo zmysłów

Włochy nie są w możności

spłacenia swych dłu-

gów wojennych

RZYM, 6 czerwca. - Były wło.

ski minister finansów De Stefani

wygłosił w izbie senatu przemó-

wienie w którym oświadczył, iż

Włochy w obecnym czasie nie są

w możności spłacenia swoich dłu

gów wojennych.

„Nie może Włochom być narzu

cony przymus do spłaty długów

dopóki państwo włoskie nie bę-

dzie w możności wykonania na-

łożonego przymusu przez odpo-

wiednie ułożenie się sytuacji go-

spodarczej i finansowej" powie-

dział były minister finansów. By-

ly minister spraw zagranicznych

Schanzer mówiąc o kwestji spła-

ty długów oświadczył iż wierzy-

ciele mówiąc o sposobie spłaty

długów muszą wziąć pod. uwagę

położenie gospodarcze kraju od

którego domagają się spłaty dłu-

gów. \

Chłopiec 8-letni oskarżony .

o zabójstwo niemowlćcia

CAMBRIDGE Mass 6 czerwca.

i i chłopiec Jan Ve-   

JUTRO! JUTRO! JUTRQ!

KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO -

Zebranie zarządu w bardzo ważnej sprawie, w Domu Naro-

dowym, Proszeni są delegaci i członkowie zarządu z Brookly-

na i o ile możności innych okolicznych i ;

    

tes z Lowell Mass., który przy-

znał się przed policją wraz ze

swoim towarzyszem zabaw do

 

wepchnięcia do rzeki Merrimack›

4 19 miesięcznego niemowlęcia i za

rzucenia kamieniami dopóki cla

ło dziecka nie znikło pod wodą.

"został oskarżony o zabójstwo i

 

ścią głosów uchwalił trzy pro

kty do prawa przewidujące ujed-

nostajnienie dowództwa armji,

floty morskiej i powietrznej.

Premier Mussolini zabiegał e-

nergicznie o uchwalenie projek-

tów do prawa odnośnie reorgani-

zacji najwyższych władz wojsko

wych, by dać Włochom jednoli-

  

  

wypa

ment oprócz uchwalonych pro-

jektów o najwyższych władzach

wojskowych zatwierdził także

traktaty kończące wojnę wszech-

Światową jak wersalski traktat

pokoju, traktat w Trianon

Neuily.

 

TRAGICZNA SMIERC

MŁODEJ MATKI

LONG ISLAND CITY, 6

czerwca, - Pragnąc się ochło-

dzić podczas nieznośnej gorącz-

ki pani Mildred Castelli, lat 24,

zamieszkała 62 Ditmars Ave.,

udała się wczoraj wieczorem do

kąpie” w rzece East River w

Astoria Park, gdzie natrafiw-

szy na podwodne wiry, utonęła

momentalnie w obliczu licznie

kąpiących się, przy wybrzeżu

rzeki i swych trojga dzieci, ba-

wiących się na wybrzeżu, Zwło-

ki topielicy zostały odnalezione

po kilku

nia.

BERLIN, 6 stycznia. - Wielki

kartel przemysłowy Stinnesa jest

zagrożony bankructwem z powo-

du płatności w krótkim. czasie

olbrzymich zobowiązań docho-

dzących do 25,000,000 dol.

Władze rządowe obawiając się,

by bankructwo firmy: Stinneea

nie pociągnęło ogólnej katastro-

fy finansowej w Niemeżech z po-

wodu zależności wielu wielkich

przedsiębiorstw przemysłowych

 

 sadzony w tutejszy

powiatowem. Towarzysz oskarżo

od kartelu fi go: „Stinnes

i Spółka" noszą się z zamiarem
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wyższej temperatury w północ |

w |

tą organizację sił zbrojnych na |

dek nieprzewidzianego kon- /

fliktu międzynarodowego. Parla- |
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Generał Belawin skazany na śmierć

Kurs francuskiego

franka spada szybko

NEW YORK, 6 czerwca. -

Spadek kursu francuskiego

franka, przybrał wczoraj za-

rważające rozmiary. W ciągu

jednej doby, kurs (ranka spadł

› 20. punktów

piątą

około jedną

część amerykańskiego

zenta, dochodząc do ceny 4.70

amerykańskich za jed=

nego franka. Najniższy kurs

franka francuskego w historji

doszedł do 342 centów anie»

rykańskich, w marcu 1924 ro-

ku, kiedy został uratowany

przez amerykańską pożyczkę

udzieloną Francji. przez firmę

Morgan, w sumie $100,000.000

NIEMCY OBURZONE

NAALJANTOW

ZA ZADANIE ZMNIEJSZE-

NIA FORMACYJ WOJ.

SKOWYCH

 

Przyznają sie, że obecne for-

macje są szkieletem przy

szlej armji niemieckiej

BERLIN, 6 czerwca. - Żądanie

aljantów domagających się

| zmniejszenia obecnie istnieją- |

cych w Niemczech formacji woje

skowych, wywołałowielkie wzbu

rzenie w całym narodzie niemiec»

kim, Przedstawiciele rządu nie-

mieckiego zapowiadają protest

przeciw żądaniu aljantówi gro-

żą zażądaniem -zwołania nowej

międzynarodowej konferencji, -

która by zbadała kwestje zbro-

jeń niemieckich, sprawę ewakuo-

ia strefy okupacyjnej w Ko-

lonji i projekt poczwórnego pak»

 

ZARZEKONESZPIEGOSTWO M....

RZECZ PANSTWA POLSKIEGO

Wspólniczką generała ma być Polka Nina

Krzeczkowska

 

v. z
KIJÓW, (Sowiecka Ukraina),6 czerwca.

głównodowodzący armiami pol

wszechówiatowej, został dzisiaj

szpiegostwo na rzecz Polski.

Wspólniczka generała, Nina

sto-letnia Polka, również została

wieki trybunał wojskowy.

Czternaście innych osób,

d

od 3 do 10 lat.

między innemi

ziewczyny i dwie jej koleżanki, zostały Skazane na ciężkie roboty

General Belawin,

udniowej Rosji podczas wojny

skazany na émier6, za rzekome

 

Krzeczkowska, piękna dwudzie»

skazana na śmierć przez bolsze»

matka skazanej

Przewodniczący bolszewickiego trybunału, podczas ogłasza»

nia wyroku, wyraził opinię, iż w bolszewickiej Rosji jest za wiel

 

szpiegostwa wojskowego na rzecz Państwa Polskiego.

Wyrok bolszewickiego trybunału wojskowego, został przyję-

ty z wielkiem uznaniem przez bolszewickie sfery wojskowe.

W kołach robotniczych wyr

na pannę Krzeczkowską, zostan

zienie.

POWSTAKCY MAUR

ażają nadzieję, że wyrok śmierci

ie zmieniony na dożywotnie wię

 

ETANSCY POBIC W KRWA-

WEJ WALCE

 

Najdzielniejsze pułki Maurów padają pod ogniem francu-

skich karabinów maszynowych - Nadzieje Abd-El-

Krima na zdobycie Fezu znikają

PARYŻ, 6 czerwca, - Nowa

gwattowna ofenzywa przedsię-

wzięta przez powstańców maure-

tariskich wadhutrzeki Onergha'

na froncie Fezu, została złamana

pod gwaltownem ogniem francus

kich karabinów: maszynowych.

Najdzielniejsze pułki mauretań

skie zostały zdziesiątkowane.

 

 | tu. gwarancyjnego

Dyplomaci niemieccy

czają, iż pod żadnym warunkiem

| mie pozwolą aljantom na narzu-

ranie Niemcom sposobów orga-

nizowania niemieckich formacji

wojskowych. Żołnierze niemiec»

cy muszą mieć swoją własny or-

wanizacie .wojenng, .wzbroniong

im przez wersalski traktat poko-

ju.

Student morduje swego

nauczyciela

BROOKLYN, 6 czerwca. - No-

land Stubfield lat 14 rozzalony na

swego nauczyciela Watkinsa, któ

ry w sposób opryskliwy odnosił

się do swego ucznia zastrzelił go

z ukrycia w chwili, gdy nauczy-

ciel przechadzał się w pobliżu

gmachu szkolnego. Młodociany

morderca przyznał się do popel-

nionej zbrodni usprawiedliwiając

swój czyn prowokacją ze strony

nauczyciela, który pod pozorem,

wpojenia w chłopca karności znę

cal się nad nim w obecności ró-

doprowadzając chłop

  

 

Niemcyspieszą: z pomocą

 kapitaliście Stinnesowi

Zagrożonemu nieuniknionem bankructwem z powodu płat-

„nych w krótkim czasie zobowiązań na sumę

25 miljonów dolarów

 

 

i

ca do rozpaczy,

firmie (na spłacenie

swych zobowiązań terminowych

i uratowania się od pewnego

bankructwa.
D D

Według wiadomości pochodzą-

cych z warogodnych źródeł po-

wodem zagrożenia bankructwem

do niedawna solidnej firmy „Stu

nes i Spółka" są sporyi kłótnie

rodzinne po śmierci jej organi-

Hugona Stinnesa, który je

den znał tajemnicę kierowania

 

  

Przywódca powstańców Abd=

El-Krim, stracił nadzieje zdoby-

cia Fezu stolicyfrancuskiego Ma

rokka, co było celem przedsię-

wziętej ofensywy.

Wojska francuskie przeszedł-

szy z do ofenzywy

przekroczyły w kilkunastu punk-

tach rzekę Onershę, odbierając

kilka strategicznych punktów, u-

traconych" w ostatnich dniach

| działińWojesń " tow
* D

Rokowania pomiędzy Francją
i Hiszpanią, dla uzgodnienia dzia,
łań wojennych przeciw Maurom,
imają przebieg pomyślny. Przed-
stawiciele Francji i Hiszpanii
zbiorą się w najbliższym czasie
w Madrycie, lub Paryżu dla o-
stałecznego ustalenia planu dzia-
lah wojennych, przeciwpowstań»
com mauretańskim i blokowania
terytorjówznajdujących się pod
kontrolą powstańców.

   
|

 

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
WASHINGTON, D. C.

Prezydent Coolidge na stuletniej. ro-
cznicy Skandynawów

Prezydent Coolidge wyjechał dzie
siej wpecjalnym pociągiem do. Min-
neapolis, gdzie rozpoczynają się uro-
czystości stuletniej rocznicy osiedle-
nia pierwszych skandynawskich emi»
grantów na terytorjum dzisiejszego
stanu Mirinésota. Prezydent Coolidge
wygłosi przemówienie, w którem pod
niesie zasług: amerykańskich pjonie.
row cywilizację złożonych z nleustra-
szonych emigrantów Norwegji, Szwe-
cji i Dani, których przodkowie przed
100 laty pierwsi zawitali do brzegów
Ameryki.

BERNO, MORAWY

Jeritza, nazwana
renegatką

Sławna -pri mistrjacka,
Jeritza urodzona w Bernie moraw-
skim, syta sławy i zaszczytów zebra-
nych w stolicach różnych państw, m
szczególnie w Stanach -Zjednoczo›
nych, dokąd była przysłana w celach
propagandy przez byłego kanclorza
ks. Seipla, zapragnęła odwiedzić swe
rodzinne miasto Berno, -do którego
przybyła przed kilku dniami.
Mimo poprzedzającej ją sławy ar-

tystka spotkała się z niechęcią, wna-
wet wrogiem przyjęciem swych ro-
daków, którzy ją wygwizdali na soę-
nie, ogłaszając za renegatkę, gdy za-
iniast śpiewać w języku rodzinnym
czeskim, poczęta śpiewać w języku
niemieckim. =

LOUISVILLE, KY.

, Choroby sercowe plagą St. Zj.
Ludność Stanów Zjednoczonych w

rastraszajqcy sposób wykazuje sidon
ność do chorób sercowych, które o-
becnie zajęły pierwsze miejsce w spis
sie chorób trapiących naród amery-
kański.
Przeprowadzone badania dzieci w

wieku szkolnym w mieście New Yor-
ku, stwierdzają, iż 30 procent dzieci

  

MINNEAPOLIS, MINN.

Oszczerca byłego senatora Joknaowa
ukarany

A. Jacobs autor artykułu dzienni.
karskiego, wymierzonego przeciw by»
łemu senatorowi Johnsonowi, został
skazany na 60 dni więzienia. Sędzia
przyznał skuzanemu 20 dnieczasu do
wniesienia apelacji

KATRO, EGIPT

Proces o morderstwo waczelnego wos
dza wojsk angielskich ukończony
Proces morderców naczelnego wo.

dza wojsk angielskich w Egipcie zo-
stał ukończony. Mordercy w lezbie
trzech osob zostali skazani na imierd
-a ich wspolnicyna dotywotnie wie
zienie. Sir Lee Stork, naczelny wods
wojsk angielskich został zamordowa-
ny w listopadzie zeszłego roku w ze
machu ulicznym przy pomocy bomby
i rewolweru.

KOWNO, LITWA

Litwini amerykańscy przesyłają wiele
kie ilości dolarów do ojczyzny

. Urzędowe sprawozdania wykazują,
iż emigranci litewscy, przebywający
w Stanach Zjednoczonych, przesyłają
do swych krewnych w starej
śnie wielkie, ilości dolarów amery-
kańskich,

_ PERTH, AUSTRALJA

Zptnik włoski w podróży naskoło
świata

 

Przybył tutaj lotnik włoski de PL
nedo, znajdujący się w podróżyna«
około świata. Kapitan de Pinedo wy.
ruszył z Rzymu w swą podróż na. |
około świata w pierwszych" dniach
marca i przybył do Australji w pierw
szych dniach czerwca.

WASHINGTON, D. c.

Presydent Coolidge wie pragnie pu.
stych zaszczytów

Prezydent Coolidge odmówił: przy.
jęcia przeszło 20 dyplomów „hono.
ris chusa", ofiarowanych mu przez
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UWAGA KLOKMARKRZY!

W poniedziałek, 8 czerwca, o |
godzinie 7:30 wieczorem, w lo-
kalu pn. 316 East 10 Street, od
będzie się posiedzenie członków
oddziału Rusko . Polskiego.
Z RADY OSWIATOWEJ

Już tylko kilka tygodni nauki
w szkole Rady Oświatowej. a
znowu dziatwa nasza używać
będzie upragnionych wakacji
letnich Jak w latach ubie-
głych, tak i w bieżącym roku
zarząd Rady Oświatowej wspól-
nie z kierownikiem szkoły przy-
gotowują na dzień 20 bm. wspa
niały program zakończenia ro-
ku. szkolnego

Dziatwa nasza znowu popi-
sywać się będzie tym, co zdo-
była w ostatnich miesiącach
Odegraną zostanie piękna sztu-
czka p. t. „Dla Ojczyzny" przez
uczni i uczenice, a pod kierun-
kiem znanej wszystkim panny
Kutrzaby.

Spodziewamy się, że jak zaw
sze, tak i tym razem Polonja no-
wojorska i poszczególne towa-
rzystwa poprą nasze wysiłki,
przybywając gremialnie w wy-
żej oznaczonym dniu do Domu
Narodowego przy $-ej ulicy

Szczegółowy program ukaże
się wkrótce na łamach miejsco-
wych pism

B. WOŁYNIEC
 

Zawiadomienie

Do wszystkich Prezesówi Dyry-
gentów chórów, należących do
Zjednoczenia Śpiewaków Pol.
skich na Wschodzie".

Szanowni Prezesi & Dyrygenci!
Uprzejmie proszę o bezwarun=

kowe przybycie na nadzwyczajne
posiedzenie „Zjednoczenia Spie-
waków", jakie odbędzie się w
Domu Narmluuun $t. Marks Pl.

w New Yorku w niedzielę, 7-g0

czerwca, wieczór o godz. Sej

Obecność -wszystkich -Panów

jest konieczna przez wzgląd na

ważność spraw. Na porządku

dziennym między innemi będzie

doniosła dla nas kwestja współ

udziału w koncercie, jaki urzą-

dza Amerykańska Liga Spiewa-

 

cka w Yankee Stadium już 9-g0*

lipca, b. r.

Spodziewam się powitać Panów

w komplecie!

Cześć!

Antoni Zapart,

prezes Zjednoczenia Spiewaków.

Piknik

 

Two Dramatyczne "Gwiazda

Wolności"" urządza wielki piknik

dnia 21-go czerwca r. b., w Ul

mer Parku. Komitet poczynił

wielkie starania, aby piknik był

jeden z najweselszych.
 

NAUKA I KAZANIA

Nasze zbliżanie do Boga".

w Niedzielę dnia 7-go czerwca
oorstek o godzine 3-67 po południu

WDN! wolny
] Second Avenue

6.utes,
Cimier.nllmnnu
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Wakacje al buadon

 

Dzis o godzinie 10-ej rano od
p'ynął okrętem „Paryż" poseł
pełnomocny w Waszyngtonie p.

 

 

dr. Władysław Wróblewski wraz
z małżonką, udając się drogą na
Plymouth i Havre do Polski na
wakacje

ć innych okrętów,

 

jakie
w ostatnich dwu dniach odpły- |,
ngły do Europy, miały na swych
pokłudach około 5.000 pasaże
rów, przeważnie turystów.

 

Tow. śpiewu „Wanda" upzą-
dza wspaniały piknik w niedzie-
lę, dnia 19-go lipca, 1926 roku
w Hoffmann's Parku, West-
chester, N. Y.
Będą tam wszyscy znajomi,

krewni, przyjaciele. Gra w krę-
gle 1 rozm-lua niespodzunkl

1, Komitetu imienia Józefa

Piłsudskiego

Przy niniejszem zawiada-
miam wszystkich członkówwy-
łej wymienionego komitetu, że
posiedzenie odbędzie się we wto
rek, dnia 9 czerwca r. b. o gó-
dzinie 8 wieczorem, na sali do-
mu Narodowego przy Driggs
Ave.

Obywatele! Zbliża się czas ob
chodów Sierpniowych, więc obo
wiązkiem naszym zebrać
się i omówić, ażeby ll letnia ro
cznica czynu Legjonowego ucz
czoną była okazale.

Również omówimy sprawę pro
ponowanego zjazdu prasy lewi-
cowej i jaki udział powinien w
niem wziąść Komitet im. Józefa
Piłsudskiego
W ostatnich tygodniach wró

ciło z Polski kilku działaczy le-
wicowych, którzy byli z wizytą
u Komendanta, Komendant ser
decznie się z nimi witał i rozpy
tywał o stosunki i Polaków w

  

|
Ameryce, a najwięcej o komi. |

 

tety im. J. Piłsudskiego, które-
mi się bardzo interesuje.

Lecz niestety, ei którzy byli
prawie że założycielami, dziś
stają na uboczu i udają, jak by
ich wcale nie było, lub coś ro-
big, lecz to, co nie przynosi ko-

yści ani lewicy, ani postępo-
wej części Polaków w Brookly-
nie.

Pomimo, że czas przychodzi
letnich gorączek, obo kiem
naszym jest skupiać się i pra-
cować dla Komitetu.

Jest nadzieja, że wkrótce po-
wstanie organizacja lewicowa, o
czem także myślą obywatele w
Detroit, Cleveland, Buffalo,
Chicago i w innych większych
środowiskach, gdzie mieszkają
postępowi Polacy.

Wszystkich byłych członków,
którzy zobowiązali się płacić do
browolny obywatelski podatek,
a nie płacą, jak również i tych,
którzy chcą płacić i płacą, oraz
sympatyków, zapraszam na po-
siedzenie we wtorek, dnia 9-go
czerwca do Domu Narodowego.

W. Gruberski, sekr.

POSZUKIWANIA

Paszkowska Helena, poszu-
kuje braci swych Juljana i Jana
Paszkowskich, urodzonych w
Półtusku ziemii warszawskiej.
Do Ameryki wyjechali w ro-

ku 1906 z miasteczka Marjam
pola z Suwalskiej. .
Wiadomość o braciach Pasz

kowskiej uprasza się adresować
do Heleny Sokołowskiej (z do-
mu Paszkowskiej), Warszawa,
ul. Staszica Nr. 4 m. 42.

   

 

 

Strzeż dzieci--

przed Kokluszem"

  

Ubecha pora roku jest
dl dzieci pod wszlędem koki

, niema trzymajcie dzieci
ne wę tylko da na Wolnem powiet

b ia cn nalepodaini ra e
kłuse ) inne choroby, Jey'® Joy jest mo-
rSww,
takim chorobom, pontewent pomaga w u
iroymanle organieiny Ualects enatem5

poiapplies ein ao
1 dodage ait

Tay | kater Nio
mołecia sęyć bee Sor w toin miente:
cu Do nabycia w aptekach

 

 

Pani Harry A. Kirby (powyte})
pl gorzko/ gdyjej męża za-
mknięło w więzieniu w Augusta,
Me., oskarżonego o zabicie Aidy
Hayward. Policja poszukuje
związku między Kirby, w zabitą
nieduleko Nyack, N. Y. w 1022

roku Lilian White

 

 

O miejsca zabaw dla dzieci

Greenwood: Community Centre
jest organizacją wszystkich na-
rodowości, zamieszkujących tę
część South Brooklyna. Duża i-
lość Polaków zamieszkała w tej»
że dzielnicy jest reprezentowaną
jednak nie tuk licznie jakby to
wypadało.
›Organizacja ta ma na celu sta-

ran'a o udogodnienia dla mies?
kańcówtej dzielnicy. Z jej fon
utworzył się „Komitet miejsc za:
bawowych dla dzieci"
Komitet ten uprasza wszystkich

Polaków tamże zamieszkały
przybycie na wielkie zebranie, ja
kie odbędzie się wszkole publicz
nej No. 172-Ma Ave., blisko 29
ulicy.
Zebranie to, na którem prze-

mawiać będzie Boro Prezydent
Gwiden, odbędzie się dziś 7-g0
czerwcu, o ej wieczór, Wstęp
dla wszystkich wolny. Program
zebrania będzie urozmaicony. -
Głównym celem zebrania .jest
„więcej miejsca zabaw dla dzie-

 

ci".
Sekrelarką komitetu jest pan

na Marjory Halstead

Górą Chór Dziatwy!

Kto z zapałem i świadom swe
go celu bierze się do dzieła, te-
go ani gorączka ani pocenie się
ani żadne inne wymówki pow
strzymać nie mogą. Chlubny te"
go przykład daje Chór dzlat-
wy przytow. Spiewu ,,Chopina"
w Bronx, Wiedzą zamiłowane w
śpiewie dzieci, że nadchodzi kon
test śpiewacki i duże ambicje
malutkich śpiewakównie pozwa
lają im na wytchnigcie i opusz-
czanie rąk! 10 stopni gorączki
mniej lub 10 więcej, a chór chó
rem i kontest kontestem, więc
śpiewać trzeba, by zdobyć na-
grodę i uznanie.
Do chóru należy około 70

dziatwy obojga plci. Dyryguje
niemi bardzo zdolny i przez śpie
waczą młódź lubiany p. Stani-
sław Krajewski.
Chór ma swój zarząd z pre

zeską panią Marja Steinberg i
sekretarką, panią Cecylją Bar-
tosiewicz na czele.

Posiedzenie chóru dziatwy od
będzie się w przyszły czwartek
o godzinie 7 wieczór w Domu
Narodowym, 705 Cortland Ave.
Bronx.

Rodzice śpiewaczej dziatwy
proszeni są o przybycie, ale to
koniecznie!

Planowang jest wycieczka.
Wkrótce zamieścimy fotogra-

fję chóru dziatwy w komplecie.

 

 

Wielki Piknik

Wycieczkę na wyspę Staten Is-
land i piknik urządza Kółko Man
dolinistów „Lutnia" w niedzielę,
dnia 28go czerwca, br., w Grant
City Parku, 247-9 Midland Ave..
Grant City, Staten Island, N. Y/
Jedyna sposobność nadaje sig

dla każdego, aby w niedzielę ra-
no wybrać się na wycieczkę i
zwiedzić piękną okolicę i Grant
City Park, gdzie 15 lat temu Po-
lacy: obchodzili 500 letni
leusz zwycięstwa pod Grunwale
dem, a później zabawić się w
gronie swoich znajomych.

Specjalna jazz orkiestra, wy-
ścigi, kąpiel i inne towarzyskie
zabawy 0 nagrody.
Początek o godzinie 10ej rano.

Nadmieniamy, że drugiego pik»
niku w tym roku Kółko Mando-
linistów „Lutnia" nie urządza.

Szczegół-y w ogłoszeniach.

 

 

 

 

Wsobotę, 20 Czerwca

Zakończenie roku szkolnego

szkoły Rady Oświatowej

W DOMU NARODOWYM

  
 

Skandal szkolny

Niedawno jeden z pryncypa-

łów wyższej szkoły w

nie podał fakta które poruszyły

opinję publiczną i wykazały

wielkie braki jakie istnieją w

tutejszym systemie elementar-

nego nauczania. Wykazał on,

że 90 procent dzieci które skoń-

czyly publiczne szkoły nie jest

w stanie zdać egzaminów przy

wstępie do szkół wyższych ju-

kie uczniowie innych mniej

szych miast poza New Yorkiem

z łatwością zdają.

Czyli innemi słowy, że szkoły

publiczne nie dają im tego ele-

mentarnego wykształcenia jakie

im dać powinny, Powody ku te-

mu są rozmaite lecz najważniej-

szym jest brak pomieszczenia w

szkołach jakoteż brak odpowie"

dnich sił nauczycielskich.

Ludność miasta a specjalnie

dzielnie podmiejskich tak szyb-

ko w ostatnich latach wzrastała,

że pomimo starań administracji

miejskiej w tym kierunku któ-

ra pobudowała kilkadziesiąt no-

wych szkół, brak miejsc w szko:

le dalej się daje odczuwać. I

ten brak miejsc jest powodem,

że dzieci przenoszone są z kla-

sy do klasy nieraz trzy razy ro-

cznie, bez względu na to, czy po

stępują odpowiednio w nauce

czy też nie, aby tylko zrobić

miejsce nowym uczniom. Ten

brak miejsca najwięcej uwy-

datni się, jeżeli uprzytomnimy

sobie, że w samym Brooklynie,

20,591 uczni uczęszcza do szkół

publicznych z braku mejsca na

zmiany po pół dnia tylko.

Niskie płace nauczycielskie

spowodowały, że tysiące zdol-

niejszych jednostek opuściło

szeregi nauczycieli dla lepiej

płatnych posąd w handlu do tak:

że ujemnie musiałowpłynąć na

cały system nauczania.

Z powyższego wynika, że na

usunięcie istniejących braków

potrzeba będzie dłuższego cza-

su, więcej pieniędzy i więcej

starań sił f@chowych w mniej

polityki.

 

Tańce narodowe uczni szkół

wieczornych

Onegdaj odbył się wieczór

uczni wieczornych szkół języ-

ka angielskiego w Terrace Gar-

den, Lexington Ave. i 58th St.

W wieczorku wzięło udział

przeszło 2,000 uczni różnych na-

rodowości gdzie popisywano

tańcami narodowemi,  rumuń-

skiemi, rosyjskiemi, szwedzkie

mi, węgierskiemi, polskiemi i

 

irlandzkiemi.

 

Miltiades -Haritaus -(powyżej),
6, przyznał się, it razem 2 John-
ny Neres, 8, utopili 19-sto mie-
mięczną Vivian, córkę państwa

Nicholas Husson. Maleficy zbrode
niarze staną przed sądem w
Lowell, Mass. Są prawdopodob»

nie najmłodszymi zbrodniarzami,

którzy będą odpowiadać sądownie
 

Czarny kot znakiem

nieszczęścia

Antoni Ambroski zamieszka-

ly pn. 179 Eagle St., wierzył

zawsze, że czarny kot jest ozna-

ką nieszczęścia, onegdaj spotkał

go wypadek który wiarę jego w

podobne rzeczy niewątpliwie po-

głębił.

Siedząc wieczorem po pracy

na schodach swego sąsiada Rut-

kowskiego został oszołomiony i

gdy przyszedł do siebie, przeko-

nał się, że jest opatrywany przez

lekarza ambulansowego. Po zba-

daniu okazało się, że kot sąsia-

da skacząc po dachu, zwalił z

okna na trzeciem piętrze siat-

kę która tak fatalnie uderzyła

Ambroskiego że sąsiedzi nie-

przytomnego zanieśli do apteki

p. Wińskiego, pn. 1048 Manhat-

tan Ave., gdzie przywołany le-

karz przywrócił do przytomno-

ści i opatrzył rannego.

 

Z TOW. „WOLNA POLSKA"

Pikniki mnożą się jak grzyby

po deszczu, ale czy wszystkie

będą cieszyć się powodzeniem,

dopiero przyszłość pokaże. Oczy

wiście, że zabawy na wolnem po

wietrzu w towarzystwie weso-

łem i miłem są najlepszą

świąteczną rozrywką, a mając

wybór kilkunastu towarzystw,

a możność uczestniczenia tylko

na jednym z urządzonych pikni

ków, wypada wybór ten zrobić

trafnie. ,

Niewątpliwie wszędzie się

człek dobrze bawi, gdy w weso-

łe i dobre wpadnie środowisko.

Piknik Tow. „Wolna Polska"

28 czerwca, to właśnie taka spo

sobność wesołego i serdecznego

ubawienia się. Komitet dołoży

wszelkich starań, by nie było

niezadowolonych, natomiast

jest pewny zdobycia wielu zwo-

lenników i spodziewa się jaknaj

liczniejszy udział Polonji z New

Yorku i czterech krańców świa-

ta.

Szczegóły o pikniku w ogło-

szeniach.

 

Przez 5 lat chora, wyschła,

jak szkielet, nikt jej nie

mógł pomódz, po użyciu no-

wego wynalazku KATRO-
a ut

 

Beverly Bayne, otrzymała roz-
wid w Los Angeles, Cal: od awe
go męża Francis X. Bushman'a,
znanego artysty filmowego. „Po-
kój" trwał 4 lata. Jak na arty:

stów to dość długo!

 

Tragiczna śmierć mleczarza

W 12 godzin po pogrzebie swe-

go syna, mleczarz John P. Po-

wers, lat 35. z pod nr. 309 E. 127

ulica, woénica mleczarni Morri-

siana, wyruszył w drogę codzien-

nego rozwożenia mleka,

Myśl jego ciągle jeszcze była

zajęta zmarłym swym synkiem,

którego kochał, a który zmarł tra

gicznie z obrażeń, poniesionych

nieszczęsnym wypadkiem.

( Wypadł z okna własnego do-

mu.

Pogrążony w żalu, jechał wol-

no, aż nagle u zbiegu 151ej ulicy

i Cortland Ave. najechał na jego

wóz mutomobil, powożony przez

niejakiego Joseph Cassidy, lat 26,

 

WCZESNE LATO 1 CHOROBY

ZOŁĄDKA

Lato zaczyna się 21go czerwca,

1925 roku o 4.30, czas cen-

tralny, lub o 5.50 czas wschodni

i trwa 93 dni, 14 godzin i 54 mi-

nut. Z nadejściemlata zawsze po-

jawiają się ostre choroby żołąd-

ka, a także wnętrzności, z powo-

du złej djety, zmian wodyitp.

Zawsze trzeba przeczyszczać wnę

trzności! Z łatwością uczynić to

możecie Trinera Gorzkiem Wi-

nem, Wypędza ono wszęlkie kiep-

skie substancje z żołądka, przy-

wraca normalne trawienie, poma

ga nerkom i wątrobie do normal.

nego działania, odżywiając cały

organizm. Ostatnio pisał do nas

p. Zygmunt Siemianowskiz Can-

ton, Ohio

Trinera Gorzkie Wino tem wię-

cej poznaję jak pomocnem jest

i życzyłbym sobie widzieć tako-

„we w każdem polskim domu". -

Teraz pojawiają się pierwsze mu

chy, więc czas niszczyć je. Trine-

ra Pli-Gas jest doskonałym pre-

paratem, nie pozostawia plam,

bez odort, nie trujący dla ludzi,

lecz natychmiastowo zabija mu

chy. Jeżeli nie możecie dostać

Trinera lekarstw i preparatów w

sąsiedniej aptece lub u dostawcy

lekarstw, piszcie do Joseph Tri-

ner Company, Chicago, III,

„Im dłużej używam.

 

zamieszkałego pnr. 185 West -

Kingsbridge Road.

Najechanie było tak silne, iż

Powers został wyrzucony na

bruk. Odniósł rozbicie czaszki i

zmarł w 20 minut po przewie

zieniu go do szpitala Lebanon.

Szofera Cassidy zaaresztowano

pod zarzutem zabójstwa i pijańe

stwa,

YONKERS, N. Y.

 

Staraniem Tow. itp. Tadeusza

Kościuski, grupa .142 Z. N. P.

w Yonkers, N. Y. odbędzie się

wycieczka do lasu na Akreda" .

ku, w niedzielę, dnia 7 czerwca,

o godzinie 1 po południu, gdzie

muzyka polska przygrywać bę-

dzie piękne melodje do tańca.-

Także będzie wiele niespodzia-

nek dla pubhcznoscl. Jak dla
dzieci i panien: wyścigi do me-
ty, dla mężatek wyścigi z jajem.
Dla mężczyzn wyścigi we wor
ku, na taczkach, a na zakończe
nie clagmęcxe powroza - za

wszystko będa nagrody.

Również będzie  wylosowane
5 dol, w złocie, na co już bilety
były rozprzedane na 24 maja,
ale że deszcz padał, więc odłoży
liśmy na 7 czerwca, więc bardzo
prosimy przybyć z biletami i u-
ważać czyje będzie 5 dolarów w
złocie.
Do licznego współudziału za»

prasza,

  

Komitet. 
 
 

LOEWS AVENUE B
Avenue B prey Ste) ulley

Przez ten cały tydzień preedsta:
wiać będ

DAILYI VIOLET HILTON
SJAMSKIE SIOSTRY

Urodzone zrośnięte
Ponadto program wodewilowy
zmieniany co poniedziałek i crwartek

„WITAJ z POWROTEM"
z mowis winsow

11, 12, 13 i 14 czerwca
„SPORTUJĄCA WENUS"

4 Swert i Lew Coy
of itorr

  

$ PAace 3
SA C habs i olite

DYREKCJA ued RiESENFELOA
RIALTO THEATRE

Times Square.
Betty Compson i Jack Holt w

KWIAT

KSIEZYCOWY

Owerture ,,Wilhelm Tell"

RIVOLI THEATRE
Broadway prey 49 ulicy.

„Czy Rodzice

są Ludźmi"

z Betty Bronson
w roli. głównej

Owertura - Von Suppe's
Light Calvary

Wielo Innych atrakcji w obu Tex-
trach. Przedstawienia bez przir
wy od 12:30 do 11:30 w noegt

Bilety 35¢ do 85¢.

   
 

 

  
 wy

Szanowny Panie Doktorze Woj
łasiński! Dziękuję Panu Dokto-
rowi za takie dobre lekarstwo,
jakiem jest KATRO-LEK, - któ-
re mnie za krótki czas wyleczyło.
Ja to lekarstwo nazywam Swig-
tem lekarstwem KATRO-LEK, bo
ja używałam różne lekarstwa i
doktorów i mnie nie nie poma-
gało, - wyjeźdzałam na farmy
i na świeże powietrze i żadnego
polepszenia nie odniosłam. Raz
w gazecie wyczytałam o tym cu-
downym  KATRO-LEKU, który
mnie wyleczył. Chorowałam na
zołądek 5 lat i nie mogłam nic |
jeść i wychudłam jak szkielet, te-
raz mogę wszystko jeść i czuję
się zdrowo jak ryba w wodzie.
Jeszcze raz dziękuję Panu za KA-
TRO-LEK i donoszę, że kazałam
ogłosić w gazecie; dużo ludzi by
ło się u mnie pytać, czy to
stwo jest dobre, ja im życzyłam
używać to lekarstwo na cierpiący
tolydek i słabość. Szan. Panie,
niech Pan żyje 100 lat za ten cu
downy' wynalazek KATRO-LEK.
Wdzięczna -Marjanna Zielińska,
877 Sweet Ave., Buffalo, N. Y.
Czyż tedy więcej potrzebujecie

dowodów, zawiedzeni chorzy? -
Chyba, be nie, jak tylko spróbo-
wać nowego wynalazku KATRO-
LEK. O ile Wasz aptekarz lub
agent jeszcze niema na składzie
to nie czekajcie, a zaraz piszcie
do wynalazcy na adres:
w. WOJTASIRSKI DRUG CO.
114 Brighton St.-Boston, Mass,

 

1. LOEW'S AVENUE B
| AVENUE B, PRZY FIFTH STREET |

Począwszy od jutra przez cały tydzień. i
DAILY I VIOLET HILTON-SIOSTRY SJAMSKIE |

| Urodzone zrośnięte. i
| Ponadto zwykły program wodewilowy zmieniany i
| co poniedziałek i czwartek. W
| 8-g0, 9-go i 10-go Czerwca , i
| "WITAJ Z POWROTEM"-z Louis Wilson
| 11-go, 12-go 13-go i 14go Czerwea
| "SPORTUJĄCA VENUS"-z Blanche Sweet, Lew Cody
| Przez tydzień, począwszy 15%go PALACE

(E. N. Y. Ave. & Douglas St.. Brooklyn)  

 
 

  suję skuratnie.
stawiały orgi

 

3198 Third Avenue,
 

 

Ta specjalna oferta trwać będzie tylko krótki czas!

 

NAJDOSKONALSZE MATERJAŁY-STARANNA ROBOTA
Te sztuczne zęby są takie, jakie Wasza matka kupiła i nosiła przez 20
do 30 lat. Chociaż robione są bardzo silnie, są one lekkie w wadze 1 pae

pecjalnie krótkie z tylu, ażeby nie rsuwaly aig 1 pore:
nietkniętem/ tak, że możebnym jest czuć smak ! potra»

wach. Powinniście parę kompletów zamówić po tak zaiżonej cenie, -
Oferta ta jert ważną tylko do Sej wieczór w przyszłą sobotę.

Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi i po-
liczki, nadając wygląd młody i pełny.

WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE I BEZ BOLU, DARMO.
Plombowanie złotem i srebrem $1 i drożej.

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA
Z Dziesięcioletniem Doświadczeniem

Bronx,
Godziny przyjęć: od 1V rano do 8 wieczorem.

blisko 161 ulicy.

 
 
  

 

45-010 LETNI

Wielki Pikni

TOW. ŚPIEWU

HARMONJA |21-60 CZERWCA!

1925 ROKUGr. 800 Zw. N. P.

W NIEDZIELĘ

W DEXTER PARKU

Jamaica Av. Stacia Eldeirt Lane

Brooklyn

Początek o godzinie tej po poł.

WIELE NIESPODZIANEK
ROZMAITE ZABAWY

Dwie orkiestry dla wygody gości

WSTĘP 50 OD OSOBY

---
Dojazd wprost do Parku: Z New
Yorku Elevator Lexington Ave.,
ze starego Brooklyńskiego mostu,
lub Jamaica Elevator z Willams;
burg mostu i wysiąść na 75-ej ul.   

i Eldert Lane |

 

     

 
 

 



WYDANIE

 

IEDZIELNE NOWY ŚWIAT NIEDZIELA,

 

Wiadomości z New Jersey .

JERSEY CITY

Policjant, Polak dzielnie się |
spisał

Policjant, Henryk Krajwin-
ski, nowo mianowany na stacji
pierwszego obwodu, dzielnie się
spisał wczorajszej nocy, gdy
sam jeden ujął trzech bandy»

, którzy pobili i okradi D
niela Reed'a, lat 53, z Navesiuk,
N. J.. prey Jersey Ave.

Reed nie mogąc spać z powo-
du gorąca, siedział na schodach
przed domem gdzie zamies
je tymczasowo. Trzech m
czyzn idąc ulicą, zatrzymało się
przed nim i odrazu rzucili się
na niego, bijąc go sromotnie.
Jeden wyjął mu $60 z kieszeni.
Gdy Reed począł wołać o pomoc,
bandyci uciekli do Grand Street.
Biegnącego za bandytami Reeda
spotkał policjant Krajwi
Po wysłuchaniu tegoż,
policjant [za zbiegam

    

  

  

  

  

   

 

 

  

 

NEWARK

Depesza z Washingtona

Wczofaj (yinvmallsms depe-
szę od wieszcza pogody, z Wa-
shingtonu, która opiewa, że w
niedzielę, dnia 27-go lipca, be:

eń pogodny, lecz nad-
re Dobra to

dla nas wiadomość, bo w dniu
tym urządzamy doroczną wy-
cieczkę do gaju ob.
skiego, w Pinebrook, N. J. Kto
chce .się ietnie ubawić na
świeżem powietrzu, w cieniu li-
cznych drzew, niechaj zapamię-
ta datę i miejsce, gdzie odbędzie
się wycieczka T-wa Śpiewu Har
mon}
Wszyscy proszeni!

KOMITT

  

 

  

 

Druga “weaka Klubu Życia.
 

Ze względu na domagania się
klubowców i sympatyków swo:
ich, Klub Życia urządza drugą
wycieczkę do Orange Mountains

 

|

mówiąc: "A niechtam sobie ro-
big ~. 'wheg, to i tak z tego nic
nie będzie", tylko wpisać się do
komitetu i popracować kilka go-
dzin wolnych, a jeżeli każdy Po-
luk lub Polka tylko kilka godzin
wolnych szczerze popracują, to
cała robota będzie doskonale
zrobiona i stanie Dom Narodo-
wy Polski.

Prosimy też wszystkich Pola-
ków, którzy do żadnych organi-
zacji mie należą jakoteż wszyst.
kie Polki, tak panie jakoteż 1
panny o przybycie i zapisanie
się do komitetu wykonawczego.
Główne zadanie komitetu bę-

dzie zebrać odpowiednią ilość
fantów na bazar i dopomédz
przy rozgrywaniu tychże, nie
jest to znowu takie strasznie
zadanie do wykonania, bo jeżeli
tylko zechcemyto się wszystko
zrobi, a więc pamiętajcie wszy-
sey i przyjdźcie na wiec do
Hooper Cooper, w niedzielę,
dnia 7-go czerwca r, b., 0 godzi-
nie 2-ej po południu.
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KORESPONDENCJA
 

SPRAWOZDANIE

z Wiecu 83-go Oddz. Z. S. P.
w Ind. Orch., który się odbył

dnia 26-go maja, na
sali K. Pułaskiego

Wiec otworzył, oraz przewod=
niczył tow. J, Tulik, Po krot-
kiem przemówieniu powołał na
mówcę tow. H, Liwacza, gen
sekr. Z. 8. P. z Chicago, III. Za-
cny mówca w pierwszem prze-
mówieniu wspomniał o pierw-
szym rządzie prem. Moraczew-
skiego, który przyczynił się /do
wprowadzenia Polski na tory
postępowej Republiki Ludowej,
wspominając przytem o Mar-
szałku Piłsudskim, który wy-

c i Polske dla Polaków a
nie dla celów partyjnych, jak
tego chciała reakcja, Następnie
przedstawił niebezpieczeństwo,
jakie grozi Polsce ze strony
Niemiec i innych reakcyjnych
rządów europejskich. Reakcja
w całym świecie czyni szalone
wysiłki aby swego dopiąć, to
jest aby robotników pognębić.

Dalej zacny mówca wskazał
ułomnajć robotnika, który jest

 

 

 

 

ażeby się wpisywali do Z. S. R,
czemspełnią czyn dobry dla ca-
lego społeczeństwa.
W dalszym ciągu swej mowy

Szam. mówca przedstawił cel,
jaki miał „kongres wychodź»
twa" t. j. aby wyłudzić Jeszcze
więcej pieniędzy z kieszeni ro-
botnika polskiego, więc trzeba
było coś zrobić wielkiego, aby
zerwać te zamki, któremi są
zamknięte -kieszenie _
cze, bo oni swoich pieniędzy nie
chcą poświęcić dla swego do-
bra, ale jak na _pośmiewisko
chcą, żebyrobotnik za śwe wła-
sne pieniądze sam się w kajda-
ny zakuwał.

Podczas krótkiej przerwy za.
rządzono kolektę.

Następnie Szan, mówca w
dalszej swej mowie wskazał, jak
to gazety polskie często bała-
mucą robotnika polskiego i
pchają jednego przeciw drugie-
mu, bo im z tem dobrze. Wiec
został zakończony o godzinie
10-ej wieczór, -Przewodniczący
podziękował sebranym za wy-
słuchanie mowy. Po wiecu od-
było się posiedzenie 83 Oddz. Z.

  

STRONICA_3.

 

 

o zabezpieczeniu rodziny?

przez
Savings Banku.

Zauważycie, jak powiększy

Przekonacie się wtedy, że
wi

 

 Pamigtajei

 
 

 

Miesiąc mija za

miesiącem

a potem co?

2 Czy jesteście jednym z tych,
sprawy, pozwalają, ażeby miesiąc mijał za miesiącem,
bez zastanowienia się o przyszłości i pomyślności, oraz

Przeszło trzydzieści tysięcy ludzi dba o swą przyszłość,
składanie .regularnych  dopozytów w Citizens

Spróbujcie oszczędzać przez sześć miesięcy lub rok.

; nie, włącznie z nagromadzonym procentem, według raty
40, od sta rocznie, dodawanym kwartalnie.

wie instytucją, która przynost szczęście i dobrobyt
tym, którzy korzystają z usług tegoś Banku.

ial - nigdy nie jest sapóźno zrobić początek, |
Jeden Dolar otworzy konto. i

i

CITIZENS

|
| Służy ku dobru ogółu przez przeszło 05 lat. |

 

którzy nie zdając sobie

się, systematyczne

Citizens Savings Bank jest i

 

  
 

ZAWIADOMIENIE

 

| łudniem odbędzie się suma. -
i Przytej sposobności wypowiem
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pochwycił po dłuższ gdzie odbyła się pierwsza, nie- Za Dyrektorjat Domu Naro- do najwyższe S. P. przy obecności tów. H. LA- | mae w tak: „Wyw
o f f › dowego Polskiego: topnia, a przeważnie przez WACza. N r | sable w ie poczucie wyodrg«

Areqtmmmmx są, James Do: dawno temu. Druga wycieczka ® Nosze: 50 nien » p w : ; YONKERS, N. Y. bnienia"
odbędzie się w niedzielę dnia 7 WINCENTY POPARTYS, pijaństwo, które strosznie pa- sekr. Estas, Wstęp do kościoła wol
czerwca, o godzinie 10 rano. - | Prezes, nuje między robotnikami. Po P'— ont Komitecie I W niedzielę, dnia 7 czerwca, Wlileęęvsz few rany!;
Wyjazd z pod Klubu Oświato- JAN W. MANOWARDA, skończonej pierwszej części mo ”"NEW”? + TM. | 1925 r., w kościele św. Jana w b y ®
wego. Sekretarz. wy zaapelował do zebranych Józeta Piłsudskiego | Yonkers, o godzinie 11 przed po | Ks. Wł. Trzepierczyński.

--- Komitet niniejszem zaprasza

Lig" Polsko - Amorykańsiie, | młodzież newarskąiokoliczną
; i

posiedzenie w| s ubawią doskonale PANTOFELKI NAJNOWSZE KAPELUSZE
ubiegłym tygodniu, na którem, 7 i. Arabowsh: Ry z N .
między innemi. omawiano, spra. W £414 06. Grabowskiego, dla Pań i Panien dla Pań i Panien
wę dorocznego balu, który odbę nnw VNnjnnwnukmwvśck modne v Eelegancko wykończone

dzie się w Zbrojowni Czwartego PASSAIC i ieI, TST " Cloak £ Suit Co's. ) wetgikami, thuiem, slom-
Regimentu, w październikub. r. -- ) „„ "lub Retail Store kową tkaniną, filcem lub
Na miejsce dr. Brzozdowskiego, Bal"A,;„mkv ne 77 w.144 St. materią Fi
prezesem obrano Marcina J. Fa- . e Roman? l cową c
bere. Doktor Brzozdowski zre Mode i sympatyerne T-wo tos Dzień po dniu największe wartości New Yorku!

 

żygnował z urzędu z powodu na-
wału pracy

Zawiadomienie Wszyscy wiedzą, co za bal mo- |

O lll _ Arnii, przjo Rozpoczyna się jutro - w Poniedziałek-z wielkim łoskotem! „Zniweczone w strzępy" wszystkie dotychczasowe sprzedaże
Niniejszem zawiadamiam Ko- się należy, że sala

daków i Rodaczki wJersey City

  

i okolicy, iż staraniem Polsko» tańca przygrywać będzie dosko- rzeniem godziny 9-ej! Zrobicie sobie samym wielką przysługę! swoim rodzaju jedynego sklepu.

Am. Klubu Dem., gr. 11 Stowa- | nala orkiestra. Wszyscy pro- |
Synów Polski, odbę, szeni. Suknie z Japońskiego Jedwablui z Broadclothdzie się wiec dnia T-go czerwca, Wwzd Jaune 50.

w niedzielę, o godzinie 1-ej po BAYONNE % nowości w clenie, bar
południu, w sali pod kościołem paski i uro- wne kolory,

pry Susser uticy. _Na wiecu Odezwa do szan.akcjonarju-
$ p de

tem będą przemawiać różni mó- szy Domu Narodowego Pol. Dwa modele "Sz Sor, wa modele

wcy miejscowi i poza miejsco- skiego w Bayonne, N. J. ja» w*, w obrazkach
wi. “$131, nowo ‘_“5‘WWP"»"V‘11° hote? do Polonji tutejszej w ohr‘nzku 1 uzzze z lewej stro-
d doKiebu się RODACY KODACZKI prawej stro- nauru] ts | ( ny, przedsta-" DACY i CZKT! z wyk roci i 1 inkzabezpieczyć na jaką kto sobie . . . . ny są wielko- „7.323: / Arwdlości wiają fasony

Na ostatniem posiedzeniu Dy- ki i TL dla pań, du-
2000 dolarw Oprócz tego każ- rfkmrjatu lfomu Aargduwezo i gna-DWT; źych rozmia-

dy może 1 powitań za !?lskmgu które się odbyło, dnia nie z w y- kiej ceny 1 rów i kompl

bezpieczyć i swoje małoletnie 260 Maja T _b” ”“h‘vf‘1"F‘° kle stylowe. zadawalniae h ple-
dzieci za opłatą znacznie niższą urządzić bazar, celem © „.. . tnyci s w
aniżeli w obcych kompanjach. 5008 budowy Domlu Narodo- Płaciliście g wyglądzie są

Rodacy przybądźcie gromadnie W€#0 follftligvvd mzyka mek Awa de trzeci a

na wiec w niedzielę, dnia 7-go WSZYSCY tak bardzo odczuwamy, mils G i hczerwca, o godzinie 1 po połud- ale aby zebrać odpowiednie si- razy więcej ow ce 1 peine
niu na salę pod kościołem przy ly do pomyślnego przeprowa- za ta k i e gracji. Jeste-
y dzenia tego bazaru, uchwalono ;- ; A ox imy przeko-

a i Bd wiee agitacyjny, kt6- sukienik. Ta %o f. o
Andrzej Dziek 4j Dziekan, aed disk dnk › ; x dze nani, że paniesekr. prot. ry się odbędzie w niedzielę dnia zdumiewają- 5 h k'lk

__ _ 7-go czerwca r. b, na hali " zechcą kilka

Cooper, pn. 64 East c? grupa su- tych cudow-
Wielki Piknik 22nd Street, w Bayonne, N. J. kien wykona- nych sukien

Ja-
gielły gr. 43 Zj. Pol. Nar. w
Jersey City, N. J. w niedzielę,

urządza Tow. Króla Wład

wszyscy do tej tak zbożnej pra- najbardzie" cenie, Mamy
dnia I-go czerwca, o godzinie cy a zobaczycie jakie wkrótce ]
1:30 popołudniu w Washington wspaniałe plony będziemy zbie› popularnych wielki wybór, skrojonych do figury z efektem

Grove Parku, Carlstadt, N. J
Muzyka prof. Wojtanowskiego
Wstęp 50 centów od osoby

4 Upraszamy całą Polon ję
6 jak najliczniejsze przybycie,
zaręczając z góry, iż każdy uba"
w1 się należycie.

Komitet dokłada swych sił, sobą jaknajwiększą ilość człon- MT
aby ubawić szan. gości. Dojazd ków, którzy z chęcią i energją 11 1ajlepszego gatunku z Markueuy, Kolorowane DELIKATNA BIELIZNA DAMSKA
do Parku: z Hoboken i Passaic werma sig do pracy, bo pracy Okrycia, Szlafroczki, Koszule, Haleczki, Spo-
tramwajem, Z Jersey City Pa-
vonia tramwaj, zmienić na Pas-
saic. każdym tramwajem, któ-
ry łączy z Passaie linją.

Komitet.

 

Śpiewu Arfa, urządza Wiosenny
Bal, w niedzielę, dnia 14-go czer-
wca, w sali Domu Ludowego,
przy Monroe St.

  

będzie przepełniona gośćmi. Do

Początek o godzinie 2-ej po po-
ludniu.

Bracia i Siostry! Weźmy się

rać, bo stanie Dom Narodowy
Polski, dom dla wszystkich, a nie
tylko dla jednego towarzystwa.

Prosimy więc szan. prezesów
i sekretarzy, tak żeńskich jako-
też i męskich towarzystw, aże-
by na wiec ten przyprowadzili z

  

  

jest tyle, że sam dyrektorjat te-
go mgdy nie wykona bez pomo-
cy całego ogółu,. tylko razem
bez krytyki, bez utyskiwań, sze-

   

na jestz naj-

nowszych i

  

  

 

6 sensacyjnych dni rozdawania wartośc

materjałów, a mianowicie jedwabiu w paski

i jedwabiu w desenie, z "broadcloth", ja- ~

pońskiego „pongee" i innych.
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I fałdy i podwiązania w tyle, oraz podwójnie fal-firanka środkowa. Również czysto woa:\j| lowe zasłonki; kolorowane fat-

Bądźcie tam z ude-

    

 

  

  

   

 

   

   

ARODOWY DOROCZNY TYDZIEN

tego roku. Będziecie zdumieni wartościami tego w

  

Spécjalnie na Lato!

denki we wszystkich wielkościach
Z najlepszego batystu
powiewnych tiuli, kro
pkowanej satyny; ob-

 

  

prostolinijnym, modeli sportowych, w kolo-
rach czarno-białych, różowych, popielatych,
niebieskich, bronzowych, żółtych i wielu in-
nych kombinacjach kolorów.

po tej śmie-
sznie niskiej

dy i spięcia w kolorze złotym,
różowym, niebieskim i kolorze
orchideji; 2%, yarda długości

mrań stańmy jak żołnierz do bo-
- ju karny i postuszny, a pójdzie

nam to tak łatwo, że się sami
zdziwicie jak się to stuło.

rębianych koronkami, OC i

krepowych 1 wyszy-

5 sztukawanych ręcznie.
 

 

Teleton, Waverty 488) 88€
Dr. Jozef Michalski
Były Major.Lekarz Wejek Polakich

14 Belmont Avenue

 

 

Prosimy także -wszystkich
akcjonarjuszy przyjdźcie na
wiec i nie tylko po to, aby wy-

 

 

 

 

W póbliżu Board Walk
 

OCEAN VIEW HOTEL
G. Piekarska i R. Sadowska (właścicielki)

Pierwszorzędna Restauracja i Kuchnia Polska - Pokoje do wynajęcia
na dzień - tydzień lub stton - Sala dogodna na zabawy i tańgo

PINE VIEW AVENUE
Keansburg, N. J

  
 

 

nau Md, cuchad tam mówców. pokdwać Francuski woal,głową ipójść sobie do domu, jedwubne pongee,

p o n-
- 7
Telefon: Keansburg 316 Otwarte cały sezon! gee, - Pyszne !("

hja, Prawdziwy
angielski Broad-
cloth, Importowa-
ny gingham, płó-
tno Iniane i wiele
mnych materja-

 

 

2500 WIELKICH TANIQEGH PETHNIESUKIENKI DLA DZIECI
lat. Wartości do
8249. Specjalne
ilości tych sukie
nek poniżej wła-
snego kosztu.

Wartości za wielko, |
by. pozwolić na

ujtoie tej spo-
bności.

 

   
      
      
        
    
         

  
  
   

   

   

 

Trzydzieści -pięć =.
stylów. Sukienki .
do zabawy, Białe
Sukienki, Bogate
odcienie, Jasne i
przyćmione. Tak-
że Sukienki spod-

< niczkowe, a wary»
stkie pięknie i a-
Łnklywnie przy-
rane. .
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Caluteńki tydzień, w całych Stanach

Zjednoczonych panują wściekłe upały.

Miasto New York, jak wiadomo, nie

jest wyjątkiem, chyba o tyle, że w olbrzy-

miem skupieniu ludzkiem, wśród drapaczy

niebios, dusi mieszkańców oprócz promie-

ni słońca, para, wobec klęrcj znana łażqlu
turecka, czy też „bania" ros ska, są nie-
winnemi rozrywkami i przyjemnością.

Rezultatem uporczywego i bezlitosne

go gor: są setki, ba, nawet tysiące ofiar

w Stanach,

|

W mieście New Yorku, stally-

styka głosi, że czterdzieści osób w przecią-

gu siedmiu dni zmarło z gorąca, a :setkl

chorych znajduje sig w szpitalach. Cyfra

dośćpoważna. Jeżeli upał nie skręci kar-

ku. prędko, to ilość ofiar znacznie się po-

większy. .

Czy jednak obecne gorąco jest wyjat-

kowemi, czy daje powody do extra alar-

mow, to inna kwestja, Oto, co namw Ibm

względzie powiada historja nowojorskiego

biura meteorologicznego, założonego w ro

ku 1872, W roku 1894, upały trwały z 15mm

kiemi przerwami prawie osiem tygodni, po

cząwszy od 7 czerwca do 31 lipcu,- Tempe-

ratura byla wówczas tak wysoka, jak obec-

nie, za wyjątkiemzaledwie pięciu, czy SZ:

ściu dni.

W dwa lata później, w roku 1896, w

ostatnim tygodniu sierpnia, zmarło z pora:

żenia słonecznego Gol osób. W ciągu

dwuch dni tego pamiętnego i strasznego

tygodnia zmarło 328 ofiar. - .

Wroku 1898, w roku wojny Ameryki

z Hiszpanją, były długie i silne upały.

W ostatnich jednak dziesiątkach lat,

New York znał tylko krótkie okresy gorą-

ca. Temperatura powyżej 90 stopni nie

trwała nigdy dłużej, niż kilka dni.

Jeżeli chodzi o średnią temperaturę

letnią, to okazuje się, że, mimp rekordów

i pozorów, pozostaje ona w ciągu całego

stulecia bez zmiany. Są większe czasami

skoki, są szalone przejścia od zimna do go-

raca i odwrotnie, ale Imago} biorąc, klima!

pozostaje jednakowy, chociaż ludzie starsi

twierdzą uporczywie, że „wszystko się

enia".

zm! Jeżeli stan psychiczny człowieka od-

grywa pewną rolę podczas upgłólw. to prze-

konanie, że obecne gorąco nie jest wyjgt

kowem, powinno byćulgą dla interesowa-

nych. . .

Czy tak jest, o tem niech ci wszyscy

Interesowani sami decydują. ,

Ci zaś, którym na różne dolegliwości

wżyciu doczesnem znakomicie pomaga do

bry dowcip, niech czytają rogporzqdzema

oficjalne nowojorskiego komisarza depar-

tamentu zdrowia, p. Monaghan'a:

„Nie zapominaj spać przy otwartym

oknie" - w tem rozporządzeniu czytamy.

„Nie zaniedbaj spać najmniej ”osxem

godzin każdej nocy podczas gnsącal' ,

„Nie noś ciężkiego ubrania"... -

Ni¢stychany ma humor p. komisarz

zdrowia.
Cay
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nie wie on, że olbrzymia (:zęs'ć

mieszkańców New Yorku, najpierw niema

dość okien, aby je mogła na noc otwierać,

a następnie, gdyby je miała i olwoqyla.

to rano trzebaby Judzi zatrutych najroz

mailszymi gazami, masowo od śmierci ra-

tować. . 2,

Wtakich okolicznościach, (ady ośmio-

godzinnego snu, są wprost bajeczne.

Nawet w najlepiej urządzonych no-

wych domach, gdzie mieszkańcy mają du

zd miejsca i elektryczne wachlarze do chło

 dzenia, ośmfogodzinny sen jest tylko nie-

gdoścignionem podczas upałów marzeniem. ;
W w 
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A cóż dopiero mówić o East Side.
Co zaś tyczy się ubrania, to bez wzglę

du, co nam głosi Biuro pogody, albo De-
parlament Zdrowia, wszyscy, zdaje się, ma
my tendencje, począwszy od burmistrza

Hylan'a, aż do zwykłego robotnika, wogóle
nie używania strojów, lecz naśladowania

naszych prarodziców biblijnych - Adama

i Ewy. -*

Jedno jest jednak pewne, a co praw

dziwą ulgę nam przynosi, to przeświadcze-

i eciętny mieszkaniec New YOrklll.
z powodu upałów znacznie

erpiał przed trzydziestu laty.
jważniej ochroną -człowieka

 

  

  

 

Naj a
przed gorącem jest djeta. Wszystkie inne
środki są mniejszej wagi. =*

+ Trzeba, kierując się zdrowym rozsąd-
kiem, pamiętać, że pożywienie, jego ilość
i jakość, odgrywa pierwszorzędną rolę wo-
góle wżyciu człowieka, a obciążanie żołąd-
ka, w szczególności zaś mięsem wdnie US
palne, niechybnie prowadzi do kulnilmly.

wb.

 

 

ZAKORCZENIE ROKU SZKOLNEGO
SZKOŁY RADY OŚWIATOWEJ

Odbędzie się dnia 20 b. m. w Domu Narodowym.
Szkoła Rady Oświatowej jest dumą i chlubą

Polonii nowojorskiej. Każdego roku zakończe-
nie roku szkolnego jest uroczystością, która
szczelnie wypełnia wielką salę Domu Narodo-
wego.

Wtym roku uroczystość zapowiada się bar-
dziej, niż kiedykolwiek wspaniale. Trzydzieści to-
warzystw obecnie, są członkami Rady Oświa-
towej, Szkoła niegdyś zwalczana, lub bojkoto-
wana, jeżeli nie otwarcie, to pocichu, dzisiaj nie-
ma przeciwników.

Lecz chodzi o to, żeby każdy Polak, żeby
każda Polka, byli tej szkoły czynnymi zwolenni-
kami, Wszystkim nam zależy na zachowaniu ję-
zyka ojczystego i ducha polskego u naszej dzia-
twy. Nie wszyscy jednak bierzemy szczery udział
w pracy, która jak nieraz zaznaczyliśmy, jest
w danej chwil! najbardziej ważną i aktualną na
wychodźtwie. Szkoła polska dla dziatwyjest na-
szem głównem zadaniem.

Pamiętajmy o 20 czerwca!
* % %

KATASTROFY W JAPONII

Niedawno olbrzymi połar zniszczył w Japo-
nil przeszło dwa tysiące domów, pogrążając w
żałobę i smutek tysiące rodzin. Japonja jest wo-
gólo krajem katastrof, dość przypomnieć sobie
straszne trzęsienie złemi z r. 1923. Bardzo cie-
kawe szczegóły o tych najważniejszych katastro-
fach japońskich i ich przyczynach zawiera książ-
ka, wydana przez Komitet Belgijski niesienia po-
mocy ofiarom trzęsienia ziemi w r. 1923, Szcze-
góły te dotyczą okresu 70 lat. Oto niektóre z
nich: „

FujJama, wulkan zastygły (góra święta u
Japończyków) wznosi się na tem samem miejscu
Oceanu, gdzie ten osiąga największą głębię -
8,513 metrów! Między wulkanem a tą straszną
głębią Istnieje niewątpliwie ścisły związek, dość,
że z tej otchłani wodnej w pewnych odstępach
czasu wydobywają się olbrzymie fale, które ze
strasznym impetem rzucają się na brzegi Japo-
nji, zalewają je, szerząc wszędzie śmierć i znisz-
czenie

   

Wr. 1855 zniszczony został przez trzęsienie
ziemi 1 zalew fal port Shimoda. Katastrofa ta
pociągnęła za sobą 10 tys. ofiar.

W r. 1891 dwa miasta Minoi Owari padły
doszczętnie ofiarą pożaru i zalewu. Około 100
tys. domów legło w gruzy, tory kolejowe zosta-
ty zniesione, wielki most żelazny skręcił się jak
drucik. 18 tys. ludzi spaliło się lub utonęło.

12 stycznia 1914 r. wyspa Sakurajima uległa
prawie zupełnie zniszczeniu wskutek wybuchu
wulkanu, od lat 130 nieczynnego. Lawa, wyrzu-
cana z wysokości ok. 900 metrów na przestrze-
ni 25 kilometrów, zabiła 50 tys. ludzi, a jedno-
cześnie powódź zniszczyła 13 tys. domostw i I-
czne okręty.

Ale nigdy - jak pamięcią sięgać 1 o ile źró-
dla naukowe nas pouczają - nie było katastro-
ty równie straszliwej, jak ta w zatoce Tokljskiej
z 1 września 1923 r. Oto smutny bilans: 150 tys.
zmarłych, 150 tys. zaginionych, 500 tys. ran-
nych, 1 mlljon osób bez dachu i prawie bez odzie-
nia, 380 tys. domów zniszczonych przez trzęsie»
nie lub poźar, 16 miljardów franków zł. szkód,
Dziś jeszcze ludzkość ze zgrozą wspomina te o-
kropne dni katastrofy | prawdziwem współczu-
ciem darzyjej ofiary, pozostałe przy życiu. Prze-
szły one istne piekło cierpień 1 mąk.

% % %
Polityka wewnętrzna Francji staje się po-

dobiią do polityki wewnętrznej polskiej. Kryzys
fingnsowy jest przyczyną rozdwojenia w bloku
rządzącym i plan ministra Caillaux w sprawie
sanacji skarbu, zdaje się, że zostanie obalony.
A wraz z nim może runąć i napewno runie ga-

Palnieve'go.
Francuzi lękają się wielkich podatków. A

bez tego żadna sanacja skarbu nie jest do po-
myślenia. .

e » o

CHMURY 1 WIOSNA
(BAJKA).

Oburzyły się chmury nad Polską lecące:
„Ne tam kwiatów kwitnie! jak śmieje się słońce!
Lasy - takie zielone, a niebo - błękitne!"
Odparła na to Polska: „Jaśnieję i kwitnę!
Im więcej łez nademną z gniewu wylejecie
Tem bujniejsza mię zieleń pokryje i kwiecie..

Juljan Ejsmond.
w 5 .

Z PRASY I

W „Dzienniku dla Wszyst.
kich" czytamy: -

„Butfaloski „Evening News"
pisze, że „północno-rosyjskie
państwa łączą się przeciw so-
wietom."

Czytając dalej, dowiaduje
my się, że temi północno-ro-
syjskiemi państwami są: E-
stonia, Fiolandja i Łotwa,
kraje zabrane w swoim cza-
sie i uciskane przez carat, któ
re dziś uwolniwszysię od jarz
ma wroga rosyjskiego, całym
wysiłkiem woli bronią się od
nowej niewoli rosyjskiej.

Widać, że sfery prasowe
amerykańskie nie znają sto-
sunków wschodnio-europej-
skich 1 z tego powodu stale
popełniają omyłki. Potęga
Rosji carskiej powstała z ra-
bunku. Dziś zrabowane kra-
je cieszą się wolnością, a nie-
świadomi stanu rzeczy dzien-
nikarze starają się ciągle ty-
czyć je z „Matuszką Rosją"
węzłami krwi i języka, Ani
Finlandja, ani Łotwa, ani E-
stonia nie mają żadnej wspól-
ności z Rosją. Nie są i nie by
ły północno-rosyjskiemi pań
stwami, ale są i były państwa
mi pragnącemi utrzymać swo
ją narodową niepodległość
przed moskiewską zaborczo-
ścią.

  

Państwa te obecnie organi
zują się do obrony swoich
granic przeciw atakom sowie
tów.

Estonia ma doskonałą ar-
mię, z której jest niesłych
nie dumna. Estońc
dzą, że jeden ich żołnierz po
trafi dać radę dziesięciu fol-
dakom sowieta. Estonia, Lo-
twa, Finlandja i Polska ro-
zumieją niebezpieczeństwo
wschodu i w razie potrzely
staną razem do obrony."

  

 

Kurier Pol z Milwaukee
pisze o amerykanizacji

„Amerykanizacja jest ru-
chem wśród tu urodzonych
6bywateli, mającym na cela
objęcia prawami i obowiąz-
kami obywatela wszystkich
przybyszów do tego kraju,
Powodzenie w czasie wojny z
wciągniętemi w szeregi oby-
watelstwa ludźmi obcego po-
chodzenia kazało Ameryka-
nomszukać nowych dróg, 'a-
klemi by można było szeregi
te powiększyć >
Co dawniej uważanem by-

lo za przywilej, staje się to-
raz przymusem. Apostoło-
wie amerykanizacji przesadza
ją w swej gorliwości | nara-
żają się na pośmiewisko na-
wet konserwatywnej prasy
amerykańskiej.
Jedną z najśmielszych ga-

zet jest New York World, za-
mieszczający na swej stron.
redakcyjnej cokolwiek ostry
przycinek pod adresem komi-
sarza prohibicji Haynesa.
, Jednym z przedmiotów

 

 

O PRASIE

nowej kampanji prohibley}«
nej jest prowadzenie klas a-
merykanizacyjnych w ducha
„suchym", by wychować od-
razu strzegących prawa oby-
wateli. Komisarz prohibicji
przygotował katechizm nowe
go obywatela, - katechizm
dogmatyczny, - pozostawia-
jący na każde pytanie jedną
tylko odpowiedź. Odpowie»
dzi te drukowane są zaraz
pod pytaniami.

„Np. komisarz Iaynes za-
pyta obcokrajowca: „Jakie
są dobrodziejstwa probibi-
cji?" Gdybybyło
wiedzi, możnaby było odpo-

 

wiedzieć cokolwiek, nawet
„Nie widzę żadnych." Odra-
zu by to zniszczyło  amery-
kanizację i musianoby zaczy-
nać od początku.

„Przeto odpowiedzi ko
sarza Haynesa podają prze-
zornie: „Zamknięte gorzelnie
i browary, zniesłone saluny,
zabroniony wyrób i sprzedaz
napojów wyskokowych, do-
brodziejstwa gospodarcze, mo
ralne i fizyczne."

„Zaraz po zdaniu egza-
minu imigrant przeprawiłby
się przez rzekę z wyspy tez
do browaru, gdzie przy pracy
napiłby się piwa Manhattan,
oślepłby nieco, spadł ze scho-
dów, zostałby niezdolnym do
dalszej pracy, musiałby wra-
cać do starego kraju tak za-
merykanizowany, że życieby
mu na zawsze obrzydlo."
Kończy ten najpopularniej»

szy z amerykańskich dzienni
ków Ironicznem zapytaniem:

prawdę, pańie Haynes,
ma Pan sumienie traktować
w ten sposób biednego imi-
granta?

  

   

 

 

„Wiadomości Codzienne" po-
dają wiadomość tej treści:

„Chodzą słuchy w Buffalo,
że miejscowy konsulat ma

yć skasowany, gdyż wystar-
czającym będzie na załatwi
nie interesów obywateli pol.
skich w całym stanie New
York Konsulat Generalny w
metropolji New Yorskiej. Po-
dobno pozostaną tylko dwa
konsulaty generalne polskie
w Stanach Zjednoczonych w
Chicago i Nowym Yorku.
Oszczędzi to państwu polskie
mu sporo grosza, gdyż utrzy-
manie konsulatów pochłania
łosporo pieniędzy, a same 0-
płacić swoich ekspensów nie
były wstanie.

Przykrą będzie rzeczą ka-
sowanie placówek konsular-
nych. Ale jak się zdaje - jest
to rzecz konieczna."
Z naszej strony nic dotych-

czas o kasowantu konsulatów
nie wiemy. Może tutaj chodzi
tylko o redukcje odpowiednie,
ale nie o zniesienie placówek,
które chociażby się nie oplaca-
ty, są potrzebne.

 
 

 

Warszawa, 21 maja. W dniu
orajszym -w auli Zakładu
cznego -Uniwersytetu asy

stent obserwatorjum krakow
skiego, p. J. Gadomski wygłosił
prelekcję „o odkryciu pierw.
szej komety polskiej i o kome-
tach w ogólności".
W popularną formę ujęty,

przytem zaś z pierwszorzędną
starannością opracowany wy
kład zasługiwał na jaknajżyw»
sze zainteresowanie. P. Gadom-
ski był przez dwa lata jedynym
kierownikiem pierwszej i jedy-
nej stacji astronomicznej na
szczycie Łysiny w Beskidach,
tej samej stacji, z której wrok
później odkryta została nowa ko
meta przez p. Orkisza. Przepy®
dził dwie niezwykle surowe zie
my na odosobnionej górskiej pla
cówce obserwacyjnej w warun=
kach wystawiających go na naj
cięższe próby wytrzymałości i
energji, Piękne zdjęcia fotogra-
ficzne upamiętniające w wymo
wny sposób tę prawdziwą epope
j¢ pracy naukowej pokazano
nam na ekranie. P. Gadomski do
dawał do nich tylko konieczne
skromne i suche wyjaśnienia.
z tem większą jednak siłą narzu
cało się słuchaczom zrozumie"
nie w jak rozp. vie wręcz cię
źkich warunkach muszą praco-
wać polscy ludzie nauki nad mo
zolnemi badaniami w dziedzinie
która w kwietniu b. r. przynio-
sła sławę imieniu polskiemu
dzięki odkryciu „komety. Orki-
maa", ,
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JAK ODKRYTO PIERWSZĄ POLSKA KOMETE
 

Po udzieleniu ogólnego syste"
matycznego obrazu danych nau
kowych o kometach po opisaniu
stacji astronomicznej na Łysi-
nie, p. Gadomski mówił o odkry-
ciu Orkisza. Po przepędzeniu ca-
lej zimy na niestrudzonych, cało
nocnych studjach :przestworzy,
w nocy z 3 na 4 kwietnia b. r.
p. Orkisz zauważył punkt gwia"
ździsły, który w spisie znanych

ciał niebieskich nie figurowa),

Wschód słońca uczynił jednak

punkt niewidocznym i uniemożli

wił niewątpliwe stwierdzenie fa

"ktu odkrycia. Następnej nocy p.

Orkisz od pierwszych chwil

zmroku nie odrywał oczówod te

leskopu, W ciągu nocy zauwa

żył ten sam punkt, lecz już w

oddaleniu przestrzeni dwuch ta-

rez księżyca od miejsca, w któ-

rem znajdował się poprzedniej

nocy, Wtedy dopiero mógł on

stwierdzić, że jest to nowa nie"

znana dotychczas kometa, którą

już teraz można było dokładnie

zdefinjować. -Największą jel

„sensacyjnością" jest -wielkie

zbliżenie do ziemi. Gdyby ukaza

ła się na naszym widnokręgu o

pół roku wcześniej, starcie jej o

ziemię byłoby nieuniknione. O-

becnie oddala się już i wszelkie
16

wie są najzwyklejszą .legends,

Nie znaczy to - dodawał p. Ga-

domski - aby wogóle legendą

byla możliwość niebezpieczeńst*

wa komety dla ziemi. Wpraw-

dzie przejście tak. zw.< ogona

przez ziemię nigdy żadnych ku-

"taklizmów wywołać nie może,

 

  

WYDANIE NIEDZIELNE

 

WASZ

gielskim czy nie.

130 Bowery

blisko Grand Street

 

Mówimy Waszym Językiem

Możecie otworzyć bieżące konto w naszym banku

bez względu na.to czy władacie językiem an-

Nasz ODDZIAŁ SĄSIEDZKIEJ USŁUGI, 130

Bowery, istnieje wyłącznie dla służenia Wam

poradą i pomocą w Waszych kwestjach osobie

stych i finansowych - w

JĘZYKU POLSKIM

Prosimy pytać o Dr. Solitermana.

Otwieramy konta dla Towarzystw.

The Bowery Savings Bank

naprzeciw stacji Grand Central ,

NEW YORK CITY

Obydwa banki otwarte w poniedziałki do 7 wiecz.

Ogólne zasoby przewyższają sumę $260,000,000.00

JĘZYK

110 E. 42nd Street

\

 

 
 

lecz zderzenie się właściwej jej

masy z naszą planetą, musiało-

by niechybnie pociągnąć magi:

czne zniszczenie przez ogień

gwiaździsty całej ziemskiej pół

kuli. Prawdopodobieństwo takie

go zderzenia jest minimalne,

lecz bądź co bądź istnieje.

GyMTOśCI

WARSZAWSKI AZEF-TRO-

JANOWSKL

Trojanowski brał 800 złotych

miesięcznie.

Trojanowski - jak wyjaśnia

się - był nielada figurą dla po

licji politycznej, pobierał bo-

wiem z funduszów dyspozycyj-

nych 800 złotych miesięcznie, t.

j. prawie tyle, ile wynoszą pobo

ry wiceministra, W związku z

tem śledztwo musi się zaintere

sować funduszem dysporyey}

nym, który pochłania olbrzymie

sumy. Na samą Warszawę wy-

pada kilkadziesiąt tysięcy zło-

tych miesięcznie.

Nadkomisarz Łęski był jedy-

ną osobą, która utrzymywała

kontakt z Trojanowskim, -jako

konfidentem. Wiedząc o bom

bach, ostrzegał przed 1-ym ma-

ja zwierzchność policyjną o za-

mierzonych zamachach ze stro

ny komunistów.

Władze policyjne zdwolty czuj

ność, a zupełny spokój, w jakim

NA.

FUTRA zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave.

pomiędzy #7th 1 skth Streec'a
Telefon Lenox 6481.

 
 

 

Mebl Jebyxr POLSKI
SKŁAD MEBLI

POLECA PO CENACH
N A JN IŻ S Z Y CH

rérka. stouy, KRZESŁA, DYWA.
NY, LUSTRA, wareracé, song.

zYNJ, ORA Tug
wh

 

zA GOTóWKĘ LUB NA SPŁĄTY
135 AVENUE "A
pomiędzy st 1 ith Street's

, NEW YoRK CITY
Telefon, Dry Dock 5248

 

 
 

220 EAST 14in STREET
NATIONAL AUTO SCHOOL

btlmko Third Av
Dajemy najtańsze kura we wiea

owPLaTNY Kums 325

NATIONAL AUTo scnoor
 

220 E. vith Street, blieko "Third" Ave.

przeszedł 1 maja, przypisywały
słusznie sprężystej postawie po
licji mundurowej, której ulękii
się niewątpliwie zaopatrzeni w
środki wybuchowe zamachowcy.

Istnieje jednak przypuszcze-

nie, iż Trojanowski nie dostar-
czał wogóle bomb komunistom,

miał bowiem z nimi luźny tyl.
ko kontakt, a jedynie przechwa
lat się o swoich wpływach, aby
z tego tem większe wyciągnąć
korzyści,

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

Telefon, Orchard 188

JÓZEF HALICKI, M. 0,
2

o o południu
od ?na-› ll“ ';lewvbbr "
w niedzielę do 1 po południa

311 East 10th Btreet, yli-84 York City

 _-

Tel: Mott Haven

DR. LUG
#74 Ave róg 199 ullep

Bronz w Fork

 

  4-14 run
3-4 po petuanies
6% wieczorem,

peCue nledrene » Be
ropy i zaczął wę praktykę.
 
 
 

333 tart 17th Street, New Yerle City
pomnteday First 1 scond Avenue's

nerwów, nerek 1
wtycanie

   
51 rano do Ee) wieczorem

za r rane do 1 vo pol

 

SPECJALISTA
Chorób Neckowyeh, że

Skórnych Krwi

Dr. SCHWARTZ

124 E. 81st St, N. Y. City

conziny pazrige-
16 zano do 1:30 wieczorem
W nledalele 10 rano do 12:90

 

   

Telefon Caledonta 3227.

Dr. Antoni S. Bogatko
Lexan

129 East Sith Street, New York, N. Y.

copmmty:

08 1 do 2 po południu
08 8 do 1 wieczorem
 

Dr. S. LO
Lekarz chorób wenerycznych

m
prod Wiednia i ordynuje
317 East 10th Street, New York
pany Urzgbowh: 24-1,
(X"
Grow polski.

Lecrenle wnukom-un
GR
 

 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewics

LEKARZ

86 Second Avenue, New York Gity

EPECJALNOO

Leczenie elektrycznością i

djagnozą za pomocą

Promieni "X*
GODZINY

24 do 1 przes pododniem t

wSka szr
daewooH""

fe- 

Telefon, Watkins 5731

, AKUSZERKA

6 w i po p o 1 # k w
Travdaletc! 1

lins. voskhto-

158 West 24th Street,
blisko Seventh Avenue

* Wynagrodzenie Minimalne,
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cials i.. TYorNtew

 

dernte: W niedzielę od 11 reno do %

  

me o anlocla Bikol od
rodu

New York Automobile School, 28 Second

JEDYNA TECHNICZNA SZKOLA AUTOMOBILOWA

Peaityeane kurm wuerenia wig na azeteon, mechantlac
w jeayku polski i angielskim przez w

to nauce iczk. 6
ony Dalem, dypiomy i

EC

go -A
warzne
starnny
wieczór

 

  

do 9
po południu.

Avenue, róg 16 Street, New City  
 -z

  



 

WYDANIE NIEDZI

TRZEJ

 

MUSZ

NOWY SWIAT NIEDZIELA, 7 CZi

KIETEROW

    

 

  
  

|
› ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU

(Ciąg dalszy ) des. Atos był zachwycony, dowiedziawszy

Usłyszawszy pierwsze słowa, miłady | Się, ze pojedynek ma się odbyć z Angli

odwróciła się i spojrzała narazie ze zdziwie kiem, Zaznaczaliśmy już, że było to jego

niem na młodego człowieka. Gdy jednak | marzeniem.

 

skończył mówić, odpowiedziała poprawnie |

po francusku: |

- O, panie! z miłą chęcią uciekłabym|

się pod pańską opiekę, gdyby ten, który

sprzecza się ze mną, nie był moim bratem. |

- Ach! w takim razie proszę o prze: |

„ baczenie - rzekł d'Artagnan. Pojmuje pa

ni, że nie wiedziałem o tem. |

Lecz w tejże chwili jeździec, którego

milady nazwała swoim bralem, zmie

lekceważącem okiem d'Artagnana i wyce- |

dził przez zęby: |

- Jakiem prawem ten mlokos miesza ł
się w cudze sprawy? Czemu nie jedzie swo |

ją drogą?!
- Jesteś sam młokosem, mój panie!

- rzucił pogardliwie jeźdźcowi d'Artag-
nan, pochylając się nad grzywą końską i
rzucając również odpowiedź przez drzwicz
ki. - A nie jadę, bo mi się podobało za:
trzymać tutaj.

Jeździec przemówił do siostry kilka
słów po angielsku.

- Mówię do pana po francusku - 0
świadczył d'Artagnan; - zrób mi pan za:
tem, proszę, tę przyjemność i mówdo mnie
wtym samym języku. Jesteś bratemtej pa-
ni, zgoda, lecz na szczęście nie moim.

Można było przypuszczać, że milady
zapewne lękliwa, jak każda kobieta, bedz
usiłowała pośredniczyć w tym rozpoczyna
jącym się sporze i zapobiedz, by nie posu-
nat sig zbyt daleko. Ona jednak, wprost
przeciwnie, cofnęła się w głąb karety i z
zimnym spokojem rzuciła rozkaz wożnicy:

- Ruszaj do pałacu!
Ładna subretka, na którą d'Arlagnan

wywarł swą powierzchownością olsniewa-
jące wrażenie, spojrzała na niego z niepo:
kojem - on zaś, spostrzegłszy, 2 › jeździec

ścić się za powozem, piał gnie- 1
ł się jeszcze bardziej, poznając

wprzeciwniku tego samego Anglika, który
w Amiens wygrał jego konia i omal nie wy
grał od Atosa jego djamentu. Poskoczył te-

dy za nim, chwycił konia jego za uzdę i

zatrzymał na miejscu.
- Hola, mój panie! wydajesz mi się

młokosem tem bardziej, że zapominasz 0

pewnym drobnym rachunku, jaki mamy|

pomiędzy sobą do załatwienia |
- Ach! to tv, mój panie? - odparł

Anglik. - Jak widzę, zawsze grasz w tę

czy ową grę.
Tak j

 

 

   

 

  

  
  

    

  

  
   

  

   

est i to whagnie mi przypomi-

na, że powinienemsig jeszcze odegrać. Zo

baczymy, drogi panie, czy również dobrze

władasz pan szpadą, jak kubkiem do kości.

- Widzisz pan przecie, że nie mam

szpady przy boku-rzekł Anglik.-Chcesz

udawać zucha wobec bezbronnego!

- Mam jednak nadzieję, że nie brak.

nie panu szpady w domu - odpowiedział

d'Artagnan. - Bądź co bądź, ja posiadam

dwie i jedną z nich, jeśli łaska, mogę ci

służyć. .

- Nie trzeba - rzekł Anglik: - je

stem dostatecznie zaopatrzony w przybory

tego rodzaju.
- Tem lepiej, zacny panie! - odparł

d'Artagnan. - Wybierz więc najdłuższą 1

staw się dzisiaj wieczorem, by mi ją po-

kazać.
- Gdzie, jeśli łaska?
- Poza Luksemburgiem. Okolica ta

nadaje się pięknie do podobnego rodzaju

zabawy, jaką prnponpję._
- Dobrze, stawię się.
- () której godzinie?
- 0 szóstej.
_- Ale prawda! masz pan zapewne tak

że jakiegoś jednego czy dwuch przyjaciół...

- Trzech nawet, którzy uważać sobie

będą za zaszczył towarzyszyć mi przy tej

zabawie.
Trzech? Doskonale! wszystko ukła

da się jak najlepiej! - rzekł d'Artagnan.

- I ja mam tyluż.
- A ieraz, kto pan jesteś?

- Jestem d'Artagnan, szlachcie gas

koński, gwardzista z oddziału pana des Es-

sarts. A pan?
- Ja zaś lord Winter,

field. -_ =

- Jestem na pańskie usługi, panie ba-

ronie - rzekł d'Arta mum.—jarzkolwick na

zwisko pana strasznie trudno zapamiętać.

I ubódłszy konia ostrogą, popędził ga-

Jopem drogą do Paryża.
» Jak zxę'ż'kle w podobnych W_vpaąkach,

d'Artagnan udał się prosto do Atosa i opo

wiedziat muwszystko,.co zaszło, nie WSDO:

fac jedynie o bilecie do panade War-

 

w

La

 

baron de Shef-

 

  
 

    

obyczaju, pr

 

znać prawd

- rzekł Atos. - I, co więcej, nie prz
dziło to wam wygrać od nas dwa konie. . .

własną krew

   
   
 

Natychmiast posłano służących po

 

Portosa i Aramisa i zawiadomiono ich o
sytuacji.

Portos wydobył szpad
czął wymachiwać
col

z pochw
nia w kierunku

aige się od czasu do czasu i podsi
k baletnik. Aramis, pracującyciągle

j e nad poematem, zamknął sig w ga-
binecie Atosa i prosił, aby munie przeszka-
dzano, aż do chwili, gdy trzeba będzie do-

yć szpady. Atos dał znak Grimaudowi, by
przyniósł fla
tymczasem w duchu pewien mały plan, o
którego wykonaniu dowiemysię, nieco póź
niej. Spodziewał się widocznie jak mi-
łej przygody, a dowodził tego uśmiech,
preemykajgey ki niekiedy po jego u-
stach i rozświetlający zamyśloną twarz.

XI

Anglicy i Francuzi

  v i za-
  
   

  

  

 
  

   XA

 

   

Gdynadeszla naznaczonagodzina, ezte
rej przyjaciele udali się w towarzystwie
służących na zamknięte pole poza Luksem-
burgiem, gdzie zazwyczaj pasały się kozy.
Atos dał pastuchowi drobną monetę, aby
oddalił się na inne miejsce; służących roz-
'hmiunn na strazy

Niebawem zbliżyła się w milczeniu in-

na gromadkaludzi, a rozejrzawszysię wo-

koło, zbliżyła się ku muszkieterom. Wedle

ętego z za morza, przeciw-

nicy zapoznali się wzajemnie.

Anglicy należeli v v do znakomi-

tej szlachty, więc, usł

  

 

  

  

 

 

 

 

   

  

nazwiska swych przeciwników, zdziwili

się, a nawet zaniepokoili,

  

 

-7 tem wszystkiem-rzekł lord Win-

ter, gdy trzej p

nie wiemy

 

wie jesteście, a z ludźmi nieznanymi, o po-

dobnych nazwiskach, nie możemy stawać

do walki, gdyż są to chyba nazwiska uro-

jone.

- Istotnie, miłordzie, sq to nazwiska

przybrane - odpowiedział Atos.

- Tem bardziej więc pragniemy po-

iwe - oświadczył Anglik.

i
i

|

zę. D'Artagnan zas obmyslat |

 

- Graliscie jednak panowie z nami w|
wiska
ko-

kości, nie pytając wcale o nasze naz

  

- To prawda, ale,w wypadku owym
yzykowaliśmy jedynie nasze pistole, pod-
czas gdy obecnie mamy rzucić na stawkę

grać można z pierwszym-le-
pszym, ale bić się tylko z równym sobie.
- Słuszna uwaga - odparł Atos.

1 odprowadziwszy na stronę Anglika,
z którym miał skrzyżować szpadę, w vjawił
mu pocichu swoje prawdziwe nazwisko. A
podczas gdy Aramis i Portos naśladowali

  

   

  

 

  
go w tym względzie, Atos mówił do swe
go przeciwnika:

- Czy to panu wystarcz czy uwa-
żasz mię teraz za godnego, bym skrzyżował
z nim swą szpadę?

- Tak jest, panie - odparł Anglik,
skłaniając głowę - w zupełności.
- Dobrze. A teraz zechcesz pan jesz-

cze przyjąć odemnie pewne wyja nienie-
dodał Atos z lodowatym spokojem.
- Jakie - zapytał Anglik.
- Że byłbyś pan lepiej uczynił, nie

starając się dowiedzieć, kto jestem.
- Dlaczego? ,
- Jestem uważany za umarłego, a po

nieważ mam pewne powody, aby się nikt
nie dowiedział, że żyję, będę zmuszony za-
bić pana, bo tylko w ten sposób wiadomość
o mnie nie wyjdzie poza granice tego pola.

Anglik spojrzał na Atosa, tak, jakby
oświadczenie to uważał jedynie za junacką
przechwałkę zjego strony. Ale Atos bynaj-
mniej nie żartował.
- Panowie - rzekł, zwraca jac się, za-

równo do swych towarzyszów, jak do ich
przeciwników - czy jesteśmy. gotowi?

- Tak! - odpowiedzieli jednocześnie
Anglicy i Francuzi.

- Więc baczność!oświadczył Atos.
I po chwili osiem szpad zabłysło wbla-

skach zachodzacego słońca: rozpoczęła się
zacięta walka, której gwałtowność tem łat-
wiej zrozumieć, gdy się zważy, iż walczący
byli sobie wrogami w podwójnej mierze.
Atos ścierał się ze swym przeciwnikiem z
tak zimną krwią i z takiem przestczega
niem wszelkich reguł, jakgdyby znajdował

szermiercz: *
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Fotografja pr

  

  

  

uchu w kopalni węgla niedaleko Sanford, N. C., olbrzymia ilość ludzi poniosła śmierć
edstawia wynoszenie z kopalni pierwszych szesnastu zwłok, a przypuszczają, że jesze

cze około pięćdziesięciu ludzi zostało zabitych
 

ROZMAITOŚCI
 

FIOŁEK WIOSENNY W
ROKU ŻYCIA.

Miłość starca spycha go na dro-
gę nieszczęścia i występku

Z niezwykłym objawem cho-
robliwej miłości mają do czy-
nienia sądy› paryskie.

Bogaty kupiec z Lyonu Al
fred du Bois, pomimo 63 wio-

cia zupłonął miło-
tniej córki swego

 

sen swego
ścią do 2
asinda.
Uczucie to bylo tak plomien-

ne, iż postanowił rozwieść si
z z którą przeżył 25

  

  

  

Sąsiad pana du Bois nie so-
Idaryzując się z uczuciemstar-
szego człowieka, wysłał córkę

yża i oddał ją pod opie-
ostry.

Zrozpaczony amant sprzedał
w Lyonie swe przedsiębiorstwo
i postanowił spróbować szczęść
cia wstolicy.
W Paryżu jednak nie powio-

dło mu się, stracił cały mają
tek i został na bruku -wielkiego
miasta bez środków do życia.
Wtedy wierna jego żona po-

stanowiła zabrać nieszczęśliwe
go desperata z Paryża, albo-
wiem posiadała swój dom w Ly
onie i kapitalik, który porwa-
lał na skromne życie.

Zrozpaczony małżonek odrzu
cił jednak tę szlachetną propo-
zycję i z głodu ukradł kufer na
dworcu północnym.

Pochwycono go na kradzieży
i ukarano kilkudniowym are
tem, Po odgiedzeniu kary sto-
sunki pieniężne pana du Bois
wcale się nie polepszyły i za-
brał się do kradzieży palt w pu-
blicznych lokalach.
Po raz drugi go schwytano i

oddano pod obserwację lekars-
ką, jako człowieka nienormalne
go, któremu złamała życie spó
źniona miłość. "

   

 

PRZEPOWIEDNIA O SMIER-
CI KSIĘCIA JÓZEFA.

Wielki wódz wrogiem srok, któ-
re miały być przyczyną

jego zgonu.

Znany pisarz niemiecki, Leo
Erichson, przypomina niezwyk-
łe proroctwo, związane z osobą
księcia Józefa Poniatowskiego

ą jest rzeczą, iż ksią-
żę Pepi spędził młodość w
Czechach i w Wiedniu - dosłu
żył się nawet stopnia austrjac-
kiego pułkownika.
W Wiedniu cieszył się książę

wielką popularnością i rozrywa
ny był przez tamtejsze towarzy
stwo jako najwytworniejszy i
najpiękniejszy młodzieniec swe-
go czasu.

Bohater z pod Lipska wierzył
jednak w przepowiednie i ucho-
dził zaj znakomitego chiroman-
tę, otaczał się księgami, traktu
jącemi o wróżeniu z linij rak o-
raz z włosów. Taka była wtedy
moda w Wiedniu, a książę Józef
dał się jej opanować.
Pewnego wieczora, gdy wra-

cał z balu, zagadnęła go przed
domem cyganka, prosząc, aby
pozwolił sobie wróżyć z ręki. --
Książę Pepi wyciągnął rękę do
cyganki i usłyszał:
- Przyczyną twej zguby bę-

dzie „sroka!"
Rozmowa toczona była po nie

miecku, a w języku tym sroka
nazywa się „Elster".

Pisarz niemiecki twierdzi, iż
wróżba ta wzruszyła księcia i
od tej chwili stał się zaciektym
wrogiem srok.

Tępił je bez litości i swym o-
ficjalistom nakazywał je nisz
czyć.

Podobno nawet w majątkach
księcia Józefa w krótkim cza-
sie nie można było spotkać sro-

  

 

   

 
 
     
    
  
      
   

 

  
    
   
    

 

  
      
  
  
    
         
    
          

 

  

  

  

 

    
       
    
    
    

        
          
      
  
      
     

  

 

 

 

  
   

 

'+] wynalazey, a on Wam posle po-

ki, tak gruntownie były wytę›
pione.

Biegły lata. Książę Józef Po-
miatowski poszedł za gwiazdą
Napoleona i zamarzył o wskrze

Nigdy go jed-
zał lęk przed

", która zagrażała .jego

 

  

  

 

cie nastąpiła bitwa pod
Lipskiem
Most na Elsterze wysadzono

przedwcześnie, a książę, salwu-
j ię od niewoli, musiał prz

wpław niewielką, ale wer-

   
   
by
braną rzeczkę.

ył do wody, lecz koń je-Skoe

 

docznie na myśl przepowiednia
cyganki, kowiem u szy
od adjutanta, że rzeczka, ku któ
rej nasi się cofali, nazywa się
Elster, szepnął w zamyśleniu:
- Elster, to znaczy sroka.
Gruchnęła salwa... Książę za

chwiał się na siodle i powoli zau
nął się z konia.... Fale Elstery
zamknęły się nad ciałem bohate
ra.

  

PAPUGA JAKO DOWÓD SĄ-
DOWY,

Mieszkańcy jednego z domów
w Wuerzburgu (Bawarja), za-
skarżyli do sądu młodego kupóa,
człowieka nieżonatego, który
na balkonie swego mi i

STRONICA 5

zwoitą" papugę zaniósł do han-
dlarza ptakami i rybami i tam
ją pozostawił, wypożyczając na
jej miłjsce inną arę, przezna-

czoną na sprzedaż, Rzecz się wy

dała, a Tiede przy ponownem o-

sądzeniu, oprócz -kary bieni¢t

nej, za wprowadzenie sędziego

w błąd, został skazany na pięć

dni aresztu.

SŁONIE WYMIERAJĄ, TRA-

WIONE NIEZBADANĄ

ZARAZA.

Wiadze kolonjaine francuskie

zauważyły w ostatnich dwu la»

tach ogromny ubytek słoni w

Afryce.
Jakaś nieznana bliżej zarpza

zdziesiątkowała _pożyteczne te

zwierzęta, a w lasach zauważyć

było można często rozkładające

się cielska słoni.

Wszelkie -próby _zaradzenia

złemu, nie odnosiły skutku.

Przyczyną zarazy jest, zdaje

się zakażona woda wielu źródeł

afrykańskich, albowiem zauwa

żono, iż słonie domowe po napi-

ciu się wodyz niektórych stru-

mieni zapadały na chorobę zbli:

żoną w swych objawach do ty

fusu.
W niektórych _

ciach przeprowadzono dezynfek

cję źródeł, ale czy uda się znisz

czyć bakcyle _chorobotwórcze,

jest rzeczą bardzo wątpliwą -

Celem ochrony zabroniono .pod

bardzo surowemi karami polo

wania na słonie.

Za upolowanie tego zwierze~

cia grozi więzienie aż do trzech

lat.

Humor

Reklama na nagrobku

 

 

 

Amerykanie słyną ze swej po-

mysłowości w reklamowaniu się,

jednak pewien właściciel restau-

racji w okolicach Tulonu, we

Francji, przeszedł oryginalność

w ogłaszaniu się -wszystkich

Jankiesów Po śmierci ojca

swego kazał on wystawić mu na

miejscowym cmentarzu pomnik

z następującym napisem:

Tu spoc a Piotr Mercier,

właściciel oberży, śmierć które"

go pozostawiła w nieutulonym

żalu nie tylko rodzinę, ale głów»

nie jeszcze klijentów. Był on

wynalazcą słynnego -"Omletu

Mercier", przepis którego posia-

da jedynie syn jego, właściciel

restauracji na szosie do Dijon."

  

  
 
 

POLSKI DETEKTYW
pozausowasY,

sranownrat
aime i cowline, spra
oostuet
prasach: Yami fnvek

1 rozwodowych -W Jakiego
senile padagele Phare! do

Bloom Detective Bureau
m enoapway new York

Pokój 2. nóg 11th Street,

 

 

 

  

 
trzymał w klatce papugę wyga-

dującą zy nieprzyzwoite.

Rozwięzłość papugi potwierdził

policjant, którego oskarżyciele

powołali na świadka. Oskarżo-

ny, Tiede zaprzeczał pretensjom

dowodząc, iż policjant był przez

malkotentów zasugestjonowa-

ny oraz, że w całej tej sprawie

ukrywa się chęć usunięcia go z

mieszkania, na które gospodarz

ma amatora zamożnego cudzo-

ziemca, Sędzia ł spraj

   

 

KRYMINALNE BIURO

DETEKTYWÓW
Jeżeli byliście okradzeni oszukani
tie" Jnidhinleh
Hp do Rustin Pols, Reurnoreh

Meller Alors"
pracuje a War
SLI (04+

szukujemy oroby zaginione, Tia»
oMC Hean

To
Sumicina aig a klJentami

PrasimuJens wera. po cater

AMERICAN MERCHANTS

DETECTIVE BUREAU
799 Broadway
New York, N. V.

  

   

wę tę zbadać bliżej i nakazał o-

skarżonemu ażeby na posiedze-

nie następne papugę dostarczył

do sądu. W oznaczonym termi-

nie na stole sędziego znalazła się

klatka z ową arą. W czasie są-

dzenia innych spraw, ptak wy-

powiedział pięć wyrazów, któ-

rych treść została uznaną jako

niewinna i dla procesu obojętna.

Wobec tego Tiede otrzymał wy

rok uniewinniający. W kilka

dni później, właściciel domu wy

śledził, że T. własną „nieprzy:
 

Wyleczona z kataru żołądka 1

poleca wszystkim KATRO-LEK

Pani Marjanna Lojko, 22 Par-

quelte ave., Northampton, Mass.,

pisze:, „Pańskie lekarstwo KA-

TROLEK bardzo jest skuteczne

na katar żołądka i jużem wyzdro-

wiała, za co składam Panu ser-

deczne dzięki, niech Pan Bóg da

zdrowie za wynalazek, Cierpiałam

przeszło dwa lata, a teraz jestem

zdrowa jak mam być i polecam

Pańskie lekarstwo KATRO-LEK

wszystkim cierpiącym na katar

żołądka, bo to lekurstwo jest

lepsze w świecie".

Jeżeli KATRO-LBK nie może--

cie dostać na miejscu w aptece

lub w agenta, piszcie 'wprost do

 

 

    

    
     

      

 

   

 

   

  

  

  

CUNARD

DO POLS
lorriesAun.

sy w obie strony,

Do Gdańska i z powrotem

: $185

Aquitanią

oprócz podatku

Berengarią
Mauretanią
Na innych okrętach $180, i podatek

Do Warszawy i z powrotem

› $2118
anemia“; szą 1 podatek
Mauretani 7.50 i -

$207.501podateh
Paskerowie

jedn i
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Głowne Biur631 Broadway | Bscrim St.

 

THE LINCOLN SAVINGS BANK
Założony 10%ooKLYN

LARK12 Graham Ave. blisko Sway
  

$1. - Otwiera Konto - $1,Ostatnia stepu pl
CZTERY I PÓŁ (

weeniowa: Wyuęcita
PROCENT

precent i procent od proceniu dopiaywane są kwartalnie
Przeszika pieniędzy do wszystkich krajów po piekich ratach.Widadki do banku przez pocztą

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE $3.- 1 więcej.

-- Kapitał przesz
Charies FreepPresrdentto $70,000,000 --

 

RÓŻNE

Mężczyźni pracujący umy-
słowo, powinni się żenić
z kobietami o niższym pozio-

mie kulturalnym
 

LONDYN. - Znany psychia-
tra angielski
zamieszcza artyku,

Wernon Briggs,
w którym

 

    

 

W BANDYTA Z DŁUGIM
! JĘZYKIEM

Wsypał się po 8 mhięcnch
 

 

$ Z BROOKLYNA &

 

 

Parafia Pol..Narodowa Katolicka „Zmartwychwstanie"
w Greenpoint-Brooklyn, N. Y.

urząda DRUGI ROCZNY

WIELKI "PIKNIK

w NIEDZIELĘ, 26-60 CZERWCA, 1925 ROKU
W OLYMPIC PARKU, 879 Second Avenue

połączony z grą w kręgle o cenne nagrody
Astoria, Long: Island

Początek o godzinie 1-ej po południu
Mazyka doborowa polska - Wstęp 50 centów od osoby

O liczne przybycie uprasza _ KOMITET.

 Przed ośmiu i kil-
ku bandytównapadło w nocyna
właściciela małego baru przy
bulwarze Mont-parnasse w Pa-
ryżu. Związali go i zrabowali
kasę i mieszkanie, nie odkryw-

 

  stwierdzając zmniejszenie się | szy jednak skrytki, w której by-
ilości urodzin wśród uczonych i | ła przęchowana większa suma

- | pieniędzy. Wszelkie dochodze-
nie pracujących, wska że | nia policji nie dały żadnego re-
wytężona praca umysłowa za | zultatu.
wiele krwi odprowadza do méz- Przed kilku dniami dwuch in
gu kosztem sił ych całe- spektorówpolicji siedziało w pe

 

go organizmu. Jedynym srod-
kiem na to jest kojarzenie się
ludzi pracujących z natężeniem
umysłowo z osobami o mózgu
możliwie najbardziej leniwym i
spokojnym za to o dobrze rozwi
migtem ciele. _Wykształcone ko-
biety pracujące umysłowo win-
ny winteresie zachowania rasy
poślubić zdrowych, przystojnych
chłopców, którzy prochu nigdy
nie wymyślą, a uczeni mężczyźni
niechaj się Zenig z jaknajg.up-
szemi ale za to zdrowiem trys-
kającemi kobietami

Doktór Briggs stwierdza,
najnteligentniejsze rodziny wy
mierają dlatego, że małżeństwa
kojarzą się wśród osób o rów-
nym poziomie umysłowym

że

wnej restauracji w Halach, przy
«łuchując się ciekawej rozmo-
wie, prowadzonej przy sąsied-

Jeden z siedzącychnim stole

 

jągnął z portfelu sta-
ry dziennik i zaczął odczytywać
towarzyszom opis rabunku na
NMont-parnassie

A co, czy nie było dobrze
zrobione? Te idjoty fllki (po-
pularne przezwisko policjantów
w Paryżu) szukały przez dwa

siące i niczego nie znalazły...
zekając, aż te idjoty ban-

yty same się im oddadzą - do
kończył jeden z inspektorów
W półgodziny później bandy

| ci byli w wiezieniu w prefektu-
rze policji

 

  

 

Philadelphia i okolica

Do Polonii w Philadełlpui

 
okolicy

RODACY!
Zbliża się miesiąc sierpień, w

którym naród polski dokonał
własnym -wysiłkiem -wielkich
historyczno-dziejowych czynów,

 

politycznej P
Z pierwszego czynu powstał

krwią pisany dokument dnia
6-go sierpnia i obwieszczenie
wrogom i światu całemu, że na-
ród polski sam zrywa łańcuchy,
niezcząc wbite w żywe ciało Pol.
ski słupy graniczne przez kadry
obecnej armji polskiej

 

 
Tel. Market 3886

W. FRYSZTACKI

214 Fairmount Ave.

BIURO REALNOŚCIOWO.-
ASEKURACYJNE
1 NOTARJALNE

Agencja kart okrętowych
WYSYŁKA PIENIĘDZY

  

w Drugmx czynem jest wielkie

| zwycięstwo nad Wisłą armji

| polskiej nad hordami bolszewi-

ckiemi. Te dwa wspomnienia,

| trwać będą w sercach każdego

; prawego Polaka i echem prze-
chodzić w przyszłe pokol

 
 

ZAPROSZENI JESTEŚCIE NA

P I K N [ K

Towarzystwa Śpiewa „Dzwon Zygmunta"

W NIEDZIELĘ, 21-60 CZERWCA, 1925

__ WCVPRESS HILL PARKU
   

POLSCY LEKARZE Podrostki oskarżeni
o kradzieże 

Telefon:. Greenpoint. 6718
DR. LOUIS S. GRYCZ

102 Kent Street,
nom, Maphi

 
Brooklyn, N. Y

thanAvs. 1 Freakin 6t W ostatnich dwuch tygod:
niach policja zawiadomiona zo-
stała o kilku włamaniach do
sklepówi popełnieniu drobnych
kradzieży. Włamania dokonano
do następujących sklepów: T.
Roulston, 706 Manhattan Ave.,
Woolworth, 5 & 10 Cents Store,

 

prSW W LW:
 

 

 
Telefon Muguenot: 0065
8. M. Lewandowski, M. D.

cGobziwr URaĘDOwk 867 Manhattan Ave., New Sy-
od 1 2 po pol od do wiecz 7% medan} Rega ba eIos vans stem Dry Gooda Store, 778

707 Fourth Avenue, Manhattan Ave., Fiore Bros.,Brooklyn, N. v 738 Manhattan Ave. i T. Roul-
ston, 850 Manhattan Ave.

Detektywi po przeprowadzo-
nym śledztwie aresztowali kil-
ku chłopaków którzy się mieli

nać do popełnionych kra-
Są to: Michał Katona,

lat 11, 195 Green St., W. War
dyński, lat 9 i Stefan Wardyn-
ski, lat 13, 153 Dupont St., Alex
Pietrykiewicz, lat 12, 177 Huron
St., W. Danczewski, lat 12, 200
Greene St., Frank Ritore, lat 14,
234 Greene St. i Jan Ruddy, lat
9, 156 India St

 

  

i
bwa. Blur w Brooklynie

563 Leonard St 116 North 8th St
Milko Nepeu: Arpo pot% i £ fSH

 

0d # do 9 wieci
  Telephone: Greenpoint 2403, 3335

Teiston, Stage 2332
HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street
Milego (nto Avenue,
Brooklyn

copmny urzsnoy
od at do 1 po południu iod 6 do 8 wiecz i

 

 
   

|_ Polonja filadelfijska w tym
| roku te dwie rocznice dnia 16-g0
sierpnia, okazji rozwinięcia
sztandaru dla Weteranów Ar-
mji Polskiej, zakupionego przez
Unię Polek w Ameryce, jako
dar pamiątkowy weteranom, ob-
chodzić będzie z wielką uroczy
stoś Niechaj więc apel nasz
odezwie się echem w najdal-

z

  

i okolicy. j
ani jedno towarzystwo pohkxe

by nie wzięło udziału wtej ma-

nifestacyjnej uroczystości. Pod-

czas pochodu dokonane będzie

| zdjęcie filmowe, więc wszystkie

towarzystwa proszone są o jak»

najliczniejsze przygotowanie się

ze sztandarami i wstrzymanie

się w tym dniu od urządzania

obchodów i zabaw. Wszelkie

korespondencje proszę nadsyłać

do niżej podpisanego.

B. J. LUKOMSKL

 

 

 
 

Chcecie mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę

po przystępnej cenie, udajcie się do

FACHOWCA

A. CISEK ~

BROOKLYN & QUEENS ELE 'iRlC Co.
568 Manhattan Ave., Brook

Telefon Greenpoint 6356.  
 
 
 

PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B. WINSKIEGO
Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej i z najlepszych
materjałów. - Na składzie patentowane lekarstwa, perfume»

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazgi.
NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul. Brooklyn, N. Y.
Telefon, Greerpotnt 1911

 

   
1399 GREENPOINT !

ALEXANDER W. BLIZINSKI i

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY |
(UNDERTAKER)

 

 

W DOMU POLSKIM,

W NIEDZIELĘ, DNIA 7-6
o godzinie 8:

PROGRAM ZOSTANIE UPLĘ

Popis Uczniów

P-NY MATUSZEWSKIEJ

odbędzie się

PHILADELPHIA, PA.

 

ZNANYCH ARTYSTÓW LOKALNYCH

Bilety do nabycia przy

211 Fairmount Avenue

0 CZERWCA, 1925 ROKU
15 wieczorem
ZONY WYSTĘPEM KILKU

3057 E. Thompson ul,

 
 
 

-

|

|

Początek o 8:
"Tańce do 1-ej w nocy prz

na». bogaty -sado
1794

 

-KONCERT I TANIEC->

ze współudziałem Chóru Paratji św. Womecha
| urządzają

Uczennice i Uczniowie Rom, Niteckiego i Kazimierę
Niedźwiedzką

WE WTOREK, DNIA 9-60 CZERWCA, 1925 ROKU

na sali Pułuknezo w Nicetown przy Hunting Park Ave.
o Germ Avenue, Philadelphia, Pa.

Na;koneest słołą się utwory, najcelniejszych kompozytorów. „Program

15 wieczorem
y Orkiestrze p. WL. Podonek

woli n::wibrndmemych

  

y na wszelkie okazje

; 167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y..

(naprzeciw polskiego kośctoła).

 

Społeczeństwo pożytku wiel

kiego mieć nie będzie z młodzie-

ży która w ten sposób zaczyna

<wą karjerę.

Zaczadzony gazem

świetlnym

Andrzej Lensicki odwiedzając

swego przyjaciela Władysława

Herzmana zamieszkałego przy

19 Box Street, znalazł go nie

przytomnego na podiodze i mie-

szkanie pełne gazu. Przywoła-

ny ambulans zabrał nieprzytom

nego do szpitala Gr

gdzie przy pomocy pulmnturu
lekarze uratowali życie Herzma
nowi.

Cztery pikniki na jednem!

Dziwnie to brzmi „cztery pi-
kniki na jednem", jednakowoż
jestto szczera prawda. Ktoś za
pyta, w jaki sposób? A więc za
raz się sprawę wytłumaczy, A
mianowicie: dnia 19 lipca b. r.
odbędzie się wielki piknik czte-
rech złączonych towarzystw w
Ulmer Parku przy 25 Ave, w
Brooklynie. Towarzystwa biorą
ce udział w tym pikniku są na-
stępujące: Tow. Kółka Przyja
ciół, Tow. Marji Konopnickiej,
Tow. „Narajów" i Tow. Złączo-
nych. Polaków.

Będzie to największa zabawa
na świeżem powietrzu, jaka kie
dykolwiek była, albo i będzie.-
Dlaczego? ktoś zapyta, Ano dla
tego, że każde towarzystwo bio-
rece udział w tym pikniku, na
własną rękę przygotowuje inne
niespodzianki. Nikomu więc nie
zabraknie wszelakiej przyjemno
ści, a przytem doskonała orkie-
stra, złożona z dwunastu muzy
kantów doda wszystkim ochoty
do tańca.

  

 

Idziemy wszyscy na piknik
czterech złączonych towa-
rzystw.

J. Flock, sekr. komitetu.

PIKNIK ZE ŚPIEWEM
 

Znane i sympatyczne Towarzy-
stwo Spiewu „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. doroczny swój
piknik.
Tegorocznypiknik odbędzie się

w Cypress Hills Parku, gdzie pu-
bliczność będzie się mogła nale-
życie ubawić. Gra w kręgle, jaz
da na łódkach, strzelnica, karu-
zele, huśtawki i inne zabawy przy
gotowywane są przez Komitet.
$piewy i tańce przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą
każdego.

Utopiła się

Podczas gdy troje dzieci pani
Mildred Castelli bawito się na
brzegu Kast River w okolicy Hill
Gate, blisko Astorji, p. C. w u-
cieczce przed gorącem weszła do
wody i została porwana prądem.
Kilkuset kgpiących się ustysza-
 

uzyskajcie

 

Gwarkotujemy wys
dzenia tamci +

" kowniasnny
nowanzenta

sawoctiont
t10.00  

anogxivy Aure schoou
Trangle

0 wozie -Au Brooklyn, . V
MaesTicemes barów,

 
Do Mężczyzn i Kobiet
(„lerpiąqch na Rupturę

ow 
 

 
Tal. Greenpeint. 10397. -

JAN SMOLENSKI

Licensed

(UNDERTAKER)

POLSKI -

Urządza Pogrzeby od najskr

Wynajmuje Powozy i Automobile nawnelkln okazje
111 DUPONT STREET

Naprzeciwko polskiego kościoła

1

 

BROOKLYN, N. v.

 
 
 

Tel: Greenpoint 517

/ ANTONI KWARCIANSKL

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIARSKA

* ,- WŁAŚCICIELKA :

11 Newell Street, - Brooklyn, N. Y.

 

  
  

 
 

lub gume
attains w

rue ne mire
Tanie) nid 'eozleindale
Ceny: 82.80, 140, um 37.00 1 wyżej.

Badanie besplanie
Weitclo pres. sptekę

RED cross PHARMACY

682 Third Avenue,

 

dta pan
 

 

 

„SAY IT WITH FLOWERS"
6
wz "lil'» AJ lel Jestae paczeke, 20 a n
NS as »
1

  

   
      

   

 

 
wszy krzyki tonącej, próbowało

przyjść jej z pomocą. Troje lu-

dzi w łódce wypłynęło również,

TANIO 1 DOBRZE
wykonuje wszelkie roboty:

Ryszard F. Laskowski

Pierwarorzędny: M i Dekorator

ins wicson ST. BR0OKLYN, N. v.
Taiston] Stage 59%

  

lecz łódź się wywróciła niedale- a

ko brzegu. Wkrótce pani Castelli
Wiaściciele domów pamiętajcie

mimo, że doskonale pływała, zni o
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KAZIMIERZ GACH

Fabrykant urządzeń do sklepów

Kompletne urządzenia Buczerni, składów

delikatesów i groserni. Instalacji lodowni

do buczerni, restauracji, składów

mciarni i groserni  

Doskonola robota 1 szybka obsługa

Warunki za gotówę i na spłaty

725-27 Atlantic Avenue, Brooklyn, N. Y.

 
 

 

 

Polscy Kontraktorzy

PLUMBIERSTWA I ELEKTRYKI

Jedni z. największych firm polskich w Brooklynie i okoliey -

dają wszelkie urządzenia, jako plumbing, wanny, ustępy, wodociągi,

steam, gorąca woda do ogrzewania. - Wszelkie urządzenia wchodzące

w zakres tego fachu. Takłe elektrykę, druty 1 światło w domach

1 fabrykach

ROBOTA WYKONANA STARANNIE - CENY UWIARKOWANE

Telefon: South 6705, W dzień 1 w nocy

DRESCHLER & BUCHANIS CO.

486 THIRD AVENUE,

Brooklyn, N. Y.

Teleton: South 6705

 

 

 

 

Specjalna Wyprzedaż

DO 14-go CZERWCA

Pianola, piękne wy-

kończenie, znakomi»

ty ton, tak wspania-

le wygląda, jak i

700-dolarowe inne-

go wyrobu,

tylko

$350

Dodatki: Ławka, nakrycie, 12 rolek i kabinet
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$ 1 25 CP GRAMOFONÓW
i wyżej € Sonora 25 procent

| RADIO PRZYBORY $ na wszystkich modelach

! i wszelkie Instrumenta Columbia 15 procent
M z s >.q na wszystkich modelach
i reparacje tychże fmm Kimberley 14 cour

 

REKORDY I ROLKI WSZYSTKICH WYROBÓW

W JĘZYKU POLSKIM

Fifth Ave. Graphonola Shop, Inc.
Fiust i Woźnicki Piano Co.

708-5th AVENUE, róg 22-ej ulicy, S0. BROOKLYN
TELEFON JUGENOT 2684      
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(Ciąg dalszy.)
I tak stał moment, jak»

by rzucić się miał na ministra, który bar
dzo poruszony, z ręką na rękojeści szpady,
czekał. . ,

Ale snadź Waldeck był nadto Elekto-
rowi potrzebny, bo za moment Fryde vk
Wilhelm rękę opuścił i począł śmiać się
przymuszonym śmiechem,
- Cha, cha, cha!.. niech ci się honor

nie psuje, mój Waldeck... nie! Ja wiem,
że ty

 

   
  
Urwat i nagle osłabły, począł zwolna
ku swemu miejscu, opierając się na

lasce. Usiadł ciężko.
- (), o, jakem niemocen! - stęknął

- a ty się jeszcze na mnie gniewasz!
Przez przymknięte powieki badał obli-

cze Waldec który wciąż stał chmurny.
- Radzić trzeba...-rzekł po chwili,

podnosząc się - więc się nie gniewaj, a
Tadź...

Przybrał dobroduszny uśmiech.
- Potem - dodał - gniewaćsię be-

dziesz, a ja cię także potem, mój Waldeck
przeproszę... lak, polem... cha, cha!

-Gdzie jest Brandt?-zagadnął nagle.
- Był w Królewcu - odrzekł mini-

ster, lecz wedle rozkazania Waszej Elek
torskiej Mości, udał się już na Pomorze,
do Stołupina zawsze jako porucznik
von Wedell, szlachcie kurlandzki. . ,

Elektorśmiał się głośno.
- Dobrze tak! - rzekł. - Był jeden

von Wedell z Kurlandji, także awanturnik,
ale w wojnie holenderskiej gdzieś przepadł.
Nie będzie się przeto upominał. A tamci?

i rd ... leczą się

 

  

  

  
  
  

     

 

- Niech sobie się le
ich znam, w razie śledztwa, piewaliby
wszystko... Napisz, Waldeck, do księcia
Croy, aby dla nich obmyślił schronienie,
gdzieś naprzykład w Kołobrzegu. A lego
Montgomerego trzeba wysłać >
lej... Niech jedzie do Holandii, a potem
do Anglii. .. ja muszę wiedzieć, co się tam
teraz dzieje. .. Pienię mu dać i niech
się tam patrzy a przy

Tak rozrządziwszy, Elektor uspokoił
się całkowicie i już w dobrym humorze na-
radzał się z Waldeckiem, a tegoż jeszcze
dnia osobni kurjerzy powieźli tajne instru-
kcje Elektora do Królewca i Kłajpedy.

7. odrętwienia, w jakiemod chwili po-
rwania swego pozostawał, zbudził się Kalk
stein pewnego poranku, na widok sinieją
cej w mgle zatoki kurońskiej albo kłajpedz
kiej, która mierzeję kurońską oddziela od
stałego lądu. rpnął powrozami i spy
tał jadących obok dra 6

- (Gdzie mnie v
Odpowiedzi nie było. Ale on na nią

czekać nie potrzebował, bo rozglądnąwszy
się rozpoznawał sam.

Mgły poranne pierzchały przed słoń:
cem, a w jego blaskach ukazała się ciem
na, ponura zatoka, ponad nią zaś, na ska-
łami najeżonem wybrzeżu, grożne wieże
i baszty krzyżackiej twierdzy.

i grób... - pomyślał i głowę
opuścił na piersi. Przejęto go drżenie dziw.
ne, niepohamowane Skrępowany, zbolały,
chory, mógł dotychczas przynajmniej od-
dychać wolnem powietrzem, a teraz, na
widok czarnych murów twierdzy, czuł, że
muserce bić ustaje i tchu w piersiach brak
nie. Jakaś nieokreślona nadzieja mówiła
mu dotąd, że go wiozą do Królewca; nawet
cieszyła go myśl, że ujrzy dobrze znane s0-
bie mury miasta, gdzie tyle lat młodości
przeżył, nie jedną chwilę rozkoszną, wie-
le marzeń i dni zapału, który go podtrzy
mywał wniebezpiecznej z Elektorem wal-
ce, Tam miał przyjaciół, znajomych, któ-
rych sam widok mógł go pokrzepić na du-
chu; tam rychlej mógł się spodziewać po-
mocy, albo przynajmniej ulgi. Ale tu, na
tem piaszczystem wybrzeżu, w tej strasz
nej twierdzy, nie było ratunku. Mówiono
o niej, że przez jej grube mury głos ludzki
nie przeniknie, a jeno słychać tam ustawie
czny, niby głos Bożego gniewu, ryk fal mor,
skich, rozbijających się o podwodne skały.

W odrętwieniu swem nie zwracał u.
wagi, że już począwszy od Tapiau, codzien
nie niemal wybiegali naprzeciw Flemmin-
ga kurjerzy, snadź z coraz to nowemi po:
Jeceniami i że wskutek tego zboczono z dro
gi do Królewca i coraz spieszniej, ubocz:
nemi ścieżynami dążono do Memla.

Snadź kurfirst, czy też książę Croy,
przewidzieli, iż pojawienie się w Królewcu
schwytanego Kalksteina mogłoby wywołać
tam zamieszanie i niepokoje, woleli go te-
dy skryć wtej niedostępnej twierdzy.

U jej głównej bramy, ponad mostem
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zwodzonym, oczekiwał przybywających
Joachim Goerzke, komendant placu w Kłaj
ped Wysoki, bardzo chudy, o twarzy
zmarszczonej i żółtej jak pergamin,
ke, w swej ciężkiej, bez ozdób żadnych,
zbroi, wyglądał na tle czarnych murów
twierdzy, sam jak martwy posag, na któ-
rym nigdyi nic wrażenia uczynić nie mo-
że, Stał, jak wrytyi w krótkich słowach wy
dawał rozkazy, nie odwracając głowy ku
tym, do których mówił, Głos miał głuchy,
bezdźwięczny, wieczyście ochrypły, który,
gniewnie podniesiony, miał czasem ton
przenikający, piskliwy, Słuchał teraz ra-
portu więziennego dozorcy, zamglonemi,
przymkniętemi oczyma patrząc w dal, w
stronę, skąd miał przybyć więzień,

Dozorca stał przed nim, wyciągnięty
sztywno, patrząc jak w tęczę w grożne 0-
blicze jenerała.

- Knopf - mówił Goerzke - za nie-
go odpowiadasz mi głową... rozumiesz?
Wszystko przygotowane?

Dozorca miał twarz młodzieńczą, bia-
łą, różową, oczyfiglarne, a usta pełne żar
tów iechu, zwłaszcza wówczas, gdy do
twierdzy miemelskiej przybywał nowy
mieszkaniec. Była w nim taka dusza, która
radowała się, z cudzego nieszczęścia, zgoła
nielitościwa, Wzruszyć jej nie było sposo:
bu, gdyż, im kto bardziej cierpiał, tem
Knopf większe okazywał wesele. Sam
Goerzke dziwował się temu i nazywał go
szalonymdjabłem, ale też ufał mu najwię-
cej więźniówopiece je-
go powierzał.

Na pytanie, czy wszystko gotowe,
Knopf wyszczerzyt biate zęby w uśmiechu.
- Jeszcze nigdy Pfeferstube nie była

tak przysposobiona - odparł. - Pal k
łem wbić nowy, tamten był nieco spróch
niaty . . . łańcuch także nowy: okienka gór-
ne, wedle rozkazu zabite. . . ani jeden pro-
mien światła nie dojdzie. . .

- Dobrze - rzekł Goerzke
szył się żywiej i dodał, ws
przed siebie:
- Już jadą!..
Rzeczywiście w oddali ukazał się po-

zet Flemminga, ze swoją zdobyczą. Wi-
docznie wszyscy byli znużeni, bo j
wolno i nagle zatrzymali się raz jeszcze.

Kalkstein tak osłabł, że go ani powro-
zy, ani przy nim jadący dragoni utrzymać
na koniu nie mogli. Trzeba go więc było
z konia zsadzić ispołożyć na wozie; zdawa-
ło się, iż Mucha wyzionie. -Wiano mu do
ust wina i orzeźwiono, a za chwilę poczel
wjeżdżał na most zwodzony, wiodący do
twierdzy.

Goerzke w krótkich słowach powitał
Flemminga i Blocka, lecz rzuciwszy wzro-
kiem na Kalksteina, leżącego na wznak na
wozie, z zawartemi powiekami, dorzucił z
rozczarowaniem: .

- Przywieźliście trupa. . .
Knopf, który pierwszyzbliżył się do

wozu z wielką ciekawością i rękami doty-
kał Kalksteina, zawołał:

- Nie, on żyje!.. jeno powietrze me-
melskie go tak oszołomiło... Przyzwyczai
sig... Dźwignijcie go! - dodał, zwraca:
jąc się do dragonów.

Z trudem dźwignięto go z wozu, ale
Kalkstein ustać na nogach nie mógł; zgina-
ły mu się kolana i całym ciężarem osuwał
się na ziemię.
- Pokłonybije . . , - ozwał się z szy-

derstwem Knopf. ©
A na te słowa Kalkstein drgnął cały.

Połężnym wysiłkiem wol wyprostował
swoją ogromną postać, otworzył oczy
krwią zaszłe i spojrzał dokoła. Z piersi
jego wyszedł stłumiony, chrypliwy głos:

- Pokłon - rzekł - jeno Bogu...
Na wasze głowy i sumienia krew moja!..

Wnet prowadzono go do lochu. Ale
zatęchłe, |wilgotne |powietrze -podziemi
znów pozbawiło go zmysłów. Po oflizgtych
błotnistych schodach wleczono więźnia aż
do każni „Pfefferstube", Była to każń naj-
gorsza, tak szczupła, że od muru do muru
ramionami dostać było można, a tak wyso-
ka, iż z górnego okienka zaledwie blade
światło na dół schodziło. Ale i to okienko
było teraz szczelnie drewnianemi deskami
zabite. Złożono Kalksteina na ziemi przy
murze, na garstce przemokłej słomy, opa
sano i skuto ramiona łańcuchem, przy.
twierdzonym do pala głęboko wbitego w
ziemię i pozostawiono w samotności. O-
mdlały, słyszał jednak, jak zapadały z łos-
kotemciężkie żelazne podwoje, najprzód
bliższe, potemdrugie dalsze, a wreszcie raz
jeszcze, jak dalekie echo, ozwał się zardze-
wiałych zawias zgrzyt.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pięćdziesiąt matek, który

   

ch synowie polegli nu polu chwały w
walce z Niemcami, odjechało z New Yorku do Francji na statku

Republic, by zwiedzić ich groby
 

POZNAWANIE CHARAKTERU Z RYSOW

TWARZY -

 

Ku -wielkiemu -zadowoleniu
uczonych udałosię okre sto-
sunek -fi czynników   

  

  

ciała

wswej klinice w ?
Draper udowodnił, że istnieje
dokładny _stosunek _pomiędzy
wymiarami twarzy a tempera-
mentem, oraz pomiędzy fizy
nem ukształtowaniem człow
ka a chorobami, jakim dany
człowiek podlega. Rezultaty w
tym kierunku uzyskano wprost
zadziwiające, a to z powodu, że
zmuszaja one do haukowego po-
gladu na rzeczy dotychczas
przez naukę lekarską zaniedby-
wane, i mogą uprościć cały ist-
niejący system określania i le-
czenia chorób.

  

  

  

Po twarzyi tuszy móżna poznać
charakter człowieka

Według teorji dr. Drapera lu-
dzie o krótkich twarzach a dale
ko od siebie rozmieszczonych
oczach mają zdolności muzyczne
i sceniczne. -Pomięd ludźmi
tego typu znajdują si
Barrymore, |Estelle
Katherine Cornell i Ewa Le Ga-
lienne.

Mężczyźni tłuści z wielkiemi
miękkiemi rękami są zwykle
żartobliwi i doweipni. Gilbert
K. Chesterton może służyć za
przykład.

Zniewieściali mężczyźni, nis-
kiego wzrostu a dobrej tuszy,
zwykle bywają muzykalni i ma-
ją skłonności do literatury, a ko-
biety o męskim charakterze
miewają wybitne zdolności do
prowadzenia interesów.

Ludzie wysokiego wzrostu
szeroko rozrośnięci bywają ka-
pryśni z dobrze rozwiniętem po-
czuciem humoru. Przykładem:
Abraham Lincoln, Joseph H.
Choate, De Wolf Hopper i Will
Rogers.

 

  

Najmniej chorują ludzie
o jasnych włosach

Dotychczas dr. Draper zajmo-
wał się przeważnie ustaleniem
stosunku chorób do osobistych
właściwości człowieka,  Docho-
dzenia wykazały, że ludzie ma-
jący jasne włosy najmniej pod-
legają rozmaitym chorobom, z
wyjątkiem gruźlicy czyli su:

 

 

chot. W Wielkiej Brytanji jed-
nak gruźlica pojawia się prze-
ważnie między ludźmi ciemno-
włosymi.

Stosunek rozmieszczenia oczu
do brwi także ma swoje znacze-

umieszczone wysoko wstosunku
do brwi. Są pewne ukształto-
wania twarzy wskazujące, że
dana osoba z łatwością podlega
gorączce reumatycznej, podczas
kiedy Inne zdradzają skłonność
do wrzodów żołądka.

Ludzie o brunatnych oczach
przeważają w grupie podlegają
cych wszystkim znanym choro-
bom z wyjątkiem blednicy i gru-
źlicy

Otyłość, okrągła twarz i oczy
ne blisko siebie zdradza-

skłonności do chorób pęche-
rzyka żółciowego.
Osoby ze skłonnością do ane-

mji złośliwej mają twarz krótką
a szeroką i oczy rozmieszczone
daleko od siebie. Tylko połowa
takich osób posiada cokolwiek
podskórnego tłuszczu.
Między mężczyznami gruźlica

pojawia się u ludzi najwyższego
wzrostu, wysokie ciśnienie krwi
z chorobą nerek-u najniższych.
Kobiety skłonne do zbyt wysó:
kiego ciśnienia krwi wynikają
cego z cierpień nerkowych by-
wają przeważnie wysokie. U
kobiet, najniższe wzrostem są
osobami skłonnemi do wrzodów
żołądka i dwunastnicy.

Ludzie podlegający chorobom
pęcherzyka -żółciowego _mają
zwykle głowę szeroką.  Mężczy-
źni skłonni do chorób nerko-
wych mają głowę najwęższą.
Obwód głowy męskiej jest

zwykle większy niż obwód gło-
wy kobiety, Także i wielkość
uszu ma pewną łącznośćz cho:
robami. Ludzie mający wielkie
uszy zdradzają skłonności do
anemii złośliwej i do chorób pę-
cherzyka żółciowego, podczas
kiedy krótkie uszy świadczą o
podleganiu chorobom -nerko-
wym, gruźlicznym i wrzodom.

 

  

  

Na targu
- Po czemu jaja?
- Po dziesięć groszy, nadbi:

te po ośm.
- To proszę mi nadbić sześć

 

cjalne zaproszenia na ślub hra-
biego G. z córką milionowego 
jednak nie przeszkodziło młode»

 

Arystokratyczne sfery Buda-
pesztu zajmują się obecnie go
rąco, tragikomicznym wydarze-
niem, które się przytrafiło osta-
tnio, jednemu z modnych
"wow". salonowych.

Hrabia G., bogaty i przystoj-
ny młodzieniec utrzymywał już
od kilku lat, stosunek milosny
ze znaną łe swej. rozrzutności
szansonistką Betty -Warden.
Spowiadano ogólnie, iż śliczna
kiewczyna, ,rujnuje „bogatego

wielbiciela i że będzie się on
musiał wkrótce bogato ożenić
dla uratowania chociażby resz-
tek swej wielkiej niedawno je-
szcze fortuny, Ponieważ w ka-
źlej plotce mieści się bodaj
odrobina prawdy i w tym wy
padku ludzkie języki miały ra»
cję.
Pewnego dnia rozesłano ofi-

fabrykanta H, S. Małżeństwo

mu żonkosiowii nadal być wier-
nym "przyjacielem" pięknej
Betty i obsypywać ją klejnota-
mi wielkiej wartości.

Teść hrabiego, lubiący też od
czasu do czasu zabawić się w
wesolem towarzystwie, dowie
dział się wkrótce po ślubie swej
jedynaczki, od koleżanek pięknej
Betty, iż zięć jego nie zerwał
swego stosunku z szansonist-
ką. Zawezwał więchrabiego G.
do siebie i postawił mu ultima
tum: zerwać albo z żoną, albo z
Betty.

Hrabiemu zrobiło się żal for-:
tuny teścia i postanowił
cić szansonistkę, Ta jednak
wzamian za "wolność" zażądała
od niego poważnej sumy, tytu- 

 

MEDALJON PRZVCZYNA ROZWODU .

 

łem odszkodowania. -Po otrzy
maniu pieniędzy piękna szanso-
nistka zniknęz Budapesztu,
lecz nie na długo. Gdy powró-
ciła, mówiono, iż znajduje się
ona wciężkiem położeniu mate-
rjalnem i że sprzedaje swą ko-
sztowną biżuterję.
O sprzedaży tej dowiedział się

również i hrabia G., ale w dość
przykry sposób, Spacerując ze
swą małżonką po ulicy Andras-
ego i oglądając wystawy skle-
pów, zatrzymał się przed oknem ›
jednego ze znanych antykwa-
rjuszy. Naraz hrabina wydała
głośny okrzyk, spostrzeglszy na
wystawie medaljon, wysadzany
brylantami, w którym widniał
- jej własny portret.

Jeszcze jako narzeczona poda-
rowała ona ten bogaty klejnot
swemu przyszłemu mężowi, któ-
ry w kilka tygodni potem o-
świadczył jej z wielkim żalem, Iż
mu tę „drogą pamiątkę" ukra-
dziono. Medaljon powędrował w
rzeczywistości, podobnie, jak i
inne prezenty do małych ra-
czek Betty, która znalazłszy się
w gorszych warunkach mate-
rjalnych oddała go do sprzeda
nia, Nie namyślając się długo
hrabina G. weszła do sklepu i'
nie chcąc się nawet targować,
zapłaciła żądaną przez sprzeda-
wcę wygórowaną cenę.

Antykwarjusz nie mając po-
jęcia kim jest kupująca meda=
ljon dama, opowiedział jej, czy-
ją własnością był dotychczas.
Co sobie powiedzieli mation-

kowie po powrocie do domu po"
zostanie tajemnicą. Faktem zaś
jest, że hrabia opuścił Buda-
poszt, a młoda hrabina wystgpi«
ła o rozwód.

 

 

 

STRONICA7_,

CZY KULI ZIEMSKIEJ NIE GROZI PĘKNIĘCIE? |

 

Obserwując lunetą -pozorne |
sklepienie nieba, możemy tam
ujrzeć wielką gromadę bardzo
drobnych ciał niebieskich, krą-
żących dokoła słońca pomiędzy
torami Marsa i Jowisza, Wszyst
kie te ciała, których do tej po-
ry poznano blisko tysiąc, są w
normalnych warunkach  gołem
okiem niewidzialne - posiada-
ją bowiem tak male rozmiary,
że suma ich -wszystkich |mas
jest znacznie mniejszą od masy
ziemskiego satelity. Dlatego też
dla odróżnienia od innych wig:
kszych planet, nazwano je „pla-
netoidami" lub „asteroidami".

Pośród wielu innych, istnieje
przypuszczenie, że owe planety
powstały wskutek pęknięcia w
zamierzchiej przeszłości ja
planety, pokrewnej naszej ze-
mi. Czy takie pęknięcie nie gro
zi skorupie ziemskiej?
Nie jest ono bynajmniej wy-

kluczone, Może się zdarzyć, że
skorupa ziemska stygnąc coraz
głębiej, zasklepi -i zamknie
szczelnie wszystkie swe wulka-
niczne gardła tak, że zwiększają
ce się wciąż ciśnienie -wnętrza
ziemi, wynoszące dziś _miljony
atmosfer, wywoła „kiedyś w
przyszłości mniejszą lub więk-
szą eksplozję, Wprawdzie nasz
układ planetarny posiada wiele
planet przeżytych i strupiesza"
łych w przeszłych miljonletnich
epokach - dlaczegożby jednak
ewolucja ziemimiała być iden-
tyczną z ewolucją Urana lub
Neptuna?

Ziemia może więc w przyszło

 

  

  

 
Proces Johna T. Scopesa z Dayton, Tenn, orkarionego o złamanie prawa stanowego, zabrania-
jącego uczenia teorji ewolucji, odbędzie się 10-goczerwca. Powyższa (dawa przysięgłych zadocydo-

wało, że Scope» musi bezwsględnie stanąć przed sądem

   

 

ści pęknąć jak |przypuszczalnie
ongiś pękła inna planeta, a ewen
tualni mieszkańcy księżyca mie
liby w tenczas imponujący wi-
dok. Kontynuując nadal swą 6d
wieczną dokoła słońca wedréw»
kę, ocalałe ludzkie rasy i naro-
dy żostałyby wreszcie rozdzie
lone, żyjąc szczęśliwie na wielu
częściach rozszarpanej ziemi. -
Wobec zaś wielkiego rozpowsze
chnienia na ziemi „broadcastin-
gów", byłoby już wówczas mię:
dzyplanetarne porozumienie cał
kiem prawdopodobne i możliwe.
Dotąd coprawda .astronomo-

wie nigdy nie zaobserwowali ta-
kiego pęknięcia, natomiast |sg
im znane wypadki zderzenia
dwu brył kosmicznych. Niedaw»
no dzienniki niemieckie głosiły
wiadomość, że pewien astronom
niemiecki dostrzegł na niebie
ciało ciemne, którego droga pro
wadzi prosto na naszą ziemię.
Odkrycia tego rodzaju nie są
najnowsze, gdyż były jut por
przednio czynione wielokrotnie
przez Amerykanów |lubiących
nieraz imponować światu... hum
bugami, Można atoli przypusz
czać, że ciało ciemne, o którem
mowa, dostawszysię w obręb u-
kładu planetarnego, zostanie
wskutek grawitacji słońca alba
jednej z większych planet np.
Jowisza lub Saturna, wytrąco-
ne z „prostej linji" swego toru
tak, że ziemię ominie nieszczęś=
cie, O ileby nie miało wielkich
rozmiarów, ani wielkiej szybko-
gel, mogłoby nawet zostać na
zawsze związane z naszym ukła .
dem ym i krążyć doko
ła słońca jako środka układu po
jakiejś krzywej rzędu drugięgo,
której rodzaj zależałby tylko od
chyżości tego ciała. *

Ciało ciemne może jednak po-
siadać tek wielką masę i chy- '
żość, że perturbacja będzie nie-
znaczną, a nasz glob zostanie ro-
zbity w proch lub w najlepszym
razie pchnięty na słońce, w któr
rem ludzkość znajdzie swe
wspólne krematorjum i zarazem
złotą, słoneczną urng....

CZŁOWIEK 0 NAJDŁUŻ-

SZYM NAZWISKU. t

Urząd imigracyjny z San
Francisco zwrócił się do depar-
tamentu pracy w Washingtonie
o wysiedlenie niejakiego Lle-
fous-seu-jems-zes-szer Wi-lli
niz-zis-ste-i2z ii Hur-riz-zie-to-
iza-ii, sjamskiego kucharza i mu
zyka, jako nie odpowiadającego
wymaganiom prawa imigracyj-
nego.

  

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego .
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PRASA CUDZOZIEMSKA ODMAWIA POPARCIAl
MAYOROW! HYLANOW! | 

Czynna go odpowledzlalnym za nieznośne stosunki komu
mkacyyne

NEW YORK, 6 czerwca. -
Jednymi z najciekawszych wy-
padków politycznych, w ostat-
nich czasach, jest odmowa pra-
ay cudzoziemiskiej w New Yor-
ku. popierania mayora Hylana
w przyszłych wyborach jesien=
nych trzecią -kadencję
rzędu

Jako powód odmowy popar-
cia, prasa obcojęzyczna w New
Yorku. podaje nieroztłopne sta
nowisko mayora Hylana zajęte
w walce o utrzymanie Ge opła-
ty za przejazd kolejami górne-
mi 1 podziemnemi, a także ulicz
nemi w New Yorku.

Szczególnie pisma żydowskie
w New Yorku. jak „Forward,
które dotychczas gorliwie po-
pierały politykę mayora Hylana
zwróciły się przeciw Mylanowi,
nazywając jego plany politycz-
ne w sprawie budowy miejskich
linji kolejowych niewykonalne-
mi mrzonkami

na

 

 

Bolszewicy wymawiają się
od wszelkiej łączności
- powstańcami afga-

nistańskiemi

MOSKWA 6 czerwca
Rząd bolszewicki ogłosił dzisiaj
urzędów» zaprzeczenie -wiado-
mościom, jakie ukazały się w
pismach zagranicznych, jakoby

 

bolszewicka Rosja udzielała po-
mocy powstańcom afganistań-
skim i turkomańskim w Persji

Rząd: bolszewicki, przeciwnie
stwierdza, iż stara. się zacho-
wać ścisłą neutralność w po-
wstaniach wybuchłych w sąsia
dujących z Rosją krajach

. ZAWÓD DZIENNIKARSKI

"Dziennikarstwo jest to nisze
cząca, targająca nerwy profe-
an” - powiedział Lord Bur-

 

 

 

ham gościom przybyłym na kon: j
cert urządzony na rzecz fundu-
szu prasowego dla ludzi, którzy
stracili zdrowle w tej profesji
i nie mogą się nią więcej zaj»
mować."

"Aczkolwiek zawód nasz -
mówił dalej Lord Burnham -
ma wsobie znacznie więcej uro-
ku ponad urok. ktbregokolmv

Innego zawodu, ~to jednak

pociąga on za sobą bardzo (łu/n

wydania z siebie, zużywa on

niszczy, jak żaden inny zawód

Nie wielu jest takich, którzyby

nie byli męczennikami tego za

wodu i nie cierpieli tak lub owak

z jego powodu."

  

"Czasami, patrząc wstecz na

minione lata wojny. zdziwienie

mie ogarnia, że nie zostaliśmy

jeszcze złamani z kretesem tro-

skami i odpowiedzialnością. ja-

kie na każdym z nas CZ iy

   

Te troski i odpowiedzialności

nie znajdują może takiego

uznania na Downing Street.

Nikt inny pro—Lua: koledzy,

dziennikarze, nie ma pojęcia

nawet o tym natężeniu i nacis-

ku. jakie wiecznie ciążą na

umyśle i nerwach dz ennikarza,

powodując, że zzawód ten jest ze

wszystkich najbardziej wyczer

pującym i najprędzej prouadnr

cym człowieka do grobu."

Tak mówił dziennikarz an-

gielski i każdej Innej narodowo-

ści kolega jego zawodowy przy:

zna mu nietylko rację, ale po-

wie, że jeszcze nie wszystko po-

wiedział . .

Ludziom, nie mającym poje-

cia o tym zawodzie, ludziom,

którzy od czasu do czasu odwie"

dzą redakcję i widzę ludzi zgar-

bionych, pochylonych nad biur.

kiem, przeglądających

_

kopie,

przepatrujątych gazety, zdawać

się może, że to sobie taka zwy-

czajna praca biurowa, jak i każ

źdą inna. Ot, piszą, czytają

gazety, palą papierosy, żartują,

dowmpkun Lekka, wesoła pru~

 

Malo kto jednak zdaje sobie

sprawę z istoty tej praw mało

kto wie, co ta pozornie przy-

jemna praca wymaga od czło-

wieka, Parę lat pracy w tym

zawodzie wystarczy do

nia z jego nerwów nawet silne-

go człowieka istrumentu. jak

rozklekotany wóz na bruku, lub

trzęsąca się galareta na péimi-

sku.
Poniżej przytaczamy wypowie

dzenie się 0 pracy driennikar

skiej ks. dr. Waltza, biskupa

Norymbergji, który sam jako

nerwowania... rzadko który
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Sir Thomas:Horden, lekarz któla
Jerzego w "przemówieniu do 500
doktorów z Ameryki na Kóngre-
sie medycznym w Londymie, po-
wiedział: „Zmieniliśmy tylko sta-
re choroby na nowe i wezwał
słuchaczy do dawania rad swym
pacientom prowadzenia skrom-

niejszego życ

 

  

z zawodu dziennikarz, a potem

ksiądz poznał dobrze wartość

moralną i umysłową tego zawo-

du i głosi o nim teraz, jako bis

kup kościoła katolickiego, co

następuje:

"Praca dziennikarska często

bywa lekceważona.

Dobrze by było, żeby ten,

który gazetę jakąś bezwzględnie

krytykuje posiedział z pół roku

w jakiej redakcji. Trudno

uwierzyć, jak wielostronną jest

praca dziennikarska. Właściwie

powinien on wszystko wie-

dzieć, o wszystkim umieć poin-

formować... w redagowaniu ga:

zety leży ogrom odpowiedzialno-

ści, ponieważ wpływ jest tak

daleko sięgający.

Lecz mówmy o tem, w jakich

nieraz warupkach pracuje reda-

ktor z czem się działalność je-

go częstokroć spotyka, Nieraz

opracuje pewien artykuł z naj"

większą piłnością, z ogromnym

iłkiem duchowym, a potem

widzi jak dzieło jego czyta'się z

lekcewńżeniem, jak często gaze-

tę odrzuca się jako rzect"her-

wartościową.

Rozumien doskonale, że nie-

jeden dziennikarz zbyt rychło

się starzeje i że istnieją nawet

typowe choroby „dziennikarzy:

niedomaganie serca, nagły zgon,

następstwo wielokrotnego zde:

za-

wód nadwyręża tak serce i ner-

wy jak gorac7koua pram reda-

keyjna.

Nauczyłem się zawod ten po:
ważać wysoko."

 

     

 
MOOSUP. CONN.
 

Staraniem miejscowego Koła
P. S. L. Wyzwolenie, -wygłosił
odczyt znany działacz ludowy,
ob. H. Liwacz z Chicago, NI,
dnia 31 maja b. r. Prelegent
przedstawi słuchaczom stosun:
ki polityczne i ekonomiczne tak
w Europie, jak również i w A-
meryce, podkreślając znaczenie |
demokracji.

Przedstawił -zgubne -skut-
ki dla Polski konkordatu, zawar
tego z Watykanem.
Szkoda tylko, że zwolennicy

Bachusa nie przybyli na odczyt,
jak również bigoterja tutejsza,
która czerpierwiedzę w sutery-
nach. A mote i ich kiedy zbudzi
z letargu światło wschodzącego
słońca. Adam Bigos.

BRIDGEPORT, CONN.

Pamiętajcie, że w niedzielę,
dnia 7-go czerwca idziemy wszy-
sey do parku ob. Wegrzynowi-
cza, prey" Reservoir Ave., gdzie
T-wo Wolny Duch urządza pier-
wszy w tym roku Piknik Robot-
niczy.

Znacie nasze zabawy, "zatem
nie kwapcie się, bo pogodę i mu-
zykę obstalowaliśmy dobrą.
Urozmaicenia, F »

Swój do swego! W jedności
Im więcej nas będzie, tem
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O pracach szkolnego roku zbliz« się uro-
P czysta chwila. kiedy studentki uniwer-

sytetów amerykańskich i wyższych u-

czelni będą święcić tak zwany „Commence-

ment", czyli dzień symbolizujący przejście  

 

cia poswięconego nauce do Życia czynne

Zwykle każda uczenia posiada własne

vjne obrzędy i obchody uroczyste, od-

ące się na tle bujnej zieleni parku uni-

wersyteckiego

Ubrane w jasne, powiewne szaty scho-
dzą się młode dziewczyny, by przed wybra-

nym gronem profesorów i zaproszonych go-

6ci odtworzyć -sztukę lub taniec -włusnego

pomysłu
Wniektórych uniwersytetach studentki

grają wyjątki z Szekspira, w innych -urzą-

dzają zabawy |przypominające obchody w

świątyniach greckich i innych bale kostyu-

mowe
W najlepszym uniwersytecie dla kobiet

asear College najulubieńszym _obcho-

t - Diiss Chain, czyli Łańcuch Sto-

krótek: najładniejsze studentki ze star-

szych kims manewrują przystrojone kwiw

tam: alejami cienistego parku, tworząc prze-

  

 

 

   

  

 

w =- mere

 

ajpiękniejszy

dzień

polanę, gdzie urządzona

sceńa otwartą na tle drzew i krzewów, zna:

harmonizuje z nastrojem :sztuki

Szekspira Sen Nocy Letniej.

Przewijają Nią.po gcenie> tańcząc córki Pa- ,

na, boga ogrodów. T6b bosonogie nimfy zbie-

gają się, aby na piszczałkach wygrywać siel-

skie melodje, inne prowadzą zeęzarowanego

czeladnika z oślą głową do zdkochanej kró-

lowe; Tytanii. +...
W niwersytecie Kansas jak widać na

załączonej fotografji, według długóletniego

zwyczaju

-

dziewięć dziewczyn tworzy bu-

kiet, Każda główka ma obramowanie jakie

gos kwiatu, a wszystkie są ujęte w okrąża

papierowy kornet z wstążkami według kur

stu i mody kwieciarzy z przed pięcdziesięcju

lat.

piękny obraz. Potem cały pochód i widzowie

udaćt'iię na szeroką

1
Taką piękną zabawą na tle natury kąd!

czy się piękny okres pierwszej młodości, - *-

Która upłynęła wśród zabaw, marzeń i nauki. i

Młode Amerykanki teraz są gotowe

wstąpić w życie bardziej realne, lecz są one

zdecydowane wnieść w nie coś z ducha swych

uczelni - myśl rozważną i twórcą, oprócz
tego wniosą dary młodości -
radość, życie i zapał.

Więc „Commencement" sta-
nowi rzeczywiście przełomową
chwilę w życiu młodej Amery-
kanki i na zawsze pozostanie w
jej pamięci.
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która: zastrzeliła
matkę za to, iż ta nie pozwoliła prowadzić jej lekkomyśl-

nego życia, stanie przed sądem 15 czerwca, Ostatnio przez pe
wien cza« znajdowała się wlecznicy pod obserwacją psychjatrów
 

Zakrwawiona Kobieta

na stole bilardowym.

Wypadła z okna.
Przed kilku dniami w wielkiej

sali pewnej kawiarni paryskiej
wszystkie bilardy były zajęte.
Przy jednym z nich pewien gra
jący odłoży!
celował kijem, gotując się do e-
fektownego karambola, gdy
wtem ponad głowami gr
rozległ się piekielny brzęk 1 ha-
las.

Ze stklanego dachu, pokrywa-
ypaly się kawał
środkowy bilard

spadła zakrwawiona kobieta
Odwieziono ją czemptędzej do

szpitala, gdzie walczy ze smier-
cią.

Jaka by/w przyczyna tego dzi-
wnego wypadku?
Na drugim piętrze wtym do-

mu mieszka młody człowiek, do
którego przyszła z wizytą 26-
letnia L. Huguet. Z niewyjaśnio
nych, a napewno błahych przy-
czyn powstała między .nimi
sprzeczka

Młody człowiek najwidoczniej
nie ma rycerskiego usposobie-

 

    

na bok kredę i już |

ających |

nia, gdyż w pewnej chwili za- |
pewnik swą prmacnókę że jej |
„przypiecze pięty"
W wyobrażni

to przypiekanie
panny Huguet
przybrało roz-

 
miary jakichs potwornych mę-
czarni. Nie zdając sobie spra-
wy, czy jej amant zdolny jest
naprawdę do tak niezwykłej o-
peracji i czy tak łatwo może mu
się to udać, dała się porwać prze
rażeniu i nie namyślając sig,
wyskoczyła puez okno, nie wie

c. że na dole znajduje się sa-

la bilardowa, przykryta

nym dachem.

LEKARSTWA UTRZYMUJA

  

  

    

   

   

    

  

  

  

 

   

  

 

Wzmocniciel. dla kobiet

; Mm:inieregulamosciifest
(). «o pomocnik przyrody przy zboczeniu

naturalnych funkcjj i przywraca R
{/ narządy kobiece do zdrowego stanu.

cena duża f
Zapyfajcie w aptece

W. F. SEVERA CO:
CEDAR RAPIDS, IOWA

   D

       

Komisarz dzielnicy Saint -
Lambart, gdzie odbył się ten
dziwny wypadek, rozpoczął śl-
dztwo, celem ustałenia stopnia
odpowiedzialności owego młode
go człowiekt, przed którym ko-
chanki wyskakują oknem.

 

Piękność oznaką zdrowia

Prawdziwa piękność, czyli po-
waba ciała, wykwita ze zdrowe
go systemu kobiety, Kto chce
posiadać czystą. zdrową cerę,
błyskotliwe czarujące oczy, po-

ujące włosy, pogodę czoła,

 

| uśmiech na twarzy, ząbki perlo-
we i zgrabną wiotką kibić, gra:
ckie ruchy, ten musi najpierw
wewnętrznie być zdrowym, a
rezultatem tego zdrowia będzie
piękność.
Zdrowie zaś trzeba podtrz

mywać przechadzkami po świe- |
żem powietrzu. wodą. kapielami,
ćwiczeniami -czyli glrpnaxtyką

ciała i zdrowym, skromnym po-

karmem, wczesnym odpoczyn= |

kiem i przyzwoitem życiem

Unikać trosk i zmartwień, jadać

dużo jarzyn i owoców, a naj-

mniej słodyczy, ciast i pajów

Dla piękności trzeba jakąś ofia

rę czyli poświęcenie zrobić, tak

czynią chórzystki i inne piękno-

ści sceniczne lub ekranowe

  

Zakochał się w swej

teściowej

SALONIKT - loni Emman-

nelidas, urzędnik rządowy na

wysokim stanowisku -wywołał

tu wielką sensację swem znik-

nieciem ze swą teściową, w któ-

rej się zakochał, Ożenił się on

z rumuńską dziewczyną, ucieki-

nierką E. Costaglu, która miała

przy sobie swą matkę

Wkrótce młoda żona zachoro:

wała i udała się do domu siostry

swego męża. _Teściowa Em-

mannelidasa, wdowa, lat 38,

prowadziła dla niego dom, po-

czem oboje się pokochali i zni.

kli.-Matka zabrała córce męża.

 

 

Jak usunąć zmęczenie nóg?

Osoby, które dużo stoją na

nogach i odczuwają przez to

zmęczenie i dotkliwość, niechaj

wieczorem wymoczą sobie do-

brze nogi w gorącej wodzie że

solą, ochłodzą je w zimnej wo-

dzie, wytrą mocno szorstkim rę-

cznikiem i osypią je prosgkiem.

Natychmiast ulgę się odczuje.
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”Przechowywanie futer na lato:
W najczyściej nawetmanem ghieszkaniu zaczynająjuż na wiosnę fruwać najgorsze szkodniki ubrań ludzkich -mole. Chłodne dni wracającelub wieczory zimniejsze nie pozwalają jeszcze zapakować 1u-ter.Trzeba więc starać się, aby tenasze drogie nieraz okrycia fu.trzane, których z powodu zimnanie można wiosną przechowy-wać, uchronić przed szkodnika»mi, niszczącymi nietylko futraale i ubrania welnianeDwa są sposoby oczyszczaniamechanicznego futer: trzepaniei czesaniePierwsze należy, jeśli się fu-tro w dni pogodne i słonecznewiosną nosi, często  uskutecz:nin. Trzeba rozwieszać jaknajczywdiej futra w miejscachcienistych, gdyż wiadomo, żesłońce niszczy futra i cienkątrzeinką |przetrzepywać lekkolecz gruntownie. Gdy się takcałe okrycie wybije, należy jestrzepnąć w powietrzu i powie-sić na kilka godzin w miejscu| przewiewnem. Powtarzając sta-ranie tę manipulację. nie tylkoże nie zaszkodzisię okryciu, alei przywróci puszystość i ochronimaterjał przed molamiDo czesania futer służą grze-bienie metalowe, specjalnie naten cel wyrabiane. Jeden o zę-bach dłuższych, do lisów, skunksów i innych futer o długimsie, drugi o krótkich gęstych zą-bkach, osadzonych w wysokiejoprawie do lustrów, kretów,szenszylli, gronostajów i tak Iicznej króliczej imitacji. -Wmieście można futra oddawałdo oczyszczenia do kuśnierza, nawsi jednak i w małych miaste-czkach dobrze jest zaopatrzyćsię w takie grzebienie, któreprócz tego, że. wyczesują mole,rozczesują pozlepiane i zmięte

Krótkie sukienki odmładzająstarsze kobiety 
I Kongres lekarski, zebrany na

konwencji w królewskim zakła-

dzie Zdrowia Publicznego w

Brighton orzekł, że krótkie suk.

nie pań odmładzają nie tylko po-

zornie, ale co ważniejsza, rze-

czywiście Ponieważ kobieta

dzisiaj odrzuciła nadmiar ubrań,

zażywa więcej ruchu na świeżem

powietrzu, nosi jedwab bezpo:

średnio na ciele, krótkie suknie,

przeto więcej światła słoneczne.

go i powietrza dochodzi do jej

naskórka, podnosi jej stan zdro-

wia, na korzyść otoczenia.

Czterdziestoletnia kobieta wy-

gląda dziś, jakby miała dopiero

dwadzieścia, gra w tennis, lub

golfa, tańczy do późnej godzi-

ny wieczorem. Rano pierwsza

przychodzi na śniadanie i w naj-

lepszym usposobieniu.

Nowe pokolenie jest zdrow-

sze, bo rozsądniejsze od starsze"

go.

 

Długość włosów na głowie

kobiety

 

Włoskie pismo pod tytułem

"Ewa", poświęcone sprawom ko-

biecym odpowiada na ciekawe

pytanie.

Ile kilometrówdługości wyno-

szą włosy na głowie jednej Ko-

bxety

Wedle obliczeń jakiegoś tam

maniaka-statystyka, blondynki

posiadają znacznie bogatsze

uwłosienie niż brunetki, a wło-

sy z płowej głowy ułożone w

prostej linji ciągną się na sto
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włoski futra i przywracają im
świeżość.

Wytrzepane futra należy uło-

 

żyć lekko, aby się nie gmiotły,
najlepiej w skrzyni cedrowe)
lub innej szczelnie zamkniętej,
owijając je kawałkiem płótna.
Używane dawniej do przekłada-
nia liście paczuli, których za-
puchu nie znoszą ami mole ani
niektórzy lu , wyszły już z
potrzeby użycia jak również na-
ftalina wstrętna -w zapachu.
która zresztą niszczy futra. Do-
brze jest jednak futra posypać
tytoniem, machorką. i ziarna-
mi pieprzu, pozawijać każdą
sztukę w prześcieradło lub pa-
pier i przechowywać przez lato
bez obawy. Jeszcze mniej za-
chodu wymaga hermetycznie
zamknięty, worek gumowy, w
którym dobrze wyczyszczone fu.
tro jest najbezpieczniejsze. Na
dno kufra lub worka dobrze jest
położyć kilka arkuszy bibuły lub
gazety przepojonej terpentyną,
która ma tę zaletę, że szybko
wietrzeje na powietrzu, co
si się również do wełnianej nie
używanej przez lato odzieży

Przed przechowaniem na całe

     

Ślub panny Muriel Vanderbilt,
córki paietwa W. K. Vanderbilt,
z p. Prederick'iem C. Church,
jr., z Bostonu odbędzie się

czerwca, w Newport, R

 

  

 

dwadzieścia _kilometrów pod»
czas, gdy długość włosów bru-
netki dosięga ledwie 80 kilome-
trów.

Przyroda jest jednak sprawie-
dliwa, odbierając bowiem jedną
zaletę - daje drugą. 1 tak:
włosy blondynki ważą 68 gra-
mów, podczas gdy brunetka
dźwiga na swej głowie niemal
podwójny ciężar, albowiemwło-
sy jej ważą 112 gramów.

Uwlosienie brumetek krótsze
jest, ale zato grubsze.

Zabawki dla dzieci w gro-
bowcach etraskich
 

Rzymskie towarzystwo arche
ologiczne otrzymało raport od
komisji, zajmującej się bada-
niem grobowców etruskich w
miejscowości Naeropolis Caere,
w okolicy Cerreteri. _Istnieje
tam najstarszy cmentarz etru-
ski z pomiędzy znanych we Wło-
szech Środkowych. Z grupy
grobowców wydobyto znaczną

mebli bronzowych, arty
stycznych oraz i przedmiotów,
które, jak sądzą specjaliści, by:

| ly wyrzeźbione w  alabastrze,
lecz z biegiem wieków, pod
wpływem /rozkładu, -zamieniły
się w gips. Na jednym z cmen-
tarzy, wśród masy grobowców.
znaleziono lalki i zabawki. Zna-
leźli,się fabrykanci, którzy dro-
biazgi te chcą kopjować w celu
rozpowszechnienia w handlu.
Stojący na czele puszukiyinczy

prof. Mengarelli twierdzi. iż na

cmentarzu chowano wyłącznie

ludzi bogatych. 

 

Matko! Fletcher's Castoria by

ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy |

substytut Olejku rycynowzego Pa-

regorie, kropli na zęby i kojących

syropów. Nie zawiera narkoty-
ków. Na każdej paczce znajdują

sie wypróbowane wskazówki. Le-

 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORIA"

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku.

 

| karze wszędzie ją mmm Ten

rodzaj, jakiście zawsze kupowali,

nosi podpis
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lato lustrów prawdziwych i imi-
towanych oraz karakułów
wytrzeć je tamponem z wełny,
umaczanym wdenaturacie. Wy-
ciera się zawsze pod włos.  De-

futra, a włos się świetnie oczy-
szcza i nablera blasku. Po wy-
tarciu futra potrzymać kilka go-
dzin na dworze w suchem lecz
nie słonecznem miejscu, aby
wilgotnego futra nie chować.

chłodnem, ciemnem i suchem

niszczy jak wilgoć i słońce.
Wszelkie białe futra zady

mione, zbrukane i złółkie, ko-
niecznie trzeba przed schowa
niem dać wyczyścić chemicznie
lub tak samo można w domu wy-
czyścić łatwym sposobem: po-
trzeba tylko przyrządzić papkę
z benzyny i mączki kartoflanej
i tą papką wycierać mocno futro
z włosem i pod włos, papkę zo-
stawić przez kilku godzin na fu-
trze, a futro wywiesić na dwór.
Po kilku godzinach futro nale
ży wytrzepać, przeczesać grze-
bieniem a będzie jak nowe zu-
pełnie białe. Jeśli w niektórych
miejscach zostaną jeszcze bru-
dne plamy, można operację po-
wtórzyć. Nie należy jednak w
wyżej podany sposób czyścić
prawdziwych hermelinów /gro-
nostaji› natomiast dobrze jest
przetrzeć je mąką pszenną wy-
cierając nią starannie całe fu
terko, gdyż ta mąku właśnie
zbiera kurz i prud
To królewskie futro niestety

łatwo żółknieje i ta wada nie da-
je się usunąć, można do pewne-
go stopnia temu zapobiec, trzy-
mając gronostaje w torbie z
szafirowego lub czarnego mate-
rjału, w bardzo suchem miej-
scu i unikając zetknięcia z tłu-
szczem, nawet terpentyną i ben:
zyng.

 

 

To i owo ze swlata kobiecego
Zegar, który dzwoni, gdykara znosi jajko Wymalazczość kobiet wzrastaz dnia na dzień, Zauważyć tosię daje szczególnie w Londy®nie, gdzie z pomiędzy trudne-

stu tysięcy wynalazków, jakie
przeciętnie co roku zgłaszają do
urzędu patentowego, około trzy-
sta przypada na kobiety.
Wostatnich trzech latach cy-

fra ta prawie sig potroila, co
świadczy, iż kobiety zaJmuJa sig
coraz więcej pracą nad wyna-
lazkami.
Przeważna część wynalazków

tyczy się jednakże zakresu go-
spodarstwa domowego: jak no-
we naczynia kucharskie, ulep:
szenia przy praniu bielizny, ście-
raniu kurzówi t. d.

Najznakomitsą wynalazczy-
nią angielską jest Mrs. Ayrton,
która zasłynęła jeszcze przed
wojną wynalezieniem bardzo po-
mysłowo skonstruowanych wen-
tylatorów do wietrzenia w kopal-
niach.
Wynalazek pani Ayrton miał

doniosłe zastosowanie podczas
wojny w okopach i służył do
oczyszczania powietrza z gazów
trujących.
Jednym z najbardziej sensa-

cyjnych wynalazków kobiecych,
które pojawiły się tego roku,
jest automatyczny zegar, wska"
zujący, czy kura chodzi z jajem,
czy niej zegar ten rozchwyty-

 

naturat obrzydza molom smak ›

miejscu, gdyż nie tak futra nie |

Futra przechowywać należy w |

"mała ilość soli dodana w tym

   „Sześćdziesiąt tysięcy dolarów! Matko! to olbrzymia suma, ule
ja raczej wolałabym mieć swojąnogę" -- zawołała dziewięcio-
letnia Catherine O'Brien do swej matki w stpitalu w. Harlem,
X V., gdy się dowiedziała, że powyższą sumę przyznał jej sąd

,za utratę nogi w wypadku, Jaki miał miejsce w październiku
zeszłego roku

Sol jako przyprawa do potraw

Przed kilku laty była w goto- ~

 

 

bieństwo dodania jej więcej niż
potrzeba. Sól nie może wniknąć
do wszystkich części potrawy i
dlatego potrawa nie będzie mia-
ła wiaściwego smaku. Łatwo
w takich wypadkach można po-
znać smak soli na powierzchni
pokarmów, co powoduje potem
nieprzyjemny posmak słony.
Soli powinao się dodawać do po-
karmów raczej w stosunku do
ilości wody używanej do goto:

waniu manja przyrządzania po-
karmówbez soli; potrawami ta-
kiemi starano się leczyć różno
choroby, a nawet podawano je
zdrowym. Obecnie na to
trują się nieco inaczej.  Zabra-
niania użytku soli, z wyjątkiem
w kilku chorobach, obecnie za
niechano. Sól potrzeba wprowa.
dzać do organizmu. Jest ona
składnikiem ciała ludzkiego: na

  

 tysiąc jednostek wagi naszego Wania, niż w stosunku do ilosci

ciała znajduje się bowiem ośm 8mego pokarmu stałego. Przy
części chlorku sodu, czyli zwy- gotowaniu wszelkiego rodzaju

kaszek używaj jednej lub jed-
nej i ćwierć łyżeczki soli na ka-
żdą kwartę wody. Sól wsyp w
wodę przed rozpoczęciem goto-
wania kaszy.

Przy gotowaniu białego sosu
najlepszym sposobem .postepo-

klej soli kuchennej. Z soli tej
tworzy się również kwas chloro-
wodorowy, stanow główny
składnik kwasu żołądkowego.

  

Pokarmy zawierają w
zawsze dostateczną, iloś
kiej potrzeba dla organizmu
ludzkiego. Rzeczywistym celem
dawania soli do pokarmów jest
nadanie im smaku, do jakiego
jesteśmy przyzwyczajeni.  Cią-
gle dawanie soli do pokarmów
już na talerzu jest następstwem
przyzwyczajenia, lub spowodo:
wane jest chęcią zabicia nieprzy.
jemnego smaku potraw niewła-
ściwie przyprawionych i ugoto-
wanych. Wiele jarzyn posiada
swój właściwy i charakterysty-
czny smak i zapach, który zabi-
jamy nadmiernem użyciem soh
Sol może właśnie
wyraźniejszy smak jarzyny, ale
gdy doda się jej tylko wtakiej
ilości, że wyrafnegd smaku
słonego nie odczuwamy. ,

Solenie jest raczej kwestją
sposobu używania soli niż ilości
jej. Jest rzeczą -o wiele lepszą
dodać soli do produktów przed
ich gotowaniem, gdyż nawet

sobie
soli, ja-
 

 

wania jest dodanie soli do ma-
ki, a potem gotowanie w tłusz"
czu. dodając nakoniec śmietany,
Przy takim sposobie robienia
białego sosu ma on smak najlep-
szy.
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pierwszym borale

sowym takiem. 1

matki wiedzą, te

Jest bezpieczny dla

delikatnej skóry

Byłdziecka, on

przez przesało 50

 

czasie przenikado wszystkich
części i daje potrawie jednostaj®
ny smak. Jeżeli soli dodajemy
do p@karmów po ich ugotowa-
niu, jest wlelkie prawdopodo-

lat ulubionym pu.

dram lekarzy |

pielęgniarek,

   
 

 

 

Dawajcie dzieciom najlepszy środek

przeczyszczający
Uwatajcie na stolec dziecka - doglądaj-
cie, ażeby on był regularny. Nie pozwólcie,
by zatwardzenie stało się nałogiem. Da:
wajcle dzieciom malutkim i starszym ten
łagodny syroppneuyucujący z jarzyn -
Joy's „JOV". Pomaga on w trawieniu, skute

 

kuje na balem w zołądku i u.
trzymuje żołądek zdrowym i
czystym, tak, że pokarm pr
nosi siły i pożywienie, Dostań»
cie Joy's „JOY" w którejkol-
wick pierwszorzędne
LT

A
Brooklyn, N. V.

 

  

  
 wany jest przez hodowców dro-

biu.

Nauczycielki i krótkie
. spódniczki

Nauczycielkom w Chicago nie
wolno być flaperkami. Super-
intendent szkół publicznych,
McAndrews, jasno zdefinfował
swe stanowisko w tej sprawie,
wydając edykt (er treści:

"Nauczycielki muszą nosić
dłuższe suknie. Nie jest god-
nym zalecenia noszenie krot-
kich sukien w klasach szkol.
nych 1 spódniczki powinny być
o kilka cali dłuższe. aniżeli ogól-
nie teraz noszone i o szerokość
dłoni szersze  
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Arystokracja amerykańska zaprasza

4 rodzinę Forda do Newport

+

i

(; Tak wyglądała mała szkółka, do której
. foe e uczęszczał w pobliżu Detroit, H, Ford, u

> d cząc się i marząc o przyszłym powodzeniu.
Widok tej szkółki pozostaje w rażącym
kontraście z poniższym obrazkiem, uwido-

czniającym letnisko „Honey suckle".

_-

  

  

  

 

VS

[D “f '

Pi

  

  

  

  
  

 

«0+ 30.
RZCCZIIik Opllljl towarzyskle] Zjednoczonych, gdzie zachowała się

stara tradycja amerykańska. Slicz-
ne letnisko w Ochre Point, pototone
na skale, sąsiaduje z rezydencjami
rodzin Drexea i Vanderbilta. Prze-
śliczna perspektywa, naturalne pię-
kno otoczenia oraz historja tego
miejsca świadczą o tem, że zapro:
szenie do odwiedzenia letniej rezy-

w arystokratycznem letnisku

w Bailey, T. Suffern Tailer,

zaprosił syna Forda, Edsela i jego

małżonkę, do siebie w gościnę

OWARZYSKA arystokracja a-
merykańska, grupująca się w
lekim sezonie w Newport, u

nikąła zawsze intruzów, ogranicza-
Jae liczbę swoją do przysłowiowych
”409" patrycjuszy, nadających ton

swej sferze. Liczni dorobkiewicze

napróżno kołatali do pilnie strzeżo-
nych formami towarzyski»

mi drzwi letniej rezydencji

tej lub owej gwiazdy w kon

stelacji arystokratycznej.

Nagle gruchnęła wieść, któ

ra od samego początku
okazała się prawdziwą, a

mianowicie: arystokraty:

czna "śmietanka" posta-

nowiła bez dyskusji przy-

fac w poczet swych
ezłonków rodzinę For-

a z Detroit, tego sa-

mego Forda, który za

sypał świat swoimi ta

nimi automobilikami,

którymi, rzecz natu-

ralna, towarzystwo w K

Newport się nie po- (
sługuje. p

W ciągu bieżącego

roku syn Forda, Edsel

zawita do Newport na
wywczasy, zaproszony przez

rzecznika opinji towarzyskiej,

T. Suffern Tailera, właściciela

ślicznego letniska „Honey Suck

le" w Ochre Point, Newport. -

Niewierni Tomasze towarzyscy
przypuszczali, że w pogłosce o-

wej znajdą się zapewne nieja-

kie wątpliwości, lecz wbrew ich

twierdzeniom, wiadomość zo-

stała potwierdzona.
* Edsel Ford zjeżdża w tym ro-

ku, z końcem lata do Newport.

Tako rzecze „śmietanka" towa-

rzyska.
Dokładny termin przybycia

rodziny Forda do Newport nie zo-

stał jeszcze ustalony. Nastąpi za:

pewne z końcem lipca lub z począt-

kiem sierpnia, W okresie tym przy-

pada zjazd „błękitnej krwi" towa-

rzyskiej, pomiędzy którą znajdzie

się syn fabrykanta najtańszych na

świecie samochodów.

Wiadomość powyższa została po-

twierdzona w Newport i przez sa-

mego Tailera, który obecnie bawi w

francuskim Marokko.

 

 

   

* Pani Edsel Ford,

przed „którą ot-

warty się podwa:
je nowojorskiej

arystokracji»

       

 

Na temat przyjazdu Fords do

Newport kursują tutaj najrozmait

sze pogłoski, «

Jeżeli towarzystwo zgodziło się

przyjąć Forda, ten zapewne kupi

Wygląd arystokratycznej miejscowości kąpielowej, Bailey, gdzie

gromadzi się elita towarzyska. - Do tej miejscowości został właś-

nie zaproszony syn Forda razem z żoną.

sobie jakąś cacaną willę i zostanie

stałym członkiem letniej kolonji a-

rystokratycznej,

Letnicy w Newport zostali po czę:

ści zaskoczeni wiadomością, że Ford

zapatruje się na ewentualny wy-

jazd do Baileyzupełnie spokojnie,
tak, jak gdyby chodziło o wyjazd

do Zion City lub Cuyahoga Falls, w

stanie Ohio. -

Poco tyle krzyku o drobnostkę?

Gdy się pytano Forda o plan wy-

jazdu do Newport, Ford dźwignął

ramionami i rzekł spokojnie:

Nie powiedziałem, że pojadę.

 

Ci, którzy :Forda młodszego

dobrze znają, są tego zdania,

że Edsel nigdy nie pragnął wci-

snąć się w sfery towarzyskie.

Wzwiązku z powyższym wyłoniło
się drugie pytanie: Newport przyjął

Forda w poczet swych członków,

lecz czy Ford przyjmie członków

stwo? Jedni mówią „tak", drudzy

„nie",

W rzeczywistości, nie Tailer za-

prasza Forda, lecz żąda tego towa-

rzystwo w Newport. Powód tego

jest zupełnie zropumiały. Co może

Fordowi zarzucić arystokracja w

-His
              

  

   

  

  

  

   

  

on amerykańskim miljarderem,

którego majątek jest tak znaczny,

że gdyby pozlepiać wszystkie jego
dolary razem, pasem tym możnaby

było opasać ziemię. Przyjęto do to-

warzystwa Rockeffélera - nafciarza,

przyjęto Carnegiego - stalowca. -

  

 

  

 

      

  

  

  

   

T. Suffern wier, który zaprosił do

siebie Edsela Forda w gościnę,

Ford nie ustępuje żadnemu z nich

pod żadnym względem.

Jeżeli Edsel Ford zjedzie w tym

roku do Nowego Yorku i uda się do

Newport, zamieszka w jednym z

najpiękniejszych domów w Stanach

dencji „Honeysuckle" zalicza się do

zaszczytów i nie byle śmiertelniko-

wi przypada w udziale. Nie od rze-

czy będzie nadmienić, że właściciel

tego uroczego letniska, T, Suffern

Tailer, zalicza się do ludzi nadzwy-

czaj sympatycznych, nacechowany

serdecznością w swych przyjęciach

i naturalnym obejściem. Poprzed-

nia żona jego, z domu Lorillard, wy

ć] szła poraz wtóry zamąż za angiel-

skiego arystokratę, Cecila Beringa

z Londynu.

Jakkolwiek Suferm Taler nie por

siada takiego majątku, jak młodszy
Ford, niemniej jednak jest właści-

cielem kilku ślicznych rezydencji,

które zaliczają się do najpiękniej»

szych w kraju,

Początkowo zamieszkiwał w Tu-

xedo Parku. Ma również piękną re-

zydencję na Madison Avenue, a za

pierwszą żoną otrzymał wspaniałą

willę w Tuxedo,

Z chwilą nabycia uroczego letni-

ska „Honey suckle", nazwisko Suf-

fern Tailera stato sig gtoinym od

Newport do kontynentu europejskie

go. Najdrobniejsze szczegóły o tej
wspaniałej rezydencji pojawiały się

częstogęsto w pismach nowojors-

kich i waszyngtońskich, Raz wspo-

mniano o jego letnisku z tego powo-

du, że zmarły prezydent Harding

został doń zaproszony na letnie wy»

wczasy, Za drugim nawrotem wspo

minano o tej willi, przy sposobności

rozpisywania się 0 brylantach jego

drugiej żony. "

Druga żona Suffern Talera po-

chodziła z domu Brownów z Balti-

more, gdzie rodzice jej zajmowali

stanowisko w hierarchjj towarzys-
kiej, niczem nie ustępujące stano
wisku Tailera.
Wyjście panny Brown zamąż za

Tailera było komentowane w sfo-
rach towarzyskich, jako Idealnie do
brane małżeństwo, na którego hory

" zoncie nie powinny się pojawić naj-
Iżejsze chmurki. two to się
sprawdziło. Z pierwszego małżeńst»
wa ma Suffer Tailer syna Larry,,
z drugiego zaś piękną córeczkę Bet
t
yTakim jest. tho, na którym zary
sowat sig plan zaproszenia syna H.
Forda na wywczasy do Newport,
gdzie ewentualnie spędzi kilka tygo
dni w letniej rezydencji
ckle". 20,

Jeżeli Edsel Ford przyjmie zapro
szenie i przyjedzie do Newport, wó-
wczas dopiero okaże się, jaki wpływ
nań wywrze wspaniała rezydencja
„Honeysuckle", nie ze względu na
pieniądze, które wyłożono na jej bu-
dowę, tylko na smak artystyczny, z
jakim ją planowano i wybudowano,
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Kumień węgielny, budującego się domu dia kalek w Rzymie, był
położony przez króla Vietora Emmanuela (2), którego widzimy
razem x Mussolinim (1) i posłem del Croix (2) ślepym mówcą

NOWY SWIAT NIEDZIELA, 7 CZERWCA (SUNDAY, JUNĘ 7), 1925.

 
MACIEJ WIERZBINSKI

 
FERALNY DZIEN

»

  
Przy wielkiej arterji Londy: !

nu krył się w nieprzerwanej ga-
lerji okien wystawowych muieqv

ki sklep brylantów "orjental-

nych" czyli falszywych - klat-

ka pelna rozblasku, zwierciadeł,

szyb, kryształów, szklistych ka-

mieni i złota. /W

gablocie, za ludę służ

się na ponsowych plu

ścienie, naszyjniki i szpile i lim

lysię jak roje gwiazdek. -

Wśród tego zespolu błyskotek

królowała -wątła, -filigranowa

  

 

   

 

 

Walka ze starością

  

Umysł ludzki od  wepamięt-

nych czasówtrudzi sie nad roz- | przerobiona z koguta, zewnętrze |
wyzaniem zagadnienia przedłu |

żenia życia.

Jotychezas poszukiwania poro

stawały jednak bez wyników, a

odkrycia t. zw. „eliks ru

micdości" pozostawała _jedynie

do niedawna w dziedzinie Fin-

farji

Dziś jednak zjawiły się pewne

ornaki, -zapowiadające -wejście

tvch dgzeń na drogę realizacji

Uczony -francuski

Broun-Secar, odkrył, po długich

badaniach, ową drogę, po której

kroczyć winna nauka w walce ze

starością. Sposób profesorafran

cuskiego polega na przestrzykie |

waniu do organizmu żywego tych

soków, które zdolne su odmlo-

dzić go. Doświadczenia w tym

kierunku -czynione .q

przez uczonych całego +wiata.

Z. osiążniętych dotychczas wy-

ników je le Są

na dobrej drodze, nie należy jed=

nak zapominać o tem, iż nie wy-

szły one jeszcze ze sfery "dań

laboratoryjnych, czyli: doświade

czalnych i dlatego właśnie cier-

pliwie oczekiwać należy jaki bę-

dzie ostateczny ich skulek

Uczony badacz wiedeńsk: Ste

nal już licznych prob

widać,

 

nach do  
   

a system jego jest bardzo prosty

Badan swoich dokonał Stemach

na szczurach i dowiódł, iż

przeszczepienia: staremu seceuro-

nasiennika młode-

go szczura, w starej wamicy jaje

ka młodej samiczki, daje się Przy

wrócić stabngce juz na Starość

«ty. cardi awroci¢. organizmowt

[eo s
uszło

wi i samcowi

  
(o. co sądzono: dotychczas,

juz bezpowrotnie, Prostszy: jesze

rze sposób polega na przewiązwe

waniu u samca przewodów na-

siennych, W następstwie takiej

operacji samiec odzyskiwał siłę

mięśni 1 energję życiowa

Rysiały grzbiet i boki jegotutor

"m P stały

-

nanowo gęstym

włosem. Stare zaś i bezpłodne 58

odzyskiwały zdolności roz

 

miezki

rodcze

Podobne wyniki osiągnął pro-

fesor Woronów W doświadcze-

niach, wykonanych na baranach.

Profesor Steinach uxluwuln‘m,

(ż po przeszczepieniu gruczołów

lub po przewiązaniunasiennych,
n zwie

przewodów nasiennych u

rząt, pewne gruczoły wydzielują

większą ilość

-

komórek,

-

które

wpływają na wzrost sił żywol

ch organizmu.

„Ten faxu profesor Steinach,

wraz z profesorem vahlenatevr—

nem dokonali identycznych prób

na człowieku i osiągnęli również

zadawalające wyniki. Pacjent od-

czuwał przyrost sił. mięśnie je-

go krzepłyi wzmacniały Się, -

zmarszczki na skórze wygładza

ly się, w włosy rosły szybciej i

ściej.

“Jul J“d samego zaczątku istoty

żywej, aż do jej śmierci zaobser

wować się dają ciągłe zmiany,

zachodzące w organizmie Zmic-

niają się zupełnie zewnętrzne for

my istoty żywej, zmieniają sig

też funkcje poszczególnych orga-

nów.
Profesor Zawadowski w Mo-

skwie wydał popularną pracę, w

której zastanawia się nad za

mieniami tej przemiany i traktu

fe o dotychczasowych wynikach

prac w walce ze starością. --

Gdzie znajdują się siły, które

rządzą bezustanną zmianą form.

w jakich warunkach działają? W

jaki sposób i wjakich warunkach

w kawałku protopłazmy zacho-

   

 

 

dzą

-

wproyt

/

kinematograficzne

zmiany poczęcia aż do jej

śmierci?
W eksperymentach prof. Stei-

nacha szczur-sumiec, po dokong

nej operacji i przemianie wy dzie-
la) mleko, Profesor Zawadowski

dokonał prób z kogutem i kutą.
 ' Sztucznie

-

wytworzony

-

„kogut"

przybierał -kształty i hę?-ilu)!»
„o w

profesor |

obecnie |

a wys |

 

!pramiziwąn koguta, „kura" zaś,

nie nie różniła się wcale od praw
dziwej kury. W ten sposób bio-

|logja posiadła tajemnicę regulo-
wania istot żywych, biolog, na

| podobieństwo inżyniera architek-
ta, może obecnie przebudowywać
żywe organizmy, Zrozumieliśmy
i posiedliśmy czynniki orzekają-

| ce o tem, aby w pewnym wypad»
, ku rozwinął się organizm samca,
| w innym zaś samicy,

Doświadczenia Harmsa, Steina-
| cha, Woronowa, Brinkle i innych
| wykazują dokładnie, iż naprry-
| kład tkanka, która straciła już
| zdolność porastania włosem, od-
zyskuje znowu tę zdolność, po-
żółkła i wyschła skóra odzysku:
je elastyczność i świeżość. Tka-

| nek natomiast kostnych i nerwo-
| wych nie zdołano dotychczas od-
rodzić. 1 ta właśnie okoliczność
zakreśla pewne ramy zbyt może

| różowym nadziejom w dziedzinie
odmładzania.

Profesor Zawadowski sprzeci-
wia się poglądowi, jakoby sta-
rość miała być chofobą i uważa
starość za normalny i przyrodzo-
ny koniec w zakresie przeksztuł.
cania się organizmów lub komó-
rek

Biotechnika dąży tymczasem
ku praktycznemu rozstrzygnięciu

| zagadnienia i chciałaby,
kład, zmusić koguty do znosze

  

nia jaj. Tu jednak konfeczne jest |
zastosowanie chirurgji. Podobne |
zabiegi chirurgiczne są dotych-

 

ciu się kurczęcia z jaja, podczas,
| gdy u kur odpowiednie organy

ą się już w czasie znajdo-
wania się płodu w jajku, Dlate-
go właśnie kogut może być kurą
i mieć zewnętrzny wygląd kury,
przejawiać instynkty kury, nie
może on jednak znosić jaj. Ope-
racji należałoby dokonać wów-
czas, kiedy kurczę znajduje się
jeszcze w jajku, możnaby ją u-
czynić i po wykłuciu się kurczę-
cin, lecz wtedy byłaby ona je»
szcze bardziej -skomplikowaną.

| Lecz ami jedno, ani drugie nie
| da się dokonać w warunkach do-
tychczas znanej techniki chirur-
gicznej. Na tej więc drodze ma

| biotechnika przed sobą jeszcze
długą pracę; tak samo przedsta-
wia się obecnie sprawa odmładza
nia. +

|} Dotychezas, .nafkorzystnieisze
| pod tym względem wyniki osiąg-
| nięto przez zastosowanie u ludzi
| systemu Steinach (preewigzy wa-
| nia), Operacja ta mu tę jeszcze
| zaletę, iż jest bardzo prosta. Do-
| dać. jednak wypada, że Steinach
przy dokonywaniu swej operacji,
wycinał jednocześnie chore czę-
ści organu, wobec czego niektó-
rzy z krytykówskłonni są prz
pisywać polepszony stan pacje

ta, właśnie usunięciu

-

niezdro-
wych części, skutkiem czego

izm cały się wzmacniał.

Profesor Worónow przeszeże-

pia ludziom

_

gruczoły małpie

(szympansa lub pawiana), nie 218

ludzkie. Na jednym ze zjazdów

chirurgicznych w Paryżu, profe-

sor Woronow oświadczył: Pew-

nemu 74 letniemu starcowi doko-

nano przeucupirnm gruclułóvy

pawiana. W 12 dni po. operacji

pacjent opuścił Paryż i ujrzałem

go dopiero w 8 m esięcy pól-luf],

1 Jakże wielkię było moje zdziwie
| nie, gdy odwiedził mnie ponow»
nie w gabinecie! Zarówno Ja
jak i asystent mój, pan Debri.
byliśmy wprost zdumieni oczy-

| wistą przemianą. jaka się doko-
hima w tym starcu, Odmłodniał

  

  

  

  

  

on rzeczywiście od 15-20 lat.
Stał się ruchliwym, -wesołym,
sprężystym.
W ten sposób osiągnięte do-

tychczas wyniki prób dały ko-
rzystny materjał, nie należy jed=,
nak zapominać, iż nie wyszły one
jeszcze z dziedziny doświadczeń
laboratoryjnych
oaiz  

zas możliwe jedynie po wyklu- |.

pani , rozmiarami swemi i
| wyglądem doskonale dostosowa-
| na do otoczenia. We w
bluzce jedwabnej, uczesana ar-
cystarannie, że święcidelkami w
jasnej fryzurze, szczupła panna
Fanny, lubo bez rysów i bez
wdzięku, zdawała się bibelotem
albo barwnym ptaszkiem wbaj-
kowej komnacie kryształowego
pałacu dla liliputów czy krasno-
ludków.

Istotnie królowała tu, całe
bowiem -to -przedsiębiorstwo

| spoczywało na jej praktycznej
główce, Właściciel, nazwiskiem
nie Cohn lecz dla odmiany Co-
hen nie troszczył się wiele o swe
falseywe brylanty. .Jak kaidy
Żyd, nie zaszywał sig. bynaj-
mniej w obrębie jednego przed:
siębiorstwa ; gonił za zyskiem po
różnych polach. _Bywało, że
przez dwa dni nie ukazywał się |
na oczy pannie Fanny wcale, a
dłużej nad pół godziny wizyty
jego nie trwały.

  
  

 

 

 

Pewnego dnia zjawił się około
jedenastej, nato bodaj tylko, by
przeczytać gazetę w spokoju.
Rozsiadł się w końcu gablotki i,
napoły pi mit oszkloną
szefką z brylantami na niej
ustawioną pogrążył się w stu-
djach spraw giełdowych. -A
Miss Fanny sprzedała komus
pierścionek z falszywym brylan
tem poczem, jak zwykle w go-
dzinach, gdy kupujący nie prz

| rywali jej samotności prawie
i wcale, zabawiała się rysowaniem

|

  
 

 

 

 

 

  

|

|
pociesznych dziwolągów i kary-

katur, całkiem prymit

dziecinnych ale nawskr

nalnych i groteskowych

Na ulicy zaś tętniłoi huczało

ycie wszechświatowej, olbrzy=

| mie) arterji.

Pan Cohen przerwał lekturę

i bakngl:

- Mies Fany, pewien pan z

dalekich stron dopytywał się

bardzo o panią. Wie pani kto?

- Nie - odparła Fanny, nie

| podnosząc głowy z nad rysun-

| ków.

   

Ktoś z bardzo

stron. Z Afryki.

się pani kto?..

h

dalekich

Nie domyśla

Mister: Hollys
 

 

- Bardzo serdecznie pytał

| się o panią.

| -~ Oh.

- Snac coś mu pani zadała,

że nie zapomniał o niej przez

dwa lata pobytu w Transwalu.

~- Oh...

- Pytanie czy niema zamia-

rów matrymoniainych..

- Oh... - ozwała się jesz-

cze półtonem panienka.

- Niech pani nie mówi:

"oh", lecz odpawie mu "yes" i

wyjdzie za niego za mąż. Wart

on kilkadziesiąt tysięcy funtów.

- Ok...

Cohen zerkngl na nig z podel-

ba, jakby pytając o wyjaśnienie

dźwięku, lecz nie śmiał jej o to

zagadnąć,

Znówmilczenie zapanowało w

klatce a nad niem hałaśliwy

 

| henowi wkrótce?

 

› białogłowach, ale ten krótki

| rozum starczy im, zupełnie

starczy, ha! ha! Potrafią dać

mężczyzn. Takie to bestyjki!

| Mal hat To też pani wie co

- zamierzam, zarg-

zyć się i ożenić.

- Oh..

- A wie pani z kim?

- Nie wiem

 Londyn.

Nagle ogromny cień przykrył |

oszklone drzwi i w progu staną! !

potężny, barczysty drab 0 twa-

rzy ordynarnej, tłustej, jakby

ogorzelizną chłopską powieczo-

nej. Biło z niej wielkie zadowo:

lenie z siebie a na widok mate)

panny szeroki usmiech rozdął

pucu'owate lica.

Mister Hollys powitał ją szar-

mancko, wyrażając swą radość,

że po dwu latach spotyka ją tak

jak ją był żegnał - wśród fał.

szywych brylantów pana Cohe-

na. A ona z chłodną 'minką

przyglądała się jego niedźwie

dzim, owłosionym lapom, spo-

czywającym na szybie gablotki

a opierścienionym bogato i lénig-

cym od prawdziwych brylantów

z Rhodesji, gdzie pan Hollys

dorobił się majątku.

W czasie banalnej rozmowy

ich pan Cohen: podniósł się z

kszesełka i, nie chcąc przeszka

dzać konkurentowi w umizgach,

sięgnął po kapelusz. *

-- Muszę wyjść w pewnej

sprawie, - rzekł, - Wrócę za

pół godziny.

- Wstąp po mnie! - odparł

wielkolud głębokim barytonem i

dorzucił z głośnym śmiechem:

za pół godziny zakomunikuję ci

ważną wiadomość i zafunduję

ci doskonały lunch... Możesz

być pewnym, że potrafię być

 

 

 

ym.

Cohen, uśmiechnąwszy

się łaskąwie i ze zrozumieniem,

wyszedł, a pan Hollys we wesel-

nym nastroju wyrzucił do ma- j

lej Fanny, próbując zrazu zło-

wić olbrzymim ramieniem dro-

bug, uciekającą jej rączkę

- Wie pani jaką to wiado-

mość zakomunikuję panu Co-

Niech pani

zgadnie. Nie trudna zagadka.

-- Jestem bardzo niedomy

  

   

na
,- E.. "To łatwo odgadnąć

Zwłaszcza dla kobiety. Bo ko-

 

biety mają swój sprycik wta-

kich rzeczach, ho! ho! Długie

włosy, krótki" #ozum, powiadają
  

  

 

 

sobie radę z długim rozumem

 

 

On uśmiechnął się zwycięsko

i. gładząc pięknie przyczesane,

upomadowane włosy, wygłosił

po namyśle:

- Z prawdziwym djamenci-

kiem otoczonym fałszywemi

brylantami! »

Dumny i zadowolony ze swe-

go dowcipu znów roześmiał się

w głos i znów sięgnął po jej rą

 

  

czkę. -Lecz Miss Fanny nie

wzruszona jego komplementa-

mi, rzekła ch'odno:

- Do zaręczyn potrzeba

dwojga osób

Nareszcie zimną wodą nb)?”
wielbiciel zastanowił się; zmar
szczył czoło, nasrożył się, odsa-
pnął. Po długiej chwili milcze-
nia począł z innej beczki, spo-
kojnie, udając dystyngowanego
salonowca
- Wybierzemysię dzisiaj do

teatru. Do Drury Lane. Dają
tam podobno śliczną sztuczkę.
Prawdziwe konie wyścigowe
występują na scenie.  Bajeczne
widowisko, Dawno już nie by:
lem w porządnym teatrze. Za-

  

 bawimy się - mówił z ocukrzo-
ną miną i pełen podziwu dla jej

stroju dodał: będą ludzie my-
ślcli, że wykradłem lalkę z ok.
na wystawowego, ha! ha! Sli
czną ma pani bluzkę. daję sło-
wo. Kosztuje jakie trzy funty.
No, będzie pani miała więcej ta-
kich i lepszych jeszcze bluzek w
przyszłości, ha! ba!... Przyjdę
tedy po panią z wieczora. Pój-
dziemy zaraz kupić jaką stroj-
na bluzkę, a potem do teatru.
Dobrze?
- Nie mogę pójść z panem

do teatru
- Czemu?
- Bo nie mogę.
- Hm Może pani umówiła

się z tym bladym elerk'iem, któ
ry podobno odprowadza panią
często do domu?
- Kto to opowiadał? Pan Co

hen?
- Tak, pan Cohen, Niech pa-

ni puści tego blondyna wtrąbę
i nie robi głupstwa.
- Nie umówiłam się z tym

panem, ale muszę pójść do sio-

  

   

  

 

 stry, która sprawiła sobie nie-
mowię.

-- Sprawla sobie... co? Nie-
mowle?

- Tak -- tak się złożyło, że
zachorowała. Ma silną migrenę
i musi leżeć w łóżku.

P. Hollys słuchał z rozwarte-
mi jak wrota ustami i strzygł
powiekami długo, aż raptem ry
kng.
- Któż to pani powiedział ta

kie głupstwo?!
- Jakie głupstwo?! - pod:

jęła urażona Fanny, godząc weń
piorunującem spojrzeniem,
- Ah to panią siostra okła-

mała! - śmiał się coraz serde-
czniej afrykańczyk. A ona, te-
raz głęboko obrażona,  ozwala
się:
- C& pan sobie myśli? Czy

pan sądzi, że siostra mnie okła-
muje?
- Może nie rozumiem.

to było wczoraj u siostry?
- Gdy przyszłam do niej z

wieczora. zastuum mał› dzie
ciątko w łóżeczku a siostrę zło-
żoną niemoc Zapytałam się
jej. skąd wzięło się to niemo-
wię, a ona odparta, że przynio-
sła jej akuszerka od lekarza, u
którego je mąż jej zamówił.
Tu p. Hollys, zgoła nie posia-

dajacsię z wesołości, klapnął na
krzesło i wybuchł zgoła humo-
rystycznym, niepohamowanym
śmiechem. I śmiał się, śmiał bez
końca, do łez, wyrzucając ury

 

 

Jak

  

 

  

 

Słowo daję
Jak babcię kocham To dopie-
ro żart
Fanny zaś zmieniła się wsłup

zdumienia, Poczynała poczy
wać go za warjata i wzmagał
sig w niej ów fizyczny, lęk, jaki
p. Hollys budził w niej od pier.
wszej chwili. Miała wrażenie,
iż mógłby ją złamać jak zapał»
kę.
- A to się uśmiałem - wy»

sapnął afrykańczyk, uspakaja-

Jac się
Powstał ogarnął ją słodkiem

spojrzeniem i rzekł:

- Niech pani nie troska się
o siostrę. Migrena jej wpraw
dzie potrwa jeszcze dni kilkana-
ście, ale obejdzie się ona bez
pani. Pójdziemy dzisiaj do tea
tru, za dwa tygodnie weźmie.
my ślub i.... jeśli pani zechce,
to zamówię zaraz u lekarza dla
pani niemowlę. Ha! ha!

 

Znów poczynał śmiać się, jak
by obłędem dotknięty, a Fanny
patrzała nań jak na potwora.

(Ciąg dalszy na str. 15-j.)

 

 
 

, (Podobne do osiemnastu kwakierck & starym kraju, wracających z wizyty, w czasach, gdy Penn=
sylvania była angielską kolonja, te młode panny, wychowanki tancerki Gertrudy po !
występach w Paryżu, niedawno pówióciły do .xmcryk? na statku President Rooseve"* 7

more
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   Straż stanowa pilnuje ruin spalonego pałacu letniego
cliff, N. J., w którym p. Henry M. Wise i pielęgniarka Wen» -"
rietta Denfield, znalazły śmierć w płomieniach. Dwoje dzieci
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do Bieguna Północnego

Cywilizowany świat bada z na-
tężonem zainteresowaniem cha-
rakterystyczne cechy północy pod
względem klimatu, fauny i flo-
ry. żeby jednak wniknąć w spo-
sób Zycid, obyczaje i relacje ro-
dzinne mieszkańców północy,
trzeba być wciągłej z nimi stycz»
ności i oswoić się z ich zwycza»
jami. Mogą dokonać tego jedy
nie ci, którzy mają możność zbli-
żenia się do ich ognisk domo-
wych i lata całe poświęcić na
współżycie z nimi. A na to trze-
ba silnej woli, odporności prze-
ciw. warunkom klimatycznym, a
poniekąd przezorności i odwagi.
W. sgsiedztwie: mieszkańcówp
nocy, zwanych eskimosami
osiedleńcy północnej części pro-
wincji kanadyjskiej Manitoby, a

| najdalej na północ wysunięte mia
sto The Pass jest łącznikiem mię

| dey białymi, a na wpół dzikimi
|eskimosami. Przestrzeń dzieląca
| The Pass z krajem eskimosów
| mlaje się być niezbyt daleka -
dlatego prawdopodobnie, że lu-
dzie, którzy spędzali lata w śnież»

| nych chatach nad brzegami ocea-
nu lodowatego, przybywają czę-

| sto do The Pass i stąd również
przedsiębiorą swe wyprawy, Ol-

| brzymie zyski osiągane z handlu
| futrami, ch dostarczają es-
| skłoniły niektóre bogate
ifirm) do zakładania wśród nic

placówek, wysuniętych setki mil

od. środowisk cywilizacji. Jedną

z lakich jest tak zwana „Husky

Post" w bliskości rzeki „Seal",

należąca do kompanii Hudson

Day. Przez sześć lat z rzędu prze-

bywał w niej niejaki Cecil Har-

ris, nie mając sposobności wtym

perjodzie su zobaczyć białego

człowieka, Zaledwie 75 mil dzie-

lito go od osad eskimosów. Cią-

głe obcowanie z n'mi dozwoliło

mu poznać bliżej teń szczególny

szczep ludzi, a wskazówki jego

rzucają światło na charakter i

tryb życia dzikusów. Eskimosi

przybywali do jego kwatery zno-

sząc skóry i futra upolowanych

zwierząt, najczęściej b'ałe lisy i

skóry wilcze. W zamian dosta-

wali fuzje. naboje, ubrania, ty-

toń, a często nawet luksusowe

drobiazgi.

- Ostry klimat wyczerpuje wszy

stkie Siły człowieka - jedynem

zaś staraniem familji jest, aby

bronić się od śmierci przez zy-

skanie pokarmów. Stąd tłuma-

czyć się dają okrucieństwa eski-

mosów, jakie popełniają w celu

zdobycia pożywien'a. O ile jed-

nak nie znają litości w wypad-

kach głodu, o tyle okazują miłość

dla swego potomstwa. Starsi wie-

kiem z pośród nich zwykle umie-

rają z powodu wy-

szukania sobie pokarmów, Eski-

nosi są w stanie długi czas wy-

trzymać głód, pomimo tego jed=

nak wielu z nich w czasie zimy

minie z braku żywności. -Głów

| nym artykułem

 

  

  

 

   

 

  

    

  
 

  

  

 

 
ich pożywien'a

 

| niu pewnych zwierząt, Foki np.

| zie dotknle Se aden z nich, be

| retum zag z dzieémi nie wolno

by ani też pewnych

  e
| żywają w stanie surowym.

|_ W czasie letnim, który trwa

| od 20-g0 czerwca do 1-go paź

| dziernika używają kąpieli rzecz»

| nej, zwykle cała familja razem,

ne zważając na stan wody, w któ

rej „kawały lodu jeszcze nie zdo-

bały: Stopnica r
Pidecigtne-tycie kobiety eski-

 

- Podbiegunowi Mieszkańcy

Z okazji wyprawy Amundsena moskiej jest krótkie. Dojrzewa
po 20° latach, a już należy do
starych, mając lat 50. Kobiety
mają małe ręce, nogi zaś
ne do nóg Japonek, a najurodzi
wsze są na wiosnę, kiedy ubiorą

's'c w nowe przez sjebie

| wione i uszyte skóry jelenie.

W jesieni odbywa się wielkie

polowanie na renifery, wślad za

myśliwymi dążą także wilki i

chmury ogromne kruków. Opo-

wiadają podróżni, że często reni-

fery przepływają rzeki i jezio-

ra w takiej ilości, że patrząc zda-

la, robią wrażen'e wyspy, i

ich zdają się być gałęziami drzew.

Eskimosi napędzają je najczę-
ściej do wody, a zastrzelone wy-

dobywają na łodzie.

   

| Eskimosi mają reputację szu«

Ierów-- przegrywają bowiem: psy»

sanki, fuzje, ubranie i inne dro-

biazgi zwykle w ulubioną wśród

nich grę. która zasadza się na

ukryciu guzika pod pletem i po-

szukiwanie go następnie przez u-

©eestników gry. Powszechną tak-

że gra wśród nich, która wymaga

pewnej wprawy, jest trafianie pa

tykiem w otwór kości zwiesza«

jącej się prostopadle z gałęzi

drzewa,

Silna wola jest

ką ich natury. Czego eskimos za-

pragnie. to mieć musi. Pewien es-

k'mos siedział przez trzy dni na

łodzie bez pożywienia, przy 60

stopniowym mrozie, chcge za-

pać na sznurek foke. Cierpliwe-

ścią swoją dopigl celu, bo miata

ona stanowić ratunek od śmierel

dla jego rodziny, również przez

trzy dni pozbawionej pokarmu.

Wzimowej porze eskimosi noszą

podwójre ubrania uszyte ze skór.

Skórę na spodnie ubranie obra-

cają włosem do środka, wierzch»

| mią zaś włosem na zewnątrz. Ko-

biece ubrania różnią s'ę jedyni

odmiennym krojem.

Bywają lata, że renifery nie

przybywają wstrony dalekiej pół

nocy, a wledy eskimosi cierpią

nietylko głód, ale pozbawieni są

także odz'enia. W razie głodu es-

kimost zjadają najpierw psy, na-

stępnie skórę z ich uprzęży, w

końcu te biedne stworzenia ludz-

kie żują szczątki ubrania, jakie

im pozostają. Jeżeli zaś i tego

braknie, bliskim staje się koniec

ich życia.

O przestrzeganiu porządku w

domach, jak i utrzymaniu swego

ciała wstanie czystym, mowy być

nie może. Chętniej budują nowy

szałas, aniżeli popruw‘ajg stary.

Wporze zimowej posiadają zwy-

kle Ika schronisk - na lato u-

żywają znowu namiotów, zbudo-

wanych ze skór jelenich, Niektó-

rzy z nich o tyle sig emancypu-

ją, że zaczynają się przyzwycza=

|jać do pieców, a nawet skupują

(letnią odzież w kompanji Hud

son Bay. W razie k@pna przed-

miotu używanego przez białych

ludzi, przedewszystkiem muszą

ten przedmiot połlue na kawałki.

Jeżeli uda im się napowrót zło-

go odpowiednio, staje się wte

dy, według ich zapatrywań, zdate

nym do użytku, Biali ludzie nie

robią na nich zbytniego wraże»

nia; uważają się być im równ

mi pod względem rękodzielnie
Kombinują, że jeśli biały

człowiek wyrabia tak piękne

strzelby, to oni są mistrzami w

budowie wygodnych cel.

  

 

  

 

 

  

 

w w swym zespole, a-

ni.eż nie rządzą się żadnemi pra-

wami; mają jednak

fików, którzy starają się zatrzy-

mfé tajemnice, powierzone im

przez ludzi 
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Dawne obawy

przedoperacją

znikają

Dr. William J. Mayo, sławny chirurg z Rochester, Minn.,

stwierdza fakt, w jaki sposób wiedza medyczna , zmniej-

szyła liczbę śmiertelnych wypadków podczas operacji le-

karskich, przez wprowadzenie nowych metod, które bronią

pacjenta zmuszonego poddać się operacji.

2 CIANY pokoju operacyjnego
jaśnieją śnieżną białością
Naczynia stojące w pokoju,

wszystkie niepokalanej czystości.
Stoi tutaj instrument do znieczu-
lania i inne podobnego rodzaju in:
strumenty. Powietrze przepełnio-
ne wonią karbolu. Lekarze i pielę
gmiarki ubrani w białe kostjumy,
czekają.. Nagle daje się słyszćć
szelest posuwanych na kółkach no-
szy z chorym, przeznaczonym do
operacji. Chory cicho i szybko jest
przesuwany z noszy na wysoki,
mięki stół operacyjny.

Przed niedawnemi czasy opera-
cja przedstawiała wielkie niebez-
pieczeństwo. Obecnie operacje nie
przedstawiają prawie żadnego ry-
zyka.

Dr. William J. Mayo, światowej
sławy chirurg z Rochester, Minn.,

   

  

 

Gdy się słyszy o zmniejszaniu
skali śmiertelności przy pomocy o-
peracji, nasuwa się pytanie, czy
pomyślne wyniki operacji nie na-
leży zawdzięczać umiejętnemu u-
życiu lancetu przez lekarza - chi-
rurga? +

Prof. Dr. Mayo tłumaczy to
zjawisko inaczej, Szczęśliwy wy-
nik operacji chirurgicznej zawisł
od wielu innych przyczyn, aniżeli
umiejętnego użycia noża. Uczony
lekarz - chirurg przez długie ba-
dania i doświadczenia w laborato-
rjach poznawszy tajemnice orga-
nizmu ludzkiego, stosuje nabytą
wiedzę przy stole operacyjnym i
częstokroć podtrzymuje życie w
organizmie ludzkiem nawet wte-
dy, gdy nieobeznanym z tajemni-
cą anatomji zdaje się, że życia już
niema.

Uczonychirurg dr. William Ma-

  

  

      

  

 

  

     

Jeszcze przed niedawnym czasem pacjenci zmuszeni udać się do po-
koju operacyjnego, widzieli w swej wyobraźni nad drzwiami pokoju
operacyjnego złowrogi napis: „Porzućcie wszelką nadzieję wszyscy,
którzy tutaj wstępujecie". Obecnie dzięki niezwykle wysoko rozwi:
niętej wiedzy medycznej dawne niebezpieczeństwo zostało poważnie

zmniejszone,
"Ostatnio tego sposobu używa się

nie tylko u chorych

 

na cukrzycę,)
sztuki lekarskiej przebywali jesz-
cze na studjach w Rochester, zo-

twierdzi, iż operacje medyczne vo był mwodnlmrate g ale u wszystkich pcjentów, aby stał założony wielki szpital dzię-
przegrtowadzone _imxgitme. nie ko mgr?; :?::ĘŻĘĘZTPŚŻQISĘĘŻ ich uchronić od gwałtownych ki ofiarności organizacji

przedstawiają większ r w r Mule wstrząsów. kich.

aniżeli nastawienie wytrą icle Dzie procent glukory. dane] Wtym samym prawie czasie za-

ze stawów członka. Ryzyko zosta: ' ul.?" wswnętrznie nie w większej ilości szedł wypadek spowodowany pra-
ło usunięte, dzięki now z całego jak w kwarcie wody na godzinę z wie zrządzeniem boskiej opatrzno

czom wiedzy lekarskiej. . Naród śmarykaście moje not zastrzyknięciem insulinu daje ści, Pewnego lata huragan prze-

Obecnie nauka lekarska jest W wzory 18 155 świetne wyniki przy przeprowadze szedł nad miasteczkiem Rochester

możności stwierdzić przy pomocy

niezwykle skombinowanych instru

mentów siłę odporu chorego 1 zba

dać jego wytrzymałość na ujem- 

 

dumnym ze swego przedstawiciela
wiedzy medycznej. Cały świat w
osobach delegatów składał d-rowi

    

niu operacji.
Zastosowanie tych sposobów da

je nam możność przewidzieć, jak
będzie wyglądać medycyna w przy

niszcząc je prawie doszczętnie. Z
mieszkańców miasta przeszło 100
osób zostało ciężko ranionych. Dla
zaopiekowania się temi nieszczę›

  

ne :zm'ame środków znieczulają- szłości, śliwemi pobudowano specjalne

cych. . . ] i ; (yale schronisko. Nasi młodzi lekarze
] . Reasumując swoje wywody, dr. %

Przygotowania do operacji ludzi
wody, dro 700000, 1 Sr. \

Preygoto Mayo wyraził przekonanie, że lu zgłosili się jako ochotnicy do opie

ciężko chorych przed kilku laty

wydawały się bardzo niepewnemi,

Wda.” gdy obecnie dokonywane

są z całą prawie pewnością powo-

dzenia, Nawet ludzie bardzo cho-

rzy, zagrożeni nieuniknioną śmier

mogą być utrzyman! przy ży-

  

  

  
 

 

  

Rycina na lewo przed.

dzie niebezpiecznie chorzy, na któ

rych do niedawna niemożna było

przeprowadzić operacji, dzięki no-

wym odkryciom w nauce medycy

ny opisanym powyżej, mogą być

poddani choćby najniebezpieczniej

wania się chorymi w tymczas0-

ym szpitalu, Podczas pracy w

tym czasowym szpitalu nasi bra"

cia lekarze powzięli postanowienie

pobudowania regularnego szpitala

w swym miasteczku, gdzie mogli-

by skutecznie spieszyć z pomocą

  

   

ci
:

d iframe meracii Pw oat szej operacji po zastosowaniu o- " 2

ciu, podczas ryzykownej OperaC) stawia dr. Williama J. ou na; sa ay potrzebującym, Porozumieli się w
wz wstrzyknięcie w ich żyly Mayo, s'awn wych najnowszych zdobyczy. Dzi. " * ME -

przez ws PM,, s ego chirur siaj »pacjenci najbardziej chorzy tej sprawie z zakonnicami zniszczo›
  

rozczynu soli, wodyi cukru.

Dr. William Mayo, stawny chi-

rurg z Rochester, Minn.

.

podczas

ewego pobytu przed kilkoma tygo"

dniami w Washington, D C., na

kongresie lekarskim, wyraził za:

dowolenie z. postępu jaki dokonała

w ostatnich czasach wiedza lekar-

ska w połączeniu z naukami

.

do-

Dr. Mayo jest Pra
éwiadczainem1

t

pierwszym w świe-wdopodobnie

cie, który może mówić o tych rze-

czach, ponieważ S&M Je uskutecz=

nit. - Mówił on o nich na trzyna

stym kongresie lekarzy i chirure

gów, wprowadzając w podziw osi.

wiałych na polu nauki lekarskiej

weteranów
.

Dr. .. Will" Mayo ma jedn\ am-

bieję, - rozumie SiĘ szlachetną)—

ambicję przedłużenia życi8 ludze

kiego do 75 lat wieku.

 

 

  

Przygotowanie pacjenta do operacji poddawane jest obecnie

różnorodnym próbom doświadczalnym dla wykaz

 

nia. odpor-

ności chorego na działania różnych substancji lekarskich i

ubezpieczenia go w ten sposób przed działaniem środków

znieczulających lub nasennych, które niejednokrotnie okazują

  

ga z Rochester, Minn.

rych się nie da rozłożyć

przy pomocy instrumen-

tów. Takim zjawiskiem

jest „colloido", zwanem

inne ang wpree

ra mo-

  

 

  

  

 

   

 

 

   

źliwie okaż

jako główny c

nego. Owe ..colloidy" prawdopodo-

bnie powodują przemiany fizjolo-

giczne w organizmie ludzkim.

Innym ważnym zjawiskiem w

dziedzinie medycyny jest zjawis-

ko „Colorimentry", które pozwolą

na określenie ilości substancji ko-

lorowej w danym rozczynie. Zja-

wisko to jest niezwykle pomocne

przy badaniu istoty krwi.

Połączenie czystej nauki fizyko»

  

 

nie narażają się na żadne niebez-

pieczeństwo podczas operacji, je-

żeli zostaną do tego przygotowani

stosowanie na nich ostat:

nauki chirurgiczno-

  

klinicznych.

zie mogą sami przedłu-

i rzucił ktoś pytanie z

pośród obecnych uczonemu chirur-

gow.

„Tak, mogą to uczynić, odpowie

dział dr. Mayo z wielką pewnością

w głosie. Przez rozsądne dbanie o

zaenowanie zdrowia. - Jedynemi

przeszkodami przy przedłużeniu

życia są niepotrzebne kłopoty i

przejmowanie się nieszczęściami,

które w porównaniu z ceną |życia

są drobnostkami".

Doktorzy Mayo William starszy,

Karol młodszy - lekarze prowin-

 

nego przez huragan pierwszego

szpitala w Rochester, Minn. Sic-

stry zakonne przyjęły z zapałem

myśl odbudowy zniszczonego szpi-

tala mimo zupełnego braku fundu»

szów.

Dalsza historja szpitala w Ro-

chester, Minn. jest znana całemu

światu. - Dzisiaj Rochester jest

miejscem pielgrzymek dla cho-

rych, którzy ze wszystkich stron

całego kraju udają się specjalne"

mi pociągami dla poratowania nad

onego zdrowia. Nawet wy-

bitni lekarze spieszą corocznie do

miejsca zdrowia, jak ostatnio prze

zwano Rochester, aby się przypa-

trzeć wielkim operacjom chirurgi» ,

cznym, Jeden z wielkich lekarzy

francuskich zajęty badaniami na-

ukowemi z polecenia rządu wyra-

ził ostatnio opinję, że żaden lekarz

  

 

" neap hae 40mm}: się dla chorych zgubnemi w swych skutkach. chemicznej z kliniczną medycyna, cjenulni. jak ich do niedawna na 1. że żaden lekarz
Jadza jekoś tworzy z * v tali się sławnemi na cał czo

mówił dr. Mayo “M“,kk },. Mayo podczas obrad kongresu Dokonał on odkrycia,P„ful .,w Ln‘akomxte. Pm. do" > wano, stali się sławnemina CAM skończonym lekarzem, dopóki nie

ka przedłużyła normalny wiek ży- świadczalne dla badaczy chirur- świat, Przed trzydziestu pięciu l- uzupełni swych wiadomości przy

cia ludzkiego 0 12 lat. - Obecnie

przeciętny wiek ludzi wynosi 58

lat, - Mamy niepłonną nadzieję,

- zapewniał dr. Mayo swych słu

chaczy, podczas kongresu Irl-mrs-

kiego - przedłużyć wiek

-

życia

zkiego do 75 lat".

mimxegtelność przy wypadkach

 

hołd za zdobycze dokonane na po-
lu chirurgji.

Prof. Dr. , Will" Mayo jest ty-
pem amerykanina w duchu |Lin-
colna, prostodusznego, uczciwego,
myślącego zawsze o szczęściu dru-
gich - nie swoim, Swą wyniosłą
postacią -przypomina |niewygas-
tych je e pionierów środkowego

 

 

ma równego w nauce medyeyny.-

Wyjaśnił powstawanie chorób i e-
pidemji, których powstawanie do
jego czasu rozmaicie tłumuczono.

On pierwszy wyjaśnił, że choroby
i epidemje powstają przez zarazę
i bakcyle znajdujące się wewnątrz
lub nazewnątrz organizmu ludz=
kiego

  

gów, którzy mogą organizm ludz-
ki badać odrazu podobnie jak daw
niej badano jego części składowe.
Dzięki temu połączeniu kwestja po.
znania szkodliwych dla organizmu
substancji została niezmiernie u-
proszczona.
Jednym z ostatnich większych

  

ty, rzeczywiście byli /lekarzami
prowincjonalnemi, synami lekarza
pochodzącego z nowej Anglii, któ-
ry się osiedlił w pierwszych la-
tach ostatniego S0-lecia w miaste-
czku Rochester, Minn,

Tutaj ujrzeli światło /dzienue
nai bohaterowie wiedzy medycz-

 

 
stołach operacyjnych w wielkim
szpitalu braci Mayo w Rochester,

Niektórzy ludzie przypuszczają,
że bracia Mayo musieli dorobić się
miljonów na swym szpitalu, który
z niewielkiego zakładu stał ste je
dnym z największych na świecie
zakładów zdrowia. Ci, którzy by

 

operBCYJDYCh zmniejsza się stale i zachodu, Wysoko sklepiona głowa O PR - odkryć, którem uczeni lekarze bar nej, Tutaj ukończyli szkołę publi- tak myśleli, byliby w błędzie. Rze:

szybko. e OoA: francuskiego  UCZODESO dzo się interesują, jest podtrzyma" czną nie marząc o zdobyciu Wyż czywiście wartość zakładów szpi=

+ „Był czas - i to niedawno te- POW slo anleatie ›h ym włosem, rozwinęli i uzupełnili uczeni nie" nie ulatującego z organizmu życia tałienia, poświęcili przedstawia wartość wie-
mu, gdy 25 procent chorych, ope- wzbudza powszechny szacunek mieccy, a obecnie udoskonalają 14 przez wstrzykiwanie choremu glu znej dla zdobycia

rowanych na raka, skazanych było

na pewną śmierć. Czasy te minęły

bezpowrotnie. Obecnie umiera naj-

wyżej 6 procent operowanych na

raka. -
" samo można powiedzieć o ska

li śmiertelności po operacjach w

chorobie cukrzycy. przy której ska

la śmiertelności, dzięki zastosowa-

niu insulinu, zmniejszyła się do 5

procent. Śmiertelność w «Thorn-

bach wątroby została zmniejszona

z 25 procent do 5!4 procent. Zaś

w chorobie nerek do 5 procent.

Wielu pacjentów dawniej uważa

nych za skazanych na pewną

śmierć, obecnie bywa z łatwością

wyleczonych
-

przy zastosowaniu

najnowszych metod naukowych w

połączeniu z wiedzą lekarską.

wśród obecnych. Pod szeroko skle-

pionym czołem rozlozyly sig krza-
czaste brwi, znamiona enegji. -+-
Twarz skupiona i myśląca. Oczy
wyraziste i jasno patrzące w dal,
zdają się nawet podczas odpoczyn=
ku pracować nad rozwiązywaniem
zagadek przyrody.

W rozmowie z przedstawiciela-
mi prasy, przybyłymi na kongres
chirurgiczno - medyczny, dr. Ma-
yo, jako przewodniczący, wyraził
następujące opinje:

„Zwolennicy czystej nauki, za-
jęci zasadniczemi badaniami, po-
mogli do rozwiązania wielu zaga-
dek z dziedziny medycznej i klini-
cznej, jak naprzykład Pasteur, któ
rego stuletnią rocznic; urodzin ob
chodził cały świat cywilizowany, .

  

 

Amerykanie, zasobni w środki te-
chniczne.

Wielki postęp w rozwoju nauk
lekarskich ostatniej generacji dr.
Mayo, przypisuje pomocy nauk
przytodniczych i udoskonaleniu in
strumentów, mikroskopu, promie-
ni Rdentgena, radium, - Oto naj
ważniejsze etapy w rozwoju wie
zy medycznej.
Przy pomocy mikroskopu ucze-

ni mogą z łatwością obserwować
mikroby wielkości 1,250.000-ej ca-
la, Mikroskop w końcu stał się nie
wystarczalnym. f

Zaszła potrzeba badania mikro-
ów wielkości 25rmiljonowej czę»

ści cala, Dla tych ultra mikrosko-
pijnych badań, potrzebne jest po-

 

znanie specjalnych zjawisk, któ-

  

kozy z rozszczynem soli i wody, -
Wprowadzenie do organizmu cho-
rego litra rozczynu wody, zawiera-
jącej jeden procent roztworu chlo:
rowegc i 10 procent glukozy i po:
wtórzenie tej operacji dwa do 3,
razy w przeciągu pół godziny, czę-
sto przywraca pacjentowi siły do
przetrzymania nawet najcięższej
operacji, która ma mu uratować
życie.

Uczeni lekarze chirurdzy już da
wno wiedzieli - mówi dr. „Wit"
J. Mayo, - że chorym na cukrzy-
cę trzeba przed i po operacji wpro
wadzać pewną ilość „corbohydra~
tów", aby chorego uratować od
grośnego kryzysu, spowodowane
go nagłym ubytkiem cukru z or.
ganizmu. #

 

środków na utrzymanie. Obydwaj
miodzieńcy znaleźli pracę w apte
ce, gdzie się zapoznali ze sztuką
sporządzania lekarstw. Krok. ten
był pierwszym kierunkiem zdoby-
cia zaszczytnej profesji, uprawia-
nej przez ich ojca lekarza.
Wkrótce obydwaj młodzieńcy o-

pus dom rodzicielski, aby się
poświęcić studjowaniu medycyny.
Starszy brat William udał się na
pełny kurs medyczny na uniwer-
sytecie stanu Michigan w miaste-
czku Ann Arbor, młodszy zaś Ka-
rol zapisał się na wydział medycz>
ny w Chicago Medical College, o-
becnie przekształconem na North-
wesiem University. Obydwaj uz;
skali dyplomy lekarskie z odzna-

Wczasie gdy nasi adepei

  

lu dziesiątków miljonów, które je-
dnak są oddane na własność tru
stysom, dla przekazania majątku
przyszłym pokoleniom.

Uczeni bracia lekarze nie życzyli
sobie osobiście zawiadywać finan-
dową stroną swych zakładów. Od-
dali je w ręce trustysów, którzy
kierują całą gospodarką finanso:
wą szpitala. Jeżeli obecny system
uda się utrzymać w dobrym po-
rządku po latach 100 zakłady
talne zgodnie z wolą właścicieli i
założycieli braci Mayo staną się
w'asnością uniwersytetu stanu
Minnesota.

Uczeni bracia lekarze mieszkają
w osobnych drewnianych willach,
zbudowanych w pobliżu zakładów
szpitalnych. f
Conyright 4928 by the Punlia Ledger G+.
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RUSTAN,

Przygoda Szofera
 
W kawiarni "Luna" siedziało i

przy stoiku kilku szoferów, !
opowiadając najciekawsze przy |
gody swego życia, |

Było to przed ? laty - opo- W

wiadał jeden z nich o ogorzałej |

od wiatru twarzy, o bystrych

oczach, śmiało patrzących,

Misiem wtedy posadę przy du-

żym garażu. Kazano mi jechać

pod jakąś kamienicę, gdzie wsie

dli do mego auta mężczyzna i

kobieta. Byłbym przysiągł, że

gdzieś ich już widziałem, zwa-

szcza czarującą twarz mej pa-

sażerki o dużych, głębokich

oczach, ciekawie patrzących z

pod zasony jedwabnego złote.

go woalu, jej

zgrabny kapełusik i trzepoczą-

cego radośnie wśród igraszek

wiatru

- Więc jedziemy do

szego lasku - rzekł do mnie

mój gość, poczem zwrócił się do

swej towarzyszki, mówiąc:

= "ty moja droga, nie

miej tremy, wszystko będzie do-

brze...

Doskonałydzień dla nas -

odrzekła, ściskając mu gorąco |

rękę - więc jedźmy prędko...

To lubię, jakaś wesoła przy:

goda miłosna! - pomyślałem

sobie i jechałem z nimi, jak wa-

rjat i nie żałowałem gum ani

wozu, śpodziewając się sutego

napiwku. -Gdy po kilkunastu

minutach wjeźdźaliśmy do la-

sku, zauważyłem jadące za na-

mi w niedużej odległości dwa

auta. Gdy przybliżyły si

odległość kilku kroków,

mi stanąć, poczem pierwsze z

jadący aut, wypełnione kilku

ludźmi, zatrzymało się koło nas

z boku a drugie tuż za nami. Z

auta tego wyskoczył momental-

nie jakiś rozjuszony mężczy

o wściekłym i dzikim

twarzy i w dwuch dużych su-

sach znalazł się na naszem au-

cie, Stanątem przerażony przy

kierownicy i nogi ugięły się po

demną. Całowiek ten wypalił

dwa razy z rewolweru i rzucił

się jak pantera na mego pasa-

żera, Widziałem, jak jednem

szarpnięciem zdarł mu kołie-

riyk i krawatkę, poczem z

okrzykiem: "zginiesz jak pies!"

zaczął go dusić, siadając mu na

piersiach

Tymczasem z sąsiedniego au-

ta wo'ana:

- Doskonale... bardzo do-

  

  

   

  

 

 

 

brze}... Morrisohn duś go po-

rządnie! Nie żałuj pan rą

Świetnie, podnieś go tylko wy:

żej!...

Duszony charczał okropnie, |

przewracając białkami oczu. |

Towarzyszka podróży, widząc

jego śmiertelne zmagania się z

mordercą. krzyczała tylko prze-

rafliwie: "Ratunku!" i omdlała,

rzucając się w drugi kąt siedze.

nia, przyczem zawisła połową

na zewnątrz auta.

Najwyższy czas ją ratować!

błysła mi myśl i natychmiast

wyskoczyłem z auta i porwałem

nieszczęśjiwą w ramiona, chcąc

z nią uciekać jak najdalej od

morderców.

Wtem stała się rzecz niespo-

dziana. Zemdlona kobieta oc-

- knęła się momentalnie w moich

rękach i zaczęła się wydzierać z

objęć wrzeszcząc:

- Puść mię pan, co pan robi?

Czyś pan zwarjował? Nie! To

przecież jakiś idjota!

- Ależ panią tu zamordują

- wołałem, szamocąc się z nią

- ja tylko w jakieś bezpieczne

miejsce...

- A masz ośle jeden! Może

mnie puścisz nareszcie - i wy

mierzyła mi tęgi policzek i wyr:

wała z głowy całkiem pokaźna

kępkę włosów.

Tymczasem z sąsiedniego au-

ta wołano:

- Stój pan do kaduka!

pan tę kobietę...

- Można zwarjować, zępuuł
nam całe zdjęcie!
- Czy pan wie, ile to kosztu.

je? - ryczał operator kinowy
- czy pańska firma nie miała
już głupszego szofera, przysyła-
jąc nam pana? m ,
- Czy pana nie zawiadomio-

no, że jedzie pan na sławne
zdjęcie kinowe szóstej części
"W pościgu miłosnym Lor-
da Morrisonna", najsławniejsze"
go naszego obrazu filmowego

 

 

  

  

Puść

 
„Tajemnica jeziora w Penking«-
ham". czyli "Złamany narcyz?"
- Widocznie zapomniano - |

zzekłem zdziwiony. !

 

-- Szkoda mówić, trzeba coś
radzić...
- Mam! Mam pomysł! -

krzyknął nagle, pukając wska-
zującympalcem w genjalną gło-
wę, reżyser. Zmieniamy trochę
scenarjusz i bierzemy tego idjo-
tę, szofera, jako aktora.  Zdję-
cie zaczynamy od chwil, gdy
szofer porywa z auta Esterg i
leci z nią pięć kroków, tymeza-
sem Morrisobn po uduszeniu
Blacka odbija mu ja, dusi szo-
fera, | niesie ją dalej, według
scenarjusza.

Kapitalny pomysł dwa
uduszenia wciągu dziesięciu se-
kund

- Więc zaczynamy!...

- Za pozwoleniem - zawołał
z auta zmęczony Black bez kół.
nierzyka, - Jeśli panowie my-
ślicie, że ja się dam drugi raz
dusić przez Morrisohna a nastę-
pnie drugi raz porządnie umrzeć
za te marne pieniądze, to się
grubo mylicie..

- Panie Meyer, pan jest fu-
szer, pan umiera zawsze jak
dychawiczna krowa! - odezwał
się podniesionym głosem wście-
kty reżyser.

- Kto fuszer?... - wrzasnął
Black, wstając z auta, - Ja pa-
na znam, pan byłeś dawniej w
cyrku, panie reżyserze, każ się

za te pienig-

 

  
  

 

- Ja też się nie dam udusić
za darmo! - rzekłem groźnie,
nabierając odwagi. - Ja prze-
cie? widziałem, jak ten Morri-
sohn dusi...
- Jak pan woli, może pana

zastrzelić - proponował mi re:
żyser, chociaż wolałbym mówię
szczerze, żeby pana udusił,
- Wie pan, mnie ostatecznie

nie chodzi o śmierć, tylko o pie-
nigdzel... - powiedziałem, zda-
je się całkiem roztropnie.

Za chwilę ugodziłem się z re-
| żyserem na uduszenie, przyczem
Black dostał także podwyżkę.
- Więc zaczynamy!...
-- Za pozwoleniem - rzekł

ponuro, nie wychodząc ze swej
roli mordercy, Lord Morrison.
- To moje trupy blorą pienią-
dze, a ja nic? Jak chcesz pan
dusić pieniądze, to rób sam spe-
ktakl i duś pap ludzi!.
Mówiąc to, splungP-po angel:

sku prawie o pięć metrów za
automobil.

Wtedy Morrisohnowi też ofia-
rowano podwyżkę.
- Może Estera jeszcze zażą-

da podwyżki za drugie zemdle-
nie? - zapytał, wyrywając z
głowy rzadkie włosy, reżyser,

- , panie! - odparła z
godnością bohaterka - kobiety
mdleją zawsze za darmo...
- Tak, nawet częściej, niż po-

trzeba,
Wtedy zaczęliśmy już bez

przeszkód przedstawienie. Mor-
risohn rzucił się ponownie na
Blacka i udusił go. Ja tymcza:
sem porwalem z auta Esterg |
przewróciłem się z nią, potkną-
wszy się o kamień, co spowodo-
wało znowu nieprzewidzianą
zmianę  scenarjusza, , następnie
Morrisohn skoczył na mnie i ur.
wał mi łańcuszek od zegarka
przy duszeniu. Muszę mu przy-
znać, że dusi wprawnie i bez za-
rzutu i podwyżka należała mu
się całkiem słusznie. _Potem
porwał mi Esterę a ja musia:
łem udawać uduszonego.

   

- Gdybym był nie musiał
udawać umarłego, to tej Estery
nie dałbym sobie tak łatwo wyr
wać. Bajeczna kobieta! - koń-
czył swe opowiadanie towarzy-
szom uśmiechnięty szofer,

 

Sędzia George K. Williams, 52,
(powyżej) z St Louis został na-
znaczony ~na senatora Stanów
Zjednoczonych z Missouri przez
grub. Sam Bakera, po śmierci Sel-
dena P. Spencera. Sędzia Wll-
lism urodzony jest w Mimowri,
jest tonaty i ma dwuch synów

 

 

NOWY ŚWIAT

   

WYDANIE NIEDZIELNE
 
 

 

Prezydent Coolidge zaakceptował propozycję departamentu marynarki, by wysłać sterowięc She-
nandosh na poszukiwanie wyprawy Amundsena, o ile finansujący tę wyprawę zwrócą się o pomoc

do Stanów Zjednoczonych

 

i Tajemnica perfumy Sindfa | W biurze detektywow pregek- 1
tury policji miasta Paryża, przy
ulicy Laperouse 16 bis zadźwię
czał dzwonek telefonu. Dyżurny
inspektor Mercier zdjął słucha»
wkę i przyjął zawiadomienie.
„- Mówi posterunkowy Verne

nr. 3658 W domu 124, ulica Ca-
nard, zamordowano wyrobnicę,
Janne Fleche. Zabójstwa doko-
nano o godzinie 6 zrana, czyli
przed trzema godzinami. Byłem
na miejscu, zabezpieczyłem te-
ren, oddając klucz odźwierne-
mu. Czy urząd ma dla mnie ja-
kie rozkazy? Chciałbym zejść z
posterunku, akurat zmiana na:
deszła,
- Na razie żadnych poleceń.

Uczyniłeś pan co do niego nale-
żało, Zaraz tam jadę.

Inspektor odłożył słuchawkę,
wezwał swego zastępcęi po chwi
li, w towarzystwie palacza-sier-
żanta, mknął motocyklem na
miejsce wskazane.

Znalazł się na szczuplem, cie
mnem podwórzu domu. zamie-
szkałego przez ludność robotni-
czą, ubogą. Ofiara morderstwa
zajmowała ciasną izdebkę wsu
terynie oficyny poprzecznej. -
Była to kobieta już nie młoda,
wedle objaśnień sąsiadów, wdo-
wa po zmarłym niedawno ma-
szyniście okrętowym, Spoczywa
ła na łóżku mając szyję okręco-
ną własnym ręcznikiem. Zosta.
ła uduszoną wczasie snu.
Wszystko w alo, że by- |

to to jedno z typowych i pospo: |
litych morderstw dla marnego
zysku
Mercier przesłuchał kilka są-

siadek = kumoszek, których mę
żowie, przypuszczalnie jeszcze
przed faktem zabójstwa poszli

pracy. Odéwierny Trepil
przed godziną 6-tą rano oddalił
się ze swej loży. Jest krawcem
1 chodził do ślusarza po oddane
do naprawy żelazko do prasowa-
nia. Jego żona była zajęta dzie-
émi wyprawianemi do szkoły.-
Mieszkańcy domu wcześnie idą
do roboty, o czem zabójca mu
siał wiedzieć.

Oprócz szuflad otwartych i
małego nieładu dokoła łóżka,
inspektor Mercier nie odnalazł
ważniejszych śladów. Poszuki-
wania na ciemnych schodach
nie doprowadziły do niczego.-
Wczoraj wieczorem były staran
nie zamiecione i okurzone. Czyn
ność tę, kolejno spełniały loka-
toki.
Do izdebki wszedł lekarz ko-

misarjatowy, przed chwilą za.
wiadomiony przez posterunko-
wego Verne nr. 3652, Obejrzał
on zwłoki, stwierdził śmierć za:
szłą z powodu uduszenia, odciął
kartę ze swego raportu i odcinek
doręczył inspektorowi, -.

Ten ostatni parę płaczących
pode drzwiami i wglądających
do wnętrza kumoszek, dość szor
stko odprawił do garnków i dzie
ci. Wizbie oprócz niego został
sierżant - szofer oraz tylko
odiwlerny.
- Nie bardzo się zabójca obło

wił, co pan o tem myślisz, panie
Trepil? - zagadnął portjera.
- Z pewnością nie. Niebosz-

czka żyłą w biedzie i nie zdąży«
ła nawet podnieść ubezpieczenia
za swego męża, Liczyła wiele na
owe przyznane sobie 3000 fran-
ków. Wczoraj jeszcze zwierzała
się przedemną z chęcią założe-
nia straganu z zieleniną.

Na podwórzu, widać to było
przez okno, urwisy majstrowali
coś około motocyklu. Sierżant.
z marsemna twarzy pobiegł uś-
mierzyć psotników,
W tej właśnie chwili, Mer.

cier, którego przyroda obdarzy:
ła wcale wydatnym nosem, za-
czął poruszdć nozdrzami, przy.

 

 

 

 

mos wytrawnej

czem strzygł zabawnie swemi
krótko przystrzyżonemi rudawe
mi wąsami.
- Czyto w waszym domu nie

mieszka jaka elegantka?
- Elegantka w naszym do-

mu? - odrzekł Trepil ze weru-
szeniem ramion, to zupełnie,
jakby pan zapytał czy w na-
szym domu rezyduje baron Rot
szyld. Sama tu bieda ściśle do-
brana.
- Może jaka tancerka bale:

tu, artystka kabaretowa, wresz
cie dziewczyna lubiąca się ba-
wić?
- Nie podobnego, proszę pa-

na.
- To dziwne, to bardzo dzi.

wne, -- mruknął - ale powi-
nien tu wkrótce przybyć sędzia
śledczy, Powiesz mu pan, że bę-
dę u niego w godzinach popołu-
dniowych, Proszę mi iść na naj
bliższy posterunek i sprowadzić
policjanta. Tu jest potrzebna
straż.

Po odejściu odźwiernego, Mer
cier wydobył nożyczki ukryte w
scyzoryku i bez naruszenia wę
złów morderczego ręcznika, de-
likatnie i umiejętnie obciął kil.
ka frędzli, znowu powąchał, o-
winął w papier i schował w pu-
gilaresie. Przybyłemu policjan-
towi wydał instrukcje i wyszedł
szy na podwórze, rzekł do kole-
gi:
- Ulica Rivoli.
- Przysiągłbym, że znowu

do Amelji Renard, zwanej pięk:
na Giuletta? |
- Jakbyś zgadł kolego - |

rzekł inspektor - bywają wy- |
padki, że ja, siwiejący wilk po-
licyjny, nie bym nie był wart
bez pomocy i doświadczenia tej
jedynej konfidentki.

Zatrzymali się przed okazałą
kamienicą, której front zajmo-
wały błyszczące i pełne wspa-
niałości wystawy sklepowe. +

Sierżant pozostał na ulicy,
Mercier, widocznie dobrze ob-
znajomiony z rozkładem wiją-
cych się z westibulu trzech kla:
tek schodowych, zboczył na le-
wo, wspiął się na trzecie piętro
po marmurowych schodach i u
małych, misternie rzeźbionych
drzwi, nacisnął guzik elektry-
czny.

Otworzyła mu wytworna po-
kojówka. Inspektor oddał swój
bilet i po chwili znalazł się w
obszernym, zbytkownie urządzo
nym buduarze.
- Znowu interes? - temi sto

wami powitała go kobieta o po-
staci Junony, której cała postać
zdradzała zamaskowane sztuką
przejścia i doświadczenia 2ycio
we.

Mercier sięgnął do pugilaresu
i nie przerywając milczenia, pod

piękności. pod-
sunął maleńki zwitek.

Piękna Giuletta zerwała się z
otomanki i z widocznym wzru-
szeniem, w ruchliwe nozdrza
wchłaniała zapach,
- Co ty mówisz, co ty mór
*-*

 

  

  

Przybywszy z Chicago do New
Yorku, by świadezyć w proce-
sie p. Giesen-Volk, p. Ben-Me-
roff, rosyjska tancerka, powi
działa w sądzie 1ż ocaliła swe wła-
sno dziecko, odbiorając je od. p.

 
Giesen-Volk, nawpół umierające

z głodu

wisz! - zawołała entuzjastycz
nie, - Tak, moje czułe powo-
nienie nie może mnie mylić -
ależ to Sindża, boska Sindża, -
perfumy za któremi połowa naj
wytworniejszych dlegantek pa-
ryskich oddałaby życie. -Ideat
niedościgniony _najpierwszych
arystokratek .. Tak, to czysta,
najpiękniejsza Sindża!
- Sindża? Co właściwie na-

zwa ta oznacza?
-- Raz jeden w życiu, podczas

pobytu w Londynie, miałam wy
soki zaszczyt powąchać korek
Od tej rzadkiej perfumy, Jest
wyrabianą ~w Gwaliorze, nad
Gangesem, przez chemika hin-
dusa, który tajemnicę fabryka-
cji przejął po swoim ojcu, Ta-
jemnica ta w jednym 1 tym sa-
mym rodzie przechodzi z poko:
lenia na pdkolenie. Znakomity
fabrykant perfum Pears, w Lon
dynie, przed dwoma laty otrzy-
mał do przerobienia krzynę ek-
straktu, jaką sułtan Gwalioru,
maharadta Sindża, przysłał w
darze księciu Walji. Pears mé-
wił mi, że nawet na miejscu,
perfumy te stanowią rzadkość
niezmierną.
- Sądzisz zatem piękna Giu-

letto, że Sindźa ma poza wszy-
stkiem wartość realną?
- Dla nas kobiet

nych, ma wartość klejnotów. -
Człowiek, który posiada Sindżę,
musiał ją chyba dostać w kraju
z którego ona pochodzi.

Mercier przerwał zachwyty
pięknej pani. Pożegnał ją nie
dbałym ukłonem i pędził po
schodach jak szalony, unosząc
wyrazy bez związku.
- Sindéa.... Gwalior ... maszy

nista olm'towy‘...
Powrócił na zaułek Canard i

w bramie, wywołał odźwiernego
Trepila.
- Od jak dawna mieszkali w

tym domu małżonkowie Fleche?
- Ona od trzech lat, on na

stałe osiedlił się u nas dopiero
na parę miesięcy przed śmier-
cią, mniej więcej rok temu, Wia
domo panu, że przedtem odby-
wał dalekie podróże morskie i
rzadko odwiedzał Paryż,

- Tak. Powiedźcież mi panie
Trepile, któraż to z lokatorek
myła wczoraj schody o niezwy«
klej porze, bo wieczorem?
- Mnie samego zastanowiła

ta gorliwość siostrzenicy zmar.
tej Flecheowej. Myć schody przy
lampie naftowej.... jaki sens!
- Ta siostrzenica?
- Znam ją dobrze. Może ją

pan spotkać na rogu ulicy Valle
i Janinot. Utrzymuje straganik
z kwiatami. Wczoraj po ukończe
niu swego handlu, przyszła tu i
chcąc się przysłużyć ciotce, Fle-
ch6.5. «-s
- Umyła schody. Rozumiem

i dziękuję.
Idąc do motocykla, inspektor

kombinował:
- Umyła schody zaśmiecone

dla zatarcia śladów swoje) ran-
nej wizyty.
W pół godziny później, wywia

dowca miał ją w swoich rękach.
Dziewczyna, nazwiskiem Tza
Murest, nasłuchała się od wdo-
wy o wysokiej wartości Sindży,
którą maszynista zdobył pod:
czas pobytu w Gwaliorze. Stano
wiła ona jedyną sukcesję po Fle-
che'u. Nie mogła zdobyć skarbu
innym sposobem, jak tylko dro
gą zamordowania .ciotki. Była,
by niewątpliwie usiłowała spie
niężyć Sindżę, lecz uwięzienie
stanęło jej zamiarom na prze-
szkodzie.

Morderczynię skazano na cięż
kie -roboty, płyn warto-
ściowy jest ozdobą, zbiorów My
zeum fizyczno - chemicznego w
Paryżu -

   

Śmierć i jej tajemnica

 

Sędziwy astronom, poeta
gwiazd Kamil Flammarion, wy-
dał obecnie trzytomowe dzieło
pod tytułem "Śmierć i jej taje-
mnica." Dzieło to jest prawdzi:
wą encyklopedją wiedzy okuli-
stycznej. Warto z niego przy-
toczyć następujące opowiadania
o interesującym wypadku tele-
patji:

"Dwadzieścia lat temu", -
pisze Flammarion, - "otrzyma-
tem od aptekarza Ludwika Noel:
la, z miasteczka Gette, nastepu-
jący list:
"Pewnego zimnego listopado-

wego dnia odjechałem z Per»
pignam, aby ciągnąć dalej mo-
je studja na uniwersytecie w
 Montepellier. |Pozostawiłem ca-
łą moją rodzinę, matkę i czwo-
ro rodzeństwa w jaknajlepszem
zdrowiu. Dnia 22-g0 tego sa:
mego miesiąca moja siostra He-
Jena, kwitnąca zdrowiem ośmna-
stoletnia dziewczyna, mnie spe-
cjalnie kochająca, zaprosiła kil-
ka przyjaciółek na małe przyję:
cie. O godzinie trzeciej po po-
łudniu dziewczęta w. towarzys-
twie mojej matki udały się na
wspólną wycieczkę. Pogoda by-
ła cudowna. W pół godziny póź-
niej siostra moja poczuła się
niezdrową. Odprowadzono ją do
domu, gdzie się musiałą zaraz
położyć do łóżka.
W dwanaście godzin potem

kochana moja siostra umarła w
ramionach matki, wskutek stra«
szliwej anginy. Rodzina moja
postała mi kilka depesz jedna
za drugą do Montpellier. Wsku
tek niewytłumaczonego wypad-
ku nie otrzymałem żadnej z
tych depesz. W nocy z dnia

-go na 24-go listopada, drg-
czyła mnie straszliwa wizja.
Powróciłem do domu o godzinie
drugiej w nocy, po miłej zaba-
wie w gronie kolegów, w bardzo
miłem usposobieniu. Położyłem
się do łóżka i wkilka minut po-
tem usnąlem."

   

 

Dziwne widzenie

"Koto godziny czwartej nad
ranem zobaczyłem moją siostrę.
Twarz jej była bardzo blada,
oczy podbiegie krwią. Zdawało
mi się, że słyszę jej krzyk roz-
paczliwy. Co robisz, mój drogi
Ludwiku! Dlaczego nie przy.
bywasz? *

Śniło m! się dalej, że biegnę
do jakiegoś pojazdu, że siedzę
już w nim, ale nie udaje mi się
go w ruch wprowadzić. W cza-
sie tego alyszałem ciągle roz-
paczliwy krzyk biednej słostry,
przywołującej mnie na pomoc:
Drogi Ludwiku, dlaczego nie
przybywasz?

Ostatecznie obudziłem się,
Miałem straszliwy ból głowy,
a może także gorączkę. Udałem
sig do laboratorjum, gdzie opo-
wiedziałem kilku kolegom mój
sen.  Wyśmiali mnie. Około
godziny czwartej po południu,
gdym wracał do domu, spotka-
łem przed domem moją starszą
siostrę w żałobie. Przybyła do-
wiedzieć się, dlaczego nie przy-
byłem na pogrzeb mojej bied-
nej siostry. Od niej dopiero do-
wiedziałem się o tem, co się sta-
ło, jakoteż o wysłanych depe:
szach, które mnie nie doszły.
Od tego czasu przeszły miesią-
ce i lata, a ja ciągle jeszcze w
samotne noce słyszę głos sio-
stry: Co robisz, mój drogi Lu-
dwiku? Dlaczego nie przyby-
wasz?
To przeczucie aptekarza nale-

ży do najbardziej interesują:
cych wypadków telepatji. Ap-
tekarz zobaczył siostrę we śnie,
w nocy z 23-go na 24-go, o go-

'dainie czwartej nad ranem, a
Helena Noell zmarła o ośmna-
ście godzin wcześniej. Pragnie:
nia umierających są specjalnie-_- 2E

   

 

kierto wiReed"

 

chak
Ponieważ 1
wyżej)

(po-
niespodobało się przy.

równanie jego przodków do małp
przez dr. George's Rappleyeja,
ewolucjonistę, uderzył on go w
oko i został skazany przez sąd
w Dayton, Tenn., na kare 20.50 

silne. Możnaby zatem mniemać,
że to siła woli Heleny Noell w
chwili jej śmierci wywołała ten
obraz w umyśle jej brata. Je-
żeli przyjąć to, wówczas trudno
wyjaśnić, dlaczego owo telepa-
tyczne posłannictwo nadeszło po
upływie osiemnastu godzin?
Wszakże odległość _pomiędzy
Perpignan a Montepellier jest
nlezemdia telepatycznego prze-
noszenia myśli",

z

"Według informacji pewnego
inżyniera, Ludwik Noell wchwi-
li śmierci siostry był w
selszem usposobieniu, dusza je-
go pozostawała pod wpływem
tak przyjemnych wrażeń, że owe
tajemnicze fale myślowe, przy-
bywające z Perpignan, nie mia-
ły przystępu do niej, Owe sub.
telne, niezbadane fale eteru po-
zostały w jego podświadomości
i wystąpiły dopiero na jaw w
czasie snu. Taksamo jak pro-
mienie świetlne na płycie foto:
graficznej, mogą być dla ludz.
kiego oka niewidzialne przez ca-
ło dnie, miesiące, nawet lata, aż
dopiero pod wpływem działania
pewnych chemikalji w tępują
i stają się widoczne. Nie wy-
kluczong jest możliwość, że to-
samo odnosi się do fal myślo-
wych, które mogą pozostawać w
podświadomości człowieka, a
ujawniają się dopiero w spe-
cjalnych warunkach,"

SAHARA - NAJPIEKNIEJ-

SZYM OGRODEM ŚWIATA

W wyobrażeniu przeciętnego
człowieka Sahara, to umarła pur
stynia, gdzie huczą grośne sa-
mumy i usypulg gory z plas-
kow. W szczęśliwych zaś chwi-
lach mkną tamtędy arabskie
bieguny lub wytrwale wielbią
dy.
Sahara nie była Jednak za-

wsze tak dziką 1 opustoszałą,
Ostatnie wykopaliska, pochodzą»
ce z czasów rzymskich, świad:
czą, iż w centrum Sahary istnia«
ły piękne miasta, a mieszkańcy
ich cieszyli się szczęściem | za«
możnością.

Archeologiczne odkrycia na-
sunęły myśl, iż woda, która uży.
źniała niegdyś te okolice, znaj»
duje się jeszcze dotychczas,
ukryta w głębinach piasku.

Przypuszczenie takie okaza«
ło się słuszne.
Od roku 1920 bowiem na Sa:

harze wre energiczna praca, a
dokonują jej przedewszystkiem
Francuzi, którym przypada gos
dność wskrzesicieli życia w pu-
styni.
Można jednak wyobrazić so-

bie trudności tego gigantyczne-
go przedsięwzięcia, skoro sig
zważy, Iż prace te dokonują się
przy temperaturze 65 st. Celsju-
sza, w cieniu. Skoro po kilku
miesiącach wraca Europejczyk
do ojczyzny, przypomina sobie
czas spędzony na Saharze, jako
pobyt w ogniu piekielnym.
Takimi szaleńcami byH 8,

Gauthier 1 A. Gentil, paryżanie
rodem.

Postawili on! tezę, 1% z pod.
nóża Atlasu wypływają pod-
ziemne rzeki i wody ich znajdu-
ją się w głębiach pustyni,

Rozpoczęto więc kopanie. I
istotnie natrafiono w znacznej
głębokości na bogate źródła,
które ujęto umiejętnie w ocem
browania i rozprowadzono po

Siła woli umierającej

 

 

 

 

obszarze kilkunastu kilometrów
kwadratowych,

Dzisiaj na tej przestrzeni ro-
śnie wspaniały las palm dakty-
lowych, który przynosi ogromne
dochody pomysłowym Francu-
zom 1 budzi podziw miejscowej
ludności.
Trzecim takim szaleńcem jest

C. Martel. :Po kilku latach bar-
dzo źmudnych i kosztownych
prac, które pochłonęły nietylko
skrómny jego majątek, ale i za-
angażowały kilku finansistów.
Martel dokopał się skarbu, Wo-
da trysnęła w obfitości tak, iż
cała okolica El-Quadianes, gdzie
pracował, pokryła się bujną zie»
lonością i przynosi teraz olbrzy«
mie dochody. C. Martel, okazał
się genjalnym organizatorem o
żelaznej woli i pracy,
Na terenach przez niego uży-

źnianych pracuje od dwu lat kil.
kuset robotników, przeprowadza
kanały, buduje domy i zakłada
ogrody. C. Martel nie poprze-
stał na tem jednem odkryciu,
ale czyni dalsze poszukiwania 

  



 

WYDANIENIEDZIELNE

Marynarze, którzy brali udział w manewrach około wysp hs.
wajskich, byli serdecznie witani przez tameczne tancerki, ubrae

ne w swe narodowe kostfumy

 

 

 

(0 WIEDZA WIE 0 ZATOPIONEJ
 

WYSPIE ATLANTYDZIE
 

Już od dwuch tysięcy lat pro-
wadzi się dyskusja o fantastyez-
nej Wyspie Atlantydzie, która |
miała leżeć na zachód od Cieś-
niny Gibraltarskiej. Przez dłu-
gi czas nauka nie chciała uznać
za prawdę, że tam mógł się znaj
dować pogrążony w morzu kon-
tynent, a jednak Platon dał w
tym względzie tak doskonałe
opisy, iż nie wyglądają one na
wytwór fantazji.

Platon opowiada wielkiej
wyspie, leżącej na zachód od
Gibraltaru, a oddzielonej
kontynentu innemi drobniejsze
mi wysepkami. Na wyspie tej
żyć miał lud. wojowni rine

przez potęż n. królów
to jest mieszkańcy

 

od

   

zdobywali -stopniowo
Morza Śródziemnego i

dzielni,
wybrzeż
nawet Grecy mimo swego boha-

 

terstwa - byliby wkońcu przez
nich podbici, gdyby nie nastą-
pi) wielki kataklizm, który po
chłonął -Atlantydę
spowodowane kataklizmem. po-
grążyły walczące wojska w to- |
niach oceanu
W roku 1657 uczony jezuita

Kircher wystąpił z hipotezą, że
Madera, Wyspy Azorskie i Ka-
naryjskie, są ostatniemi Slada-
mi, pogrążonej w oceanie wys-
py. a ta teorja zdaje się dzis
potwierdzać, jeśli wierzy
ima profesorowi szwedzkiemu,
A. Bergerowi, który opubliko-
wał świeżo ostatnie zdobycze
naukowe z tej dziedziny.

Dno Oceanu -Atlantyckiego
jest bardzo nierówne. Środko
wa jego część ma kształt grzbie-
tu górskiego, zarysowanego jak
litera S, a grzbiet ten ciągnie się
w kierunku północno-południo-
wym i ma na krańcach dwie
doliny, głębokości okolo 6,000
metrów, podcz@s gdy sam
grzbiet znajduje się miejscami
zaledwie wgłębokości 1,000 me
trów pod powierzchnią morza.

Ten grzbiet otoczony jest na
całej swojej długości szeregiem
wysp wulkanicznych : Tristan da
Gunha, St. Helena, Wyspy Ka-
naryjskie, Madera, Wys zor-
akie, Islandja i t. d. -Weeysthie
te wyspy swemi wygastemi czę-
dciowo, a częściowo czynnemi
jeszcze -kraterami wulkanów,
świadczą o wulkanicznym cha-
rakterze wnętrza ziemi na ca-
tym -obszarze podmorxkieygo

grzbietu górskiego Niekiedy

wydarzają się na tym obszarze

„edninskie kataklgtmy, powo-

dując wytwarzanie się wielkich

fal, sięgających aż do wybrzeży
europejskich. Wzniesienie, znaj:
dujące się w środkowej części
Oceanu Atlantyckiego. stanowi
zatem niepewnyteren kuli ziem
skiej i wybuchy wulkaniczne
oraz trzęsienia ziemi znajdują
się tam wciąż ona -porządku
dziennym. »

Badacz przyrody Germain,
który zbadał obecnie świat zwie-
rzęcy na Azorach. Maderze i
Wyspach Kanaryjskich, stwier-
dza, że ta fauna ma wybitne ce-
chy kontynentalne. Wykrył on
także cechy, świadczące o przy:

 

  

 

   

|

 

 

stosowaniu się do życia pustyn- |
nego. Także pokłady geologi- |
czne na Wyspach Kanaryjskich
podobne są do geologicznego
układu ziemi na wybrzeżach |
afrykańskich. Z tego możnaby |
wnosić, że wyspy te były kie-
dyś połączone z wybrzeżem
afrykańskiem i zostały od nie-
go oddzielone wskutek jednego
lub całego szeregu wielkich
trzęsień ziemi Stwierdzono
też, że żyją tam gatunki zwie
rząt podobne do tych, jakie ist-
nialy przed wiekami w Portu
galji. 1 cały szereg innych od-
kryć naukowych świadć że
kontynent, obejmujący Azory
Maderę i Wyspy Kanaryjskie,
rozciąga) się kiedyś aż do A-
tlantydow

 

Trzy rodzaje nauki, zoologja,
geologja i oceanologja, dochodzą
zgodnie do tego wniosku, że
Atlantyda kiedyś w zamierz
chłej przeszłości rzeczywiście
istniała, Kraj ten sięgał ongiś
aż do Środkowej Ameryki, ale
stopniowo rozpadał się na drob:
niejsze c i i został wreszcie
pochłonięty przez morze. Osta-
tnim odpryskiem tego kraju by-
ła ogroyna wyspa, o której mó-
wi Platon, wyspa, która także
wskutek trzęsień ziemi,  zapa-
dła się w morze. Ostatnią pozo-
stałością zatopionego świata są
cztery grupy Wysp Atlantye
kich, wznoszących się przed
afrykańskiem wybrzeżem. Być
może, że nauce uda się kiedyś
udowodnić, iż Guanchowie, któ-
rzy zamieszkiwali Wyspy Kana-
ryjskie jeszcze w roku 1404,
kiedy zjawił się tam podróżnik
morski Jean de Betencourt,
byli bezpośrednimi potomkami
Atlantydów.

 
  
  

 

 

 

Jaki powinien być dzien-

nikarz sowiecki
 

W jednem z pism moskiew-
skich, postawiono pytanie, ja»
kim ma być sowiecki dzien:
nikarz, aby sprostał potrzebom
chwili i umiał w zajmujący spo-
sób propagować idee komunisty-
czne. f

Kwestja ta wywołała gorącą
dyskusję i doprowadziła do
skonstruowania pewnych opinji
o współczesnych dziennikarzach
sowieckich,

Ogólne było zdanie, iż sówie-
ty nie posiadają zdolnych dzien-
nikarzy, albowiem poziom ich
wykształcenia jest bardzo niski
Artykuły ich są nieinteresują- -
ce, a często źle pisane.

Zdanie to odnosi się przede›
wszystkiem do najmłodszego po
kolenia dziennikarzy, albowiem
publicyści starszej daty, rowle-
śnicy Lenina, Trockiego czy na-
wet Radka posiadają wybitne
talenty publicystyczne.

Ideałem przyszłego dziennika»
rza sowieckiego powinien być

 

publicysta amerykański, tak
przynajmniej chce opinja publl›_
czna.

Szybko, zajmująco 1 krótko -
oto szczyt doskonałści dzien-
nikarskiej; nie tylko w sowie.
tach, mie na całym świecie.
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ENCYKLOPEDJĄ

 

Podziemne miasto

Pewien szwajcarski podróżnik
zwiedził niedawno podziemne
miasto Garian pod Sund) (na Sa-
harze). niedaleko Morza Śród-
ziemnego, liczące 30,000" miesz
kancow - mahometan
Na powieraghni ziemi wido-

czny jest tylko budynek małego
posterunku wojskowego .whos-
kiego. Samo miasto, zbudowa-
ne przed kilku wiekami, znaj
duje się kilkadziesiąt metrów
poniżej poziomu.

Kręcone wąskie ścieżki pro-
wadzą do głównego rynku, któ-
ry otoczony domami, przypomi-
na katakomby wyciosane w pia-
skoweu. -Budynki mają kilka
pięter. Kozy, kury i t. d. mie-
saczą się razem z ludźmi.

Miasto odznacza się niską na
tamtejsze warunki, temperatu-
rą i nie cierpi wskutek wichrów
pustyni, natomiast brak mu

ponieważ na długo
przed zachodem słońca robi się
tam ciemno. Zródła ddją do:
skonałą wodę. Wentylacja mia-
sta nie pozostawia nic do życze-
nia.
 

Odkrycie rośliny dwieście

razy słodszej niż cukier

Wyprawa przyrodników ame"
rykańskich w dzikie okolice Pa-
raguayu odkryła nieznaną do-

 tąd roślinę, której miąsz jest
dwieście razy słodszy od trze-
ny cukrowej i posiada miłyza-
pach ananasu.

Roślinę tę, rosnącą w wielkiej
ści w lasach paraguayskich,

nazwano Steria Rebaudiana.
Od niepamiętnych czasów

używali jej krajowcy do potraw
w formie zmielonego proszku z
suszonych liści i łodyg.

Nowoodkrytą rośliną zainte-
resowali się plantatorzy amery-
kańscy w nadziei wielkich zys
ków, albowiem Stevia Rebaudia- |
na nie wymaga wielkiej i kosz.
townej uprawy i udaje się na !
każdej ziemi. * |

 

Bezsenność |

Pani postowa: "Powiadam
panu, panie konsyliarzu, odkąd | -
mąż mój został posłem w War|
szawie, mam z nim krzyż pan: |
ski. Po każdem posiedzeniu ca-
luską noc ani oka nie zmruży

Lekarz: „Dlaczego" Czy mo-
że przejmuje się tak dyskusją ?"

Pani posłowa: "Ta. gdzie |
tam! Przez całe posiedzeniu śpi |
jak zabity, przychodzi do domu W
wyspany jak bąk i w nocy 11er

może już naturalnie spać"

 

żałoba

Matka do córki: Słuchaj,

Zosiu! Nie powinnaś grać tak |

często na pianinie, wszak dopie- |

ro dwa dni upłynęło od pogrzebu |

dziadka i w domu naszym panu-

je jeszcze żałoba!

Córeczka: - Mama ma rację,

ale z pewnością nie zauważyły,

te ja uderzam tylko w czarne

klawisze, a bikłych unikam jak

najstaranniej.

   

Grzeczność za grzeczność

W przedziale drugiej klasy

pociągu idącego z Paryża do

Wersalu, -siedziało -naprzeciw

siebie dwuch podróżnych: mło-

dzieniec i męzczyzna w wieku

lat czterdziestu Kilku

Kiedy -pocia: -przejeżdżał

przez most na Sekwanie, towa-

rzysze podrózy zaczęli rozmowę

Była ona widocznie zajmująca,

gdyż obaj ani się spostrzegli,

kiedy pociąg wjechał na stację |

w Wersalu. Zanim się rozeszli,

nastąpiła wzajemna prezenta-

cja.

-- Jestem Durand, reporter

tu wymienit tytul

największych dzienników parys-

kich) od wiadomości i wiadomo

stek z izby. O ileby pan kiedy

mial coś ciekawego do umies

czenia z tej materji, na czemby

panu zależało, chętnie jestem

do usług - oświadczył młodzie.

niec.

- Bardzo żałuję, że nie mo-

gę z równie miłą chęcią ofiaro-

wać panu moich usług. Moje

nazwisko Deibler.

Młodzieniec lekko przybladt i

 

| dosyć pospiesznie się oddalił

Deibler, jak wiadomo katde-

mu we Francji, jest nazwiskiem

kata. *

    Premjer włoski Mussolini .wie
dząc, że wskutek, słabego stanu
zdrowia nie będzie mogł długo
spełniać -funkcji -dyktatorskiej,

naznaczył na swego następcę Gu
brjela d'Annunzie (powyżej),

takie pogłoski krążą po odwie›
dzinach Muswoliniego u tego o-

statmiego

Pan i owczarz

- Jak dasz radę tym owcom?

pytał pan owczarza

- Ty sam jeden, a owiec pe-

wno z pięćset wkupie?

- Ha, cóż nie mam dać rady

-- rzeki - niech pan uważa.

Tam idą, gdzie ja zechcę. Dlu-

czego? Bo głupie.

 

Nie można narzekać

- Jeden chłop powraca po

długim pobycie w Rosji.

- Jakże tam w Bolszewji -

pyta go ktoś.

- Nie można narzekać

-- No! - czyżby tak dobrze?

- Nie! Ale spróbujcie na-

rzekać.

Wśród naszych społeczniczek

- Czy pani mąż jest alder-

manem chicagoskim?

- Nie, pani! Mój mąż jest

przyzwoitym, uczelwym człowie

kiem!

jednego z !

Nowy- ':mułpolnd"

Podróżnik włoski Tombazi ba-
wi obecnie z ekspedycją nauko-
wą w Iimalająch. W
kiem sąsiedztwie Mont
rest, na przesmyku Kabur, na
wysokości pięć i pół tysiąca me-
trów Tombazi ujrzał zdaleka na
śniegu dziwną postać. Zwrócił
wtamtą stronę lornetkę i ujrzał
rodzaj goryla, ale o cechach bar-
dziej."ludzkich." Podążył szy-
bko w jego stronę ale małpolud
schronił się do pobliskiego lasku

Tombazi odfotografował jego
ślady na śniegu. Nowy 'małpo-
lud" jest osobnikiem potężnie
rozwiniętym. Jego stopa ma 40
centymetrów długości. Tombu-
zi mniema, że wpadź na slad ty-
pu pośredniego między gorylem

| a prymitywnym człowiekiem.

 

 

W ten sposób teorja Darwina
zyska nowych zwolenników, o
ile oczywiście nowy małpolud
nie okaże się zwyczajną... kacz
ką. ,

Sposób wyszakiwania wody

Wieśniacy w Bessarabji w
celu wyszukiwania źródła wody
i określenia miejsca dla kopa-
nia studni, by mieć wodę tak
potrzebną dla prowadzenia tak
zw. "basztanów", to jest ogro-
dów warzywnych, a zwłaszcza
kapusty, ogórków, kawonów,
melonów etc. po oczyszczeniu
kawałka ziemi z traw, korzeni,
wszelkiej roślinności, w cichy
wieczór kładą wełną do góry
owczą skórę, a na nią świeże
kurze jajko i przykrywają je
glinianym (od zewnątrz polewa-
nym) garnkiem i tak zostawia:
ja w spokoju przez całą noc
Na drugi dzień zaraz po wscho-
dzie słońca badają skórę i jaj.
ko. Jeśli tylko skóra (wełna)
pokryta rosą, - to dowód, że
źródło jest, ale głęboko, Jeśli
rosą pokryte i wełna 1 jajko
znajdujące się pod garnkiem, to
źródło blisko powierzchni. Jeśli
zaś nawet skóra z wełną sucha,
to dowód, że źródła w tem miej-
seu nie mai szkoda fatygi i za-
wodu kopać studnię.

 

Nieczyste sumienie

Pewien -jegomość
sklepie funt cukru. W domu
skonstatował, że cukier jest
zmieszany z piaskiem,  Zamie-
ścił tedy w dzienniku następu-
jący inserat: "Jeżeli kupiec,
który mi wczoraj sprzedał funt
cukru zmieszanego z piaskiem,
nie przyśle mi natychmiast nie
fałszowanego cukru, to ogłoszę
jego nazwisko w dziennikach."

Podał adres i o dziwo...
W ciągu dma przysłano mu

z różnych sklepów dziesięć fun-
tów cukru.

kupił w

 
W aptecie

-- Panie aptekarz! Pan się
widać pomylił; zamiast chininy
dał jakąś truciznę, bo mi baba
po zażyciu dostałś jakichó kur-
czów: żołądka ?

-Bardzo być może... w ta-
kim razie musicie jeszcze dopła-
cić różnicę... trucizny są znacz"
nie droższe!

Mayor Curley z Boston, Mass, został mianowany honorowym członkiem szczepu Ogallaja Sioux
przez naczelnika „Łysego Orla", który własnoręcznie włotył mu na głowę ieb narodowy pióropusz

 

Stephen Hero, 9, z Brooklyna, konkursu muzycznego
w New Yorku, gra swej malutkiej siostrzyerce Jeanette, 2,

utwory, za które został odznaczony

 

Ciąg dalszy ze stronicy 12).

- Ani mi się nie śni wycho-
dzić za pana za mąż! - odparła
stanowczo,

- Czyż to pani nie wie, że
mógłoym kupić pani tysiąc ta-

| kich bluzek} Parę tysięcy?
- Wiem, ale potrzebuje tylko

jedng i ty mam.
| -- To .pani zakochana chy-
ba wtym głupim kupczyku, Ale
ze mną żartów niema, Miss Fan:
ny. Powiedziałem sobie, że pa-

| nią poślubię, więc tak się stanie
i kwita. Niema gadania,

Oh ..- szepngla nasroto-
W na panienka.
i Nagle, na poparcie konkurów
i p. Hollys wydobył z kieszeni ma
w ły rewolwer, położył go na szy-

bę gablotki i oświadczył:

- Daję pani dziesięć minut

czasu do namysłu!

- Zawołam w tej chwili po-

licemana, stojącego przed skle.

pem, jeszcze większego i silniej

| szego od pana! Czy to pan są-

dzi, że tu Afryka? Zaraz się pan

przekona, że to nie Afryka, lecz

Londyn.

Odsunęła się z szacunkiem od

rewolweru i ciągnęła wzburzo-
na:

- Jeżeli pan natychmiast nie

schowa tej broni i nie przeprosi

mnie, to pocznę krzyczeć gwak

tu.

- Dobrze, Miss Fanny. Scho-

wam broń, ale teraz dość tego.

- Tak, dość tego!

- Dość. Teraz bez fantazji...

- Niech pan mnie w tym mo

mencie przeprosi i to na

kach za tę napaść - mówiła

Fanny, zyskując jeszcze na od-

wadze, od chwili gdy rewolwer

znikł z przed jej oczu. - W

tym momencie! Na klęczkach!

Osowiały p. Hollys patrzał w

nią wielkiemi, wyłupiastemi o-

czyma. C

-- A to ładna historja! Cóż

pan sobie myślał? -Za takiego

bandytę miałabym wychodzić?

Dziękuję. Jeśli pan chce, abym

wogóle z nim gadała, musi mnie

pan przeprosić na klęczkach. Na

tychmiast! - zakomenderowa-

ła z gestem długiego paluszka,

Rad nierad, albo raczej wielce

nierad p. Hollys leniwym, clot

kim ruchem niedźwiedzia osu-

nat się na podłogo z arcyniemą-

drą miną.

-> Niech pan nie waży się ru-

szać z miejsca! krzyknęła Fan-

ny. bo nagle strzeliło jej do gło-

 

  

 

Feralny Dzień

 

 

wy, że trzeba go odrysować w

tej pozycji.

Niezwłocznie _jęła -kreślić

gwałtownie na wielkim -arku'

szu papieru coś, co przypominać

mogło nie pana Hollysa, lecz hi-

popotama.

On próbował dźwignąć się z

podłogi, lecz Fanny przygważ-

dżała go znów gromkiem .so-

wem i rysowała bez przerwy z

wielkim rozmachem, grożąc mu

policemanem, pogardą i wieczy»

stą hańbą. «©

Wtem ozwał się wykrzyknik:

-- Hollys! Ty$ chyba -ogiu-

pial!

Łysy p. Cohen stanął we

drzwiach i zelektryzował przy»

jaciela, który zerwał się na nogi

elastycznie i przysiadł na krze

śle strapiony, zawstydzony i nie

my niby schwytany łobuz - wy.

rostek.

- Co tu zaszło? Co się sta-

ło? - pytał Cohen z uśmiechem

szukając wyjaśnienia w twarzy

małej Fanny, która skończyw=

szy szkie wielkim gestem, po2

dała go przybyszowi bez słowa.

Rysunek przedstawiał hipopo

tama czy krokodyla |ronigcego

olbrzymie łzy, nad którego po-

twornym łbem fruwał figlarny

ptaszek. Podpis brzmiał: -Por

skromienie afrykańskiego po-

twora,

- Chodź Cohen! Chodź na

lunch! - wołał pan Hollys, wys

dzierając przyjacielowi szkic z

ręki. - Zostaw to! To nie nie

znaczy. Figiel.

Nie spozierając na strojną pa

nienke, p. Hollys chwycił kape-

lusz i, pociągając za sob han-

dlarza fałszywemi bryfantami,

wytoczył się ze sklepu

nie. Mruczał przy tem do siebie,

żył przekleństwa i powtarzał:

ia kre- Psia

 

Djamencik1

Fraternity Flag Ca,

882 Sixth Avenue
New. York city
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| A. Kwarciański - T. Wolinnin

| NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspania'e pogrzeby po cenach umiarkowanych.

| Uważageje ściśle na nazwisko ! numer zakładu onszego -- 123 Kast 5-oia

| ullcw. Nie mamy żadnej styczności z innem! przedsiębiorstwam!

i » bowemi w tej dzielnicy

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA

123 EAST 7 ULICA

 

Biuro otwarto w dzień i w nocy |

 T. Wolinnin, Właściciel,

Trustysta prawie wszystkich polskie

towarzystw w New Yorku i

--.
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MUTT 1JEFF _- y

ikura

_ __ _

"List ddMutta. Pisze mi" te-

  

    
      

   

    

 

a z bym przyszedł do domW, w
WW :: -: którym „straszy" na seans

% i Mam przy- 9
a pieczoną kurę
na obiad!

O rety! Huh; 53
Duchu święty 1

* 'precklety | s

 

Mutt powiada, że będzie TOD
mawiał z duchami umarłych] & < Podjem sobie, czekając

Paskudny duch. > | W ' na Mutta. - To ci do-
Zupale światło © W a r piero heca....

gazowe. 5 2. - "

i żywych nieboszczyków....
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(; duchu wuja znaję, że duch się ru-
| Jacka zmiłuj sza.... Ciekawe?....

się opuść ten
stół niżej

Mimo wszystko, przy N

Pewnie Mutt do drzwi <
stuka. Powiem mu, że duch
jego wuja Jacka, już się tu

, zgłosił...

  

 

       

  

 

  

 

   

 

Prawdziwy duch! Miał no-
gi z kopytami!... Cuchnął
grobem!... Dalejże Jeff....

gdzie dczy poniosą!..
  

  
   

Ciekawe! Ani ty- 3 => 7
wej duszy nie -

, 7 gdzie jest Mutt!

Ls   

  

      

   


